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Powia·ty ·pi·otrkowski i łaski 
wykonały plan skupu zboża · 
W ślad za powiatem łódzkim, który pierwszy w naszym woje

wództwie wykonał plan skupu zboża, w dniu wczorajszym wypeł
niły plan p<>wiaty piotrkowski i łaski. Jest to nowe osiągnięcie 
,mało i śrędniorolnych c.hJoppw, którzy pod kierownictwem Parill 
sami wykOIIlali swe zobowiązania i zmusili bogaczy wiejskich de 
odsprzedaży przypadającej na nich ilości zboża. 

J?nia 28 bm. mija ostatecrznY termin z:akończenia akcji skupu. 

---------------------------------------------·;..----~-----------------------------------------------------------------------------. 

Pozostało więc zaledwie kilka dni, w ciągu których potrzebna . jest 
jak największa mobilizacja sił, rz:wł~cza w powiatach, pozostają
cych dotychci:ias w tyle, jak sieradz:ki, rawsko-mae.owliecki i radom
szaziańsk!i, aby zakończyć skup i przyłąaz.yć się do przodujących po~ 
wiatów województwa łódzkiego. NIEDZIELA 25 LUTEGO 1951 ROKU Nr 55 
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Polsce niero.zerwalnie z walką 

realizację P•anu fj.-letnieqo 
• 

łączy w 

Koncowe przemówienie tow. Bolesla~a Bieruta· ęa VI 'plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego pz·pa 
„tradycja narodowa" itp„ nie wiążąc świę~eniu, bohaitfrstwlie powinniśmy 
tego hasła z konkretnymi iz.adania- sami się uczyć i uczyć naseą mło
mi oraz rz. przemianami i osiiągnię- dcz;ież, ponieważ dawne klasy panu
ciami mas pracujących. jące nie pokazywały najczęściej na-

Dlaczego w obecnej sytuacji mię
dzynarodowej wysuwamy hasło fron 
tu narodowego w walce o pokój i 
Plan 6-letni? Czynimy to z następu
jących względów. 

ne w Europie z odbudową armii hi prowadzić walkę z wypaczeniami o
tlerowskiej' i usiłuje :planami nowe.i portunistycznymi i sekcia'l'skimi, że 
napaści na Polskę zachęcić Niemców walcząc o pokój powinniśmy prowa 
zachodnich do udziału w wojnie. W dzić bardziej · zdecydowaną wojne 
tych warunkach frcm,t nar<>dowy - przeciwko wszelkim objawom wYPa 
w ramach walki w obronie J)okoju czania, spłycania i łamania naszej li 
i niepooleglości - jest konieczny i nli partyjnej. 
\J.zasadniony. Ale po co łączyć hasło Musimy wzmóc wysiłki. aby wy
f.rODJtu nax<>dowego z real'iizacją Pła- jaśniać i uczyć cały nasz aktyw par 
nu 6-letndego, który jest dla nas fun tyjny, że hasło frontu narodowego 
<lamentem budownictwa socjalistycz nie jest w żadnym razie synonimem 
nego? Są u nas przecież ludzie, i ca ,,zgody narodowej". ani nie oznacza 
la nawet klasa, jak kulactwo, która za"Wieszenia, czy choćby nnwet osła 
nie chce ~cjalizmu. bienia walki klasowej. 
Wątpliw~ści tego r<>dzaju byłyby nie Hasło frontu narodowego cznacza 
słuszne. Nie moma <>ddzielić walki podniesienie walki klasowej .na wyż 
o pokój od walki o realizację Planu szy po:z;iom i poprowai:lrz.enie jej w 
6-letniego, ponieważ walka o p0kói korzystniejszych dla .nas warunkach~ 
w naszych warunkach oddzielona i oznacza zmianę dotychczasowych me 
wyodrębniona od Planu .6-letniego tod walki politycznej. ale nie c e
przemieniłaby się w pustą abstrakcję l ó w ·tej walki, nie k i e
lub co naj~żej zwężałaby walkę o r u n k u tej walki, nie podstawo 
~j do ram akcji deklaratywnej, wy.eh z a d a ń tej walki, która 
słownej, propagandowej. Rz~fZ jasna, jest walką o realizację historycznej 
że w naszych warunkach a.Keja, spro misji klasy robotniczej tzn. walką o 
wadzająca się tylko do deklaracji i zwycięstwo socjaliztnu. 
słów, nie miałaby uzasadnienia Z tego względu wydaje mi się, że 
czego nie potrzeba nawet, jak są- należy unikać sformułowań takich. 
dze, udowadniać. Możemy i powin- jak „hasło strategiczne". ponieważ 
niśmy jak najściślej wiązać hasło zmiany strategiczne oznaczają prze
frontu narodowego z walką o pokój budowę kierunku walki i jej celów. 
rozumianą przez nas realnie, a nie W dyskusji słusznie towarzysze kry 
deklaratywnie tylko i słownie, a tykowali sekciarską postawe niektó 

PO PIERWSZE. .:- Obecna sytua- wi~ z walką o pokój i niepodle- rych ogniw naszego aktywu partyj
cja rni~~arodowa, kiedy imperia- głośĆ nar<>du, warunkiem rzeczywi- nego i młodzieżowego. ż<" omijają 
lizni mobillzuje wszystkie siły do •oo ·stego zabezpieczenia której jest nasz crzęsto słowo „n a ród". gdyż przyzwy 
wej agresji, stawia przed nami no- Plan Sześcioletni. czaili się operować tylko słowem 
we, wielkie zadania, tWymaga od nas Hasło frontu narodowego w takim „proletariat". Omijają słowo „oj
jak największego sl!:Upienia wszyst- właśnie szerszym znaczeniu, to zna czyz.na", chociaż jej służą. 
kich naszych sil i uruchomienaa czy jako walkę narodu o pokój ii Z takimi sekciarzami trzeba obcho 
w11zystkich rezerw. Plan 6-letzii, możemy i powinniśmy dzić się tak jak z przedmiotami, 

P0 DRUGIE. - Agresja imperia- wysunąć, -ponieważ: które zaczynają pokr:;>wać się pleś-
Iistyczna zagraża zdobyczom. i OSiąg f p · oł kt' r1 nią. Trzeba ich wyprowadzać na świe · · · eh • _._, ó r.zerruany sp eczne, ore ... o 
męc10m ,mas pracu3ący I gou= r w konały się i dokonywają pod że powietrze i przewietrrzyć głowy, 
nocześnie w byt narodu polsltiego i przewodem klasy robotniczej, r ola, w których nagromadzają mę bakcy
jego niepodległość. znaczenie i autorytet k lasy robotni-· le sekciiarStf;v.,ia. Tneba tym towarzy 

P0 TRZECIE. - Sytuacja wyma czej w państwie i w nar<>dzie - u- szom wskazać, że pozostają oni nie
ga udoskonalenia uzbrojenia poli- czyniły z klasy robotniczej nie tylko ·słychanie w tyle, · nie nadążają za 
tycznego naszej 'Partii, aby ją uczy- przodującą i czołową, ale również wielkimi zmianami, które dokonują 
nić zdolną do wielokrotnego zwięk- umaną prze-z olbrzymią większość się w łonie naszego narodu i że ci 
szen~~ swe} _aktywności i zdolności naroou i decydującą o losach naro- rzekomi rewolucjoniści tkwią swoją 
mob1lizacy1ne1. du, odpowiedzialną za losy narodu I psychiką wciąż jeszcze w epoce ka-

P<? CZW ARTE. - Nasza klasa ro- kierującą siłę. pitalistycznej, burżuazyjnej, nie do-
b_otrucza -~w~a w w~lk>ach w 2 Poniiewarż ;na;ród nasrz, budując s~rzegając, że epoka już się Z!Die-
etągu dzie51ęc;.olect, sprawu!ąc dykta s<>cj~lizm, czyli urzeczywistnia mła. . . . 
tur~ p~letai;iatu, dokon~~e I?rzeo- jąc historyczne zadania klasy robpt- Właśnie w polemice z podobnymi 
brazerua oblicza. n~rodu i doJrzała iniczej _ w Wjll1liku tych głębokich „:ewolucjonistami" towarzysz Stalin 
do poprowa?zerua ~a sobą . ~arodu historycznych przemian zmienił ja- pisał: 
na Pl;;ttfonme ~ 0 pokóJ 1 P lan kościowo swą treść społeczną i staje „Czyż trudno zrozumieć, że wraz 
6-letru. . się narodem socjalistycznym. ze zniknięciem kapitalizmu muszą 

Oto dlac:zego .nasza Partia,_ k!ór~ W dyskusji były wysuwane oba- zniknąć zrodzone przezeń narody 
reprezentuJąc histor?'~e dąze.IJ.'la . 1 wy, że wy.sunięcie hasła frontu na- burżuazyjne? Czy aby nie sądzi-
w~l_kę klasy ro~otn1czeJ, stała się rodowego, może w niektórych słab- cie, że stare buiżuazyjne narody 
d_zis czołową siłą nar<>du, zwraca S"LYch ogniwach naszej Partii spowo mogą istnieć i rozwijać się w u-
s.tę do ~ł~go. nar~du. ~ hasłe~ dować wypaczenia oportunistyczne w stroju radzieckim, przy dyktatu-
wzmocn~erua i pc~dmesi.erua. n:i- wyz praktycznym stosowaniu i przepro- rze proletariatu? Tego by jeszcze 
szy IJ?ZlOm walki o pokóJ l Plan wadzaniu tego hasła, zwłaszcza na brakowało". 
6-let;u. • . wsi, gdzie np. skup zboża tu i ów- „Na tym właśnie polega wasz 
Mo~łby ktoś . zapytac, dlaczego me dzie ujawnił pojednawczy stosunek błąd, że wy ruie widtlli.cie innych 

ograruczamy ~asła !Tont1;1 narad?.- do kułaka. Oczywiście niebezpieczeń na·rodów. prócrz burżua!Zyjnych na 
wego wyłącz.:.'li~ do w.alki o pokoJ. stwo oportunistycznego wypaczenia rodów, a więc 'ruie dostmegliście 
lłllacrzego wi~zemy hasło frontu haseł i WYtycznych partii istnieje u całej . epoki tworzenia się naro-
n'.łl'odowe.~o me tyl}to ~e.sprawą wal nas w dużym stopniu i nie tylko w dów socjalistycznych w Zwią:1Jlm 
k1 o. po~oJ, ale rowm~z ze sprawą organizacjach wiejskich. Ale z tego Radzlieclcim, powstałych na gru-
reahzaci1 Plan~. 6-~etmego? . . bynajmniej nie wynika, że nie po- rzach s.tarych burżuarz;yjnych na-

Walka o pok?J ~est to w .1~toc1e winniśmy wysuwać słusznych haseł. rodów". 
w~lka w. obri;m1e n:e~~ległosci Pol podejmować ważnych, choćby nawet Należy jednak wystrzegać s~ę rów 
ski! ~m~~az rmpenahzm amery- trudnych zadań i podnosić na wyż- , nież spłycai!l:ia hasła fronitu narodo
kansk1 wiąze swo1e plany agresyw- szy poziom całokształtu naszej pra- wego, sprowadzania go do ze'wnętrz 

Przemów.ienie 
przewodniczącego KC PZPR1 

Bolesława Bier"ta 
· w Polskim Radio 

WARSZAWA (PAP). - Fragmenty 
przemówienia przewodniczącego KC 
PZPR Prezydenta Bolesława 
Bieruta, ·które zostało wygłosz~ne na 
VI plenarnym posiedzeniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, zostaną nadane 
dziś, tj. w niedzielę, dnia 25 ' bm„ 
o godz. 9, w programie I na fali dłu
giej 1.322 m. i o godz. 16 na fali 397 
m.. oraz na falach wszystkich roz
głośni regionalnych Polskiego Radb. 

Dla ułatwienia najszerszym rzeszom 
w:ysłuchania referatu przewodniczące 
go KC PZPR wskazane jest zorganizo 
wanie w świetlicach fabryczn.ych, Zw. 

Samopomocy Chłopskiej, w Domach 
Kultury i klubach robotniczych, ~zbip • 
~el!~ -~łuc~ania -referatu. - - -.- , 

cy rpolityozJnej. Z tego WYllikady1ko nych tylko form, to rznaczy do opero 
to, że musimy głębiej i energicmiej wania słowami: „naród", „ojczY2111a", 

Leningrad w hołdzie 

Nasrza praca dz&siejsza, nasze osią rodowi tego, co najbaxdcz;iej było w 
gnięcia, jak również nasze najbliż- nim cenne, wa·rtośc:iowe, postępowe 
sze oodania polityaz.ne, gospoda!l'c:ze i twórcze. 
i kulturalne podnoszą wzwyż ma- Ale mamy też pełne podstawy do 
sy ludowe a wraz z nimi cały naród. dvmy z dzisiejszych przemian, czy
Jakże wyrosła w ciągu sześciu mi- nów i osiągnięć, w któi:ych uc:zest
nionych lat na&za klasa robotnicza, niczą coraz większe masy ludu pol
jak dżwignęły się masy chłopskie, skiego, wrmnacn!iając i podnosząc 
jakie horyzonty dla swej inicjaty- wzwyż siły orarz; wartości maiterialne 
wy twórczej rzdobyła nasza inteLigen i duchowe naszego narodu, tworząc 
cja, na-srz:a mlodtzież, nasze kobiety. nowe talenty i nowych bohaterów, 
A prrzecież to jest ten nasz odrodzo- najlepszych synów i patriotów na
ny naród polski, przekształcający się szej Ojczyzny Ludowej, 
w naród socjalistyczny, a nie ga;r- Nie powinniśmy arui na chwiilę za 
stka opierających się przemianom pominać, że to s·ą osiągnięcia nasze
społecrz.nym kułaków, spekulantów i go narodu, który sita.je się nairodem 
różnych rorz.bitków burżuarz;yjnych, socjalistycznym. · 
których dalszy rozwój naszego życia Hasło frontu nairodowego jest nie 
społecrmego i nasza dalsza walka po tyle hasłem ile rozszemeniem i 
litycrzna usuwać będzie coralZ bar- wrzbogaceniem a'!'senału środków na 
dziej na bocz:ne tory póty, póki nie szej pracy politycznej, rńożlrl.WYm w 
staną się tylko wspomnieniem h:isto nowych już jakościowo warunkach 
rycrznym. nasrrego rozwoju i budownictwa so-

Nie mamy żadnej potrzeby wcho- cj-a.ti&tycz:nego. Tym bard2liej więc 
dmć z nimi w jakiekolwiek układy„ wymaga ono ogólnego podruies:ienia 
neutralizować ich, czy osłabiać waJ- poziomu naszej pracy pa,rtyjnej, spo 
kę z ich tendencjami do w~ysku. łecznej i ogólno - państwowej. A 
Musimy prowadeiić z nimi wat!kę do podniesienie porziomu pracy partyj
póty, dopóki nie będą zmusrzerui zre- nej n:ie da się pogodeiić z jakimkol
zygnować nie tylko z wszelkiego ,o- wiek rozluźnieniem 01I1i w senS!ie wal 
poru, ale i z dotychczasowego trybu ki klasowej, ani też w sensie dys
życia, związanego ze spekulacją i cypliny partyjnej. 
wyzyskiem. Osłabianie wailki z ni- ' Towarrz;ysz Lenin mów.ił w 1921 r .: 
mi orznaczałoby właśnie rzwalnianie „Sentymenta:lność jest nie 
tempa naszego rozwoju, prrzed któ- mniejszym przestępstwem, niż 
rym przestrzegał towarzysz Stalin, dbanje w crziasie wojny wyłącz!lie 
a którego słowa zacytował w dysku o własną skórę. Kito odstępuje te 
sji tow. Cyrankiewicz. Nie wolno o- rarz; od metod dyscypliny, ten 
słabfać tempa. wpuszcza Wł"ogów do swego śro-

Niektórych towarzyszy niepokOli. dowiska". 
myśl: a jakżeż to będzie z kułakiem Musdmy więc wzmocnić i pod-
w warunkach walki o front narodo- nieść nia wyiż,szy poziom dyscYl.Pl<illlę 
wy, do jakiej gp m aimy schować StZU partyjną, pmede wStZystkim w kie
flady, czyż może ciągnąć go zia po- runku ścisłej kontroli wykonania u
ły do frontu nairodowego? Otóż trze chwał i wytycznych kierownictwa 
ba powi.iedzieć jasno: ugnmtowywa- partyjnego. 
nie i umacil'ianie frontu naxodowe- Jakże aktuadne są drz:iś dla nas 
go odbywa sl.ię w warunkach walki słowa Lenina, który uczył aktyw za·j 
z kułactwem jaiko klasą. mujący się propagan<lą i wychowa-

Co osiągamy na tym odcinku, wy- niem partyjnym, że · 
suwa·jąc hasło frontu na!l"odowego? „pierwszy wróg, to pycha komu-
Utrudruiamy pol!ityaz.n:ie sytuację ku nistyczna". „Pycha komun:istycz-
łactwa, możemy je bardziej izolo- na - mówił Lenin - znaczy to, 
wać, skuteczniej możemy łamać je- że należąc do partii komun<istycz 
go opór.- Przez ,wzimożony naaisk nej i nie będąc jeszcrze z niej u-
moralno - polityCIZJlly będrziemy go suniętym, az.łowiek wyobraża so-
łaimać lub zmuszać do uległości, do bie, że wszy'Sltkie rzadania może 
lojalnego wykonywania obowiąz- wykonać drogą komunistycznego 
ków nakładanych pl'!lerz państwo. dekretowania 
Kontynuując nasrz:ą ofensywę poli' ... Nauczyć się . politycznego u-

św:i.adam:iania - o to właśrue cho 
tyczną, zachowujemy w naszych rę-
kach decyzje co do jej tempa i form. d'lli., myśmy rTJaŚ tego nie nauczy-
Paimiętaijmy, że celem frontu narodo li s:ię i me· mamy jeszczę do te-

go właściwego podejścia". 
wego jest przede wszystkim spotęgo Podstawową metodą naszej pracy 
wan.ie naszej rzwairtośctl, naszej siły, partyjnej pow.inna być metoda u
podciągnięaie na<izych rezerw spo- śwfadamianda i prrz:ekonywanria: Si
łeC1Z111ych, to jest chłopów pracują- ł h · . · d a,, autorytet, w;pływ ide~wy i poli-
cyc , ~telig.encJI, . robnomiesZJCrZJań- tyC'lID.y naszej P art.iii. opiera się na 
stwa m1eJS~1ego. . · jak najściślejseej łączności, na 

!Mamy wiele powodow do dumy dziennym związku z masami pracu
na~odo:W~i z .n~ych his~o;ycznych jącymi. Tylko corarz bliższa łączność 
os.1.ągn1ęc. ~1nn1~my, ull1:1ec wydo- z masami rz.abezpfoClla rzeczywiste 
byc z rnrokow historid wiele z tych prrzenikanie do najszerszvch m as 
osiągnięć i -w:jele postaci, .na których I wskarz:ań i haseł pollitycznych Pa;rtm. 
tailentach, ofiaa:nych WYS1łkach, po- Nasze zadaruia polityczno - gospo-

I 

Wielkiemu Stalinowi 

darcze, które wysunęło obecne P9 
num KC, wymagają jeszcrie głęb&zej 
i sczerszej łącznośc:i cooziennej z ma 
sami pracującymi, jeszcrz:e energicz- . 
niejszego wysiłku w dziedzinie u
świadamiania masom liinii li. politykll 
Partii. A więc wymagają podniesie
nia ogólnego pozliomu naszej prac,. 
partyjnej. 
Przytoceę, co pisała niedawno 

„Prawda" o metodach pracy partyj
nej i co naileżałoby przenieść w peł
n:i qo całego naszego aktywu: 

„Praca partyjna, to dzieło żywe :I 
twórcze, n:ie znosi ono bezduszne® 
biurokratyzmu, formalizmu; jest ·j~j 
organicznie obce administracyjne ko , 
m:nderowan:ie, n:ie da·jące sdę pogo
d2Jić z ~amym .duchem nasrz:ej part:i~ 
która Jest boJową, aktywnie myś
~ą~ą, p~łną inicjatywy organizacją, 
ZYJąoa zywym życiem, twornąca no
w_e. Ak~ywista partyjny to kierow
~ ~o?tyczny. Jest on czYi]nym bo 
Jown:ikiem o wprowadzen:ie w życie 
polityki Partii, organizatorem i wy
<;:howawcą ludrz:i, Jego obowią7lltiem, 
Jeg~ .powołaniem jest pracować z 
lud~, z kadrami, wychowywać ich 
na ideach partid Lenina - Stalina". 
A~y wychowywać. uczyć, uświa

dan_i:ać _lud!Z'i, tmeba samemu pod
nosic w1e<;lrzę, trzeba uczyć się od 
mas, obi?llJąc z nimi i pomagając im 
w rozwiązYwaniu trudnoścf w ich 
pracy oraz w ich -troskach i spra
wach cod~ennych. 

!eżeli aktyw nasrz; zrozumie i przej 
~e tę , metodę pracy pa:rtyjnej -
JeJ poz1?m wzrośnie, a ·wraz z tym, 
~astac będzie autorytet Partii w 
naJszerszych masach i hasło frontu 
nar?d~weg? w wa.lee o pokój i Plan 
S~esci.oletru - niewątpliwie 0dpo
w1edcmatlne i trudne -, Partia nasrza 
potrafi wciel~ć w życie. 

Towan-zysze, rośnie nasz naród 
rośnie. rola Partii, rozszerzają się jej 
zad~a, ale nie jesteśmy przeć,iel! 
sa.rm. Jesteśmy jako naród ważnym 
Ctlłonem wielkiego światowego obo
rz:u pokoju i jesteśmy Partią, którą 
st.warzył ;v-ielki dziejowy ruch robot 
?lCl'ZY, ~?rej. p~ewodz.i przodująca 
ide~ i JeJ wielki, genialny współ
tw_orc:i - t_owarzysrz; S talin. Dlatego 
tez ~e moze nikt z nas wątpić. że 
Farba nasrz;a potrafi wywiązać Się 
~ nowych mdań. które przed nią sto 
Ją .. OczywiśCie nie szczędzimy kry„ ' 
tyki naStZ!ch niedomagań i błędów. 
Ale, pamiętajmy rów:Il!ież. że Parna 1 

nas~ rośnie, że większość naStiych 
or?ani.zacji partyjnych, to bojowe, 
dzi:lni~ p~acujące i rosnące orgaini
zac1e. ktore potrafiły wychować 
wspaniał~ch i pięknych ludzi, dają
c!ch w;;or oddania, poświęcenia. o
fi~nośC:I, patriotyzmu i internacjo· 
naJ1zmu. A taka Partia potrafi za
bezpieczyć narodowi naSllemu nie
podległość i całkowite zwycięstwo 
na drodze jego 'pmeobrażeń w jeden 
z wielkich i twórczych narodów so
cjalistycznych, 

(Burzliwe, długo niemilknące okl,a. 
ski). ,, 

Przyjęcia w Belwederze 
i w Radzie Ministrów 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 23 
bm. Prezydenrt; Rzeczypospolitej Pol
skiej pmyjął na audiencji ambasado 
ra RP w Moskwie Kal'limiema Ja
sińskiego. 
. W tymże dniu Prezydent RP przy 
Jął na audiencji ambas·adora RP w 
Londynie, Jerzego Michałowskiego. 

* * * 
WARSZAWA <PAP). - Prezes Ra 

dy Ministrów tow. Józef Cyranlcie
WiC2 przyjął w dniu 22 bm. w Pre
zydium Rady Ministrów ambasadora 
RP w Londynie, Jerrzego Michałow
skiego. 

Di Vittorio i W. Kuźniecow 
w gościnie u górników 

KATOWICE (PAP). - Na śląsku 
gościli w dniu 22 bm. uczestnicy 
obrad sesji nadzwyczajnej Biura Wy 
konawczego światowej Federacji 
Związków Zawodowych przewodni
czący śFZZ - cli Vittorio oraz wi
ceprzewodniczacy ...., w. W. Kuźoie
cow. >,„ 

„ 
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W I rocznicę nawiązania stosunków dyplomatycznych 

między Polską I Vletnamem 
Problem niemiecki należy uregulować 

na eruncie poro.zumienia c-zterech mocarstw WARSZAW A (PAP). - Z okSzjl piel"W'Slr.ej roazndcy IlalWiąmnia 
stosunków dyplomaty=iych między Polską a Vdebnamem nastąrpiła 
wymił8Da depesz międey Prezydentem Vietnamskiej Republikli Demo
kratyc:znej Ho Slli Min i Prezydentem BP Bolesłiawem Bierute-m. 
T~ depe& podajemy poniżej: · Z obrad !i111lato111ej Radq Pohoju 

PREZYDENTA RZEC'ZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
BOLESŁAWA BIERUTA 

Z okaa;Ji . pie~ roc.micy nawiązania lłtoiąunk6w dyploma· 
iJ'eznych międlly obu naszymi krajami, pnesyłam w imieniu rządu 
I narodu Vłetnamskiej Republiki Demokratycznej serdeczne poodr&Wie
ma nądOWi i na.rodowi Rzeczypospolitej Polskiej i !yozę, aby przy
jaźń między obu nas-iymt kn$.mi krzepła 2l kał.dym dniem w walce o 
pe»kój na całym Swdecie. ' 

DO • 

BO szr MIIN 
Preeyderut Vietnams'kiiej 

Repub1iikd. Demolcraitycznej. 
~ 

P.REZYDENTA VIETNAMSKIE.J REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
PANA HO SZI MIN 

Serdooznie dziękuję za nadesłane · ·&ądoWi Rrreczypospolitej J>ol
iSkiej li narodowi polskiemu żyw.enia. z okamji pierwszej rocznicy nawią
zania stosunków dyplomatycznych s Vtetnamsq Republiką Demo

.N kratyczną. 
· Wierzę głębOko, le bohatenkd naród vłetnamskl odniesie ostatecz-

ne· zwycięstwo nad siłami imperializ:mu i rodzimej reakcji, przyczynia
jąc się w ten sposób do wzmocnienia -Ob"oeu pokoju i (lemokraoji na 

' eały_m świeole, kt6~u przewodzi wlelki ZW'~k Radzleokł. · 

1 . BOLESŁAW BIERUT. 

BERLIN (PAP). - Na Plenum $wia 
towej Rady Pokoju w Berlinie po 
referacie Pietro Nenni'ego toczyła 
się dyskusja. 

Jako ~lerwszr zabrał głos dziekan 
Katedry Canterbury, dr. Hewlett 
Johnson, który scharakteryzował o
becną sytuację międzynarodową, 
mówiąc: 
Upłynęło wła§nie 6 lat od chwill, 

gdy rządy Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych i Związku Radzieckie 
go zobowiązały .się na' konfereo:::ji 
k1·ymskiej do wykorzenienia hitle• 
ryzmu i faszyzmu w Europie-. I oto 
dzisiaj gen. Eisenhower wraca do 
Europy, by odbudować armi~ nie~ 
miecka ood komendą generałów bł· 
tlo!rowskich i uzbrąić ją za pomocą 
tych samych zakładów Kruppa, kto· 
re dostarczały broń Hitlerowi. Ar-
mia ta ma być następnie uży-
ta przeciwko Zwięzkowi Ra· 
dzieckiemu, który pod Stalinl(radem 
uratował naszą cywilizację. PTawda 
ta szerzv się powoli wśród moich ro 
daków mimo potwornych kłamstw 
rozsiewanych przez prasę ameryka1\ 
ską i brytyjską, która znajduje się 
pod kontrolą Wall-Street. 

,Delegat ZSRR ŻQda, wykluczenia kuomintangowców ' Agre!lywnym zamierzeniom impe-rializmu amerykańskiego mówca 

Z Rady Gospodarczo _ SpołeCZDeJ~ O N l przeciwstawia konsekwentnie po· 
kojową politykę ZSRR, przy czym 

NOWY JORK (PAP~. - 20 lute- ekonomicznej, finansow'aniii. rozwoju nawiązuje do ostatliietio -oświadcze-
s t . d Ch I r oczęła kr j' d f h nia Generalissimusa Stalina, mówiąc: go· w an 1ago e 1 e ozp a ow . gospo arczo zaco anyc , Oiwladczenie Stalina jest spokoj-

się XII sesja Rady Gospodarczo-Spo t>raw _związków· z~"'.odoW)'c~ praw- .ne, logiczne i jaane, rozprasza m~łci 
· iecznej ONZ. człoWleka , uchodzcow i osob prze- wulgarnej propa"and 

8 • 
Ob · s edstawi'ciele 18 kra 'edl h 'td p dt pod • „ • Y zerzone1 przez ecm Ił prz • si , o~c 1 •• ona 0 naci- Wroitów pokoju. Odbiera ono A ttłee 

dów, ttt. in. Zwią.zku Radzieckiego, s~iem delegacji l!SA ł przy popar- możno,6 usprawiedliwiania olbrz,. 
Polski, Czechosłowacji, USA, Wiei- CJU delegata ał!g1elskiego wpisano miego programu zbrojeniowego Wiei 
:kiej Brytanii, Belgii, Kan&dy, Fran na porządek dz1elllll.~, sprawe tzw. klej Brytanii. Stalin podlueślił w 
eji i Indii. „pracy przymusowej . niedwut.naczny sposób · wolę pokoiu 

Wstepny porzfłdek dzienny przewi p d t · i 1 ZSRR c ż i j z 
duje zagadnienia św1atówe1· sytuacji rze s aWlc e • . zernyszew o yw a ącą wiązek Radziecki, wy· 

Rośnie 
fala strajków 

w krojach kapitalistycznych 

slci, wniósł o wykluczenie z Rady faśnił drogi i metody, którymi po
przedstawiciela Koumintangu i o za sługuje się jego kraj w pracy na 
pro11zenie przedstawiciela Chin Lu- rzecz pokofa. • Słowa Stalina b'YłY 
dowych. Przedstawiciele Polski t Cze lei poważną przestrogą. Stwierdził 
ehosłowacji poparli ten wniosek, ~>11, ie w obecnym czasie można 
podczas gdy delegaci bloku amery- 1eszcze uniknąć wojny. Jeżeli jednak 
kańsko-angielskiego wystąpili prze-

LONDYN (PAP). - Strajk koleia
rzv angielskich trwa w dalszym cią
gu. W Manchesterze atrafkuje po· 
nad 10 tysięcy pracowników kolei. 

ciwko propozycji ZSRR. Delegat Fi- D ł 
lipin. poparty przez delegację USA zia ania WOienne 
zaproponował, aby Rada odroczyła 
dyskusję nad wnioskiem radzieckim. w "orei 

BRUKSELA (PAP). - W Ganda· 
· 'Wie strajkują metalowcy, a w zagłę

biach Liege i Charleroi - górnicy. 

Wniosek przyjęty został mechanicz '·li:KIN (PAP). _ Agencja Nowych 
nfł większością głoBów. Ch d I 

in onos , te baterie nadbrze:tne 

BERLIN (PAP). - W Bremie (f!łre 
fa amerykańska) strajkuje przeszło 
15 tysięcy metalowców, którzy do· 

. lnaitaią się podwyżki płac. ' 
PEKIN (PAP). - Z Tokio dono

szą, że od 10 dni w lcopalnłat:h nale· 
$iących do koncernów „Mitsui" i 
~.M1tsubisi" strajkuJe ponad 100 ty. 
•ięey górników. 

Następnie Rada przystąpiła do koreaósk~ej armii ludowej zatopiły 
wyboru przewodniczącego i dw6ch amerykański okręt wojenny i dwie 
wiceprzewodniczQcych. Delegat ra- mniejsze jednostki amerykańskie 
dzieeki .~sunął . kandydatnre szefa lrt~r~ a1iłowały zbliżyć się do port~ 
delegac]l polskiej, dr. Suchego. Won1an na wschodnim wybrzeżu Ko· 
Większością głosów wybrany został reL · , , 
P?nownie. Canta .Cruz. Wieepr~ewod· 1 Artyleria przeciwlotnicza armil Ju
mc~ąeym1 zostali delegat Indii Mu- dowef zestn;eliła dwa samoloty ni'e
dahar. i delegat Ozechosłowacj~ No- przyjacielskie na wschodnim odcin· 
sek. I ku frontu. 

Berlińska sesja światowej R'ady Pokoju 
(Korespondencja własna) 

Z I sesją Awiatowej Rady Pokoju, 
odbywającą się obecnie w Berlinie, 
wi4ż11 naTody całego świata nadzi~ 
ję u dalsze wzmożenie walki o po
kój. Szczególnie żywe BI\ te nadzie· 
Jje w narodzie niemi~kim toczącym 
cięźk4 walkę przeciwko remilita.ry-

1~acjł Trizonii, o zjednoczenie Nie-
2r1iec. • 

eałym świecie do zachowania p<>ko
ju z drugiej - najlepiej akcentuj!} 
znaczenie obrania włamie Berlina 
na miejsce obrad pierwszej sesji 
światowej Rady Pokoju. 

Otwierajl}c berlińsklł 15esję, wice
przewodnicZlłCY Swiatowej Rady Po 
koju, Pietro Nenni, powiedział: „RJJ 
iny Berlina wprowadzaf 1 ~ze o
brady prosto w samo sedno zagad-Odbywające się obecnie gorlł(lzko· 

we przygotowania remilitaryzacyjne 
w Trizonii i zaostrzenie niebez;pie
~zeństwa agresji s jednej strony 
ora:z pragnienie prostych ludzi na 

nieniJ"'. , 
A ~gadnieniem t'f!D na obecnym 

etapie walid o pokoj jest przede 
wszystkim przeciwdziałanie ponow

--------------. nemu uzbrojeniu Niemiec Zachod-
1( o • e I a r z e nich. „Zapobiec bowiem remilitaTy• 

zacji - pisała w dzień obrad pra· 
ku t n o u .s c V 11a ntemtecka - znaczy zapewnić po 

kój w Europf~". Lapidarnie ujął to 
przystępuj q zagadnienie sebetarz generalny 

d dl falowe•o światowej Radł' Pokoju, Je11J1 La-
0. ugo e ffitte, oświadczając w dzień swego 

W S p 6 f ł a W O Cl n i C f W a przyjazdu eto Berlina, ~e ,,przywr6-
cenie jedMści Niemiec jest decydu· 

W odpowiedzi na wezwanie to jące lfje tylko dla pokoju w Europie, 
karzy Sobańskiego I Jatczaka, ale dla pokoju na całYm świecie. 
drużyna młodzieżowa · ZMP - Walka bojowników o pokój w Niem
tokarzy Parowozowni Głównej w ezech ł na całym świecie przeciw
Kutnie w składzie Leonard Wa· ko remilitaryzacji Zachodnich Nie• 
ailewski, Aleksander Baranow· miec nie daje się oddzielić od walki 
ski i Alołzy Kubasińskł, w zro- o zjednoczenie Nierniec". 
zumieniu wagi przedterminowego Niemcy zdaję sobie doskonaile 
wykonania 2 roku Planu 6-letnie- sr>rawę ze znaczenia faktu odbycia 
fo, zobowiązała się osiiutać 115 sesji światowej Rady Pokoju wła
proc. nowych norm, oraz prz1>.· śnie w Niemczech. Podkreślił to prze 
pracować j~den dzied w każdym wodniczący Niemieckiego Komitetu 
miesiącu na zaoszczędzonym Mil- Obrońców Polcoju, prof. Walter Frie
teńale. dJ,"ich, rektor Uniwer!lytetu Berlifl. 

Rzemieślnicy Franciszek Ba• • skiego, kiedy pisał na powita.nie se
ryl11ki, Antoni Habasiński i Fran sji w dzienniku ,,Taegliche Rund
ciszek Ćwikliński z Parowozowni · schau": „Nie ulega W'łtpliwości, że 
Głównej w Kutnie podejmują zo- obecnoścl najwybitniejszych bojowni
bowiązania kolegów tokarzy i ków o pokój całego świata w Ber
zobowiązują się osiągać 120 proc. linie jest dla narodu niemieckiego 
nowych norm. wielkim pokrzepieniem w walce prze 

'.Ił • tł ciwko remilitnTyzacji, pokrzepie-
Załoj!a parowozu serii Tr 203 niem, a równocze,nle zobowiąza· 

Nr 303 Parowozowni Głównej w niem. aby okazać się a;odnym tego". 
Kutnie zobowiązułe się do spra• Demokratyczna pra11a niemiecka, 
wpego i bezawaryjnego przeta· podkreślając znaczenie berlłiiskiej 
czania taboru ł wzywa inne z11- sesji, zwraca uwagę swojego społe. 
logi do poczynienia podobnych czeństwa na to, że wła$nie Niemcy 
zobowiązań. stały się ostatnio mlejliCem rozma-

Zllłoga parowozu Tr 203 Nr. itych podróży i spotkań polityków 
303 wezwała do wspób:awodnl- i znanych osobłstośeł. Ale kto przy. 
ctwa wszyatkłę ~rużyny parowo jezdża do Berlinll, a kto do Bonn? 
.zow~ oraz pracowników ws:t'yst Do Berlłna przyJeźdiajll ludzie, 
kich słu?;b całej sieci, którzy ma którzy postawili 10ble za cel zacho 
ill bezpogrędni lub po,redni wanie i utrwalenie pokoju, wybitni 
wi>łvw na bezawllf'}'fne pr.zeta- przedstawiciele życia duchowego, 

Bonn zaś śelęgajis zza ~ea.1111 jak 
czarne kruki generałowie i podżega 
cze wojenni, wojskowi ł cywilni eks
perci od mordów, którzy pragni tyl
ko śmierci i miuczenla innych na· 
rodów. 

W murach podzielonego Berlina 
wszystkie te przeciwieństwa dw6ch 
obozów i dw6ch światów wychodzą 
sobie· na :\'rzeciw. Tutaj mogą człon· 
kowie ewiatowej Rady Pokoju zoba 
czy~, do cze~o prowadzi polityka 
podżegaczy wojenn~cb, którzy z za
chodniego Berlina, nękanego beZl'O
boe?iem i nędzą mas pracujących, 
zrobili przyczółek potencjalnej agre· 
sji na W schód. 

Tutaj, w Berlinie, członkowie se
sji światowej Rady Pokoju znajdu· 
ją pełne potwierdzenie słuszności o
świadczenia Generalissimusa Stalina, 
kt6ry w swoim ostatnim wy. 
wiadzle powiedział: ,,Wojna może 
11tać się nłeunłknlona, jeśli podżega• 
czom wojeMym uda się omotać · sie· 
cię kłamstw masy ludQwe, oszukać 
je i wciągną~ d(> nowej wojny świa
towej". Dlatego teraz na płet"WSZY 
plan wysmva się szeroka kampania 
o utr?Jymanie pokoju, jako środek 
do zdemaskO'Wanla zbrodnłczych ma· 
chinacji podzeiaczy wojennych. 

Niemcy są najlepszą ilusfraoją 
trafności słów Generalissimusa 
Staliba, nigdzie bowiem nie wystę
puje na jaw tak wyraziście jak w 
podzielonych Niemczech zbl'odnio~e 
działanie oszttkllńo7lej machiny pro
pagandowej łmperlalist6w. Pzłałal· 
Mli6 kliki Adenauera i Si:humnche
ra, pl'Zygotowuj!łcej efę do odwetu 
pod mask~ rzekomtij walki o wol
ność Niemiec jest najlepszym przy. 
kładem wclągania mas przy pomocy 
oszustwa do przygotowań wojen
nych. 

„Sesja światowe! Rady Pokoju -
pisze w związku ;. tym gazeta 
„Neues Deutschland"' - pokde ja
sno wszystkim berlińczykom I 
w12iystkim. Niemcom, również tym, 
których dotąd udew1tło sie wprowa· 
dzić w błod kłamstwami, te przy
gniatająca większość ludzkości, któ· 
ra wydelegowała awołch najlepszych 
I najgodniejszych przedstawici(lll na 
se1Jo Swłatowej Rady, pragnie po. 
koją". Pomoże to narodowi niemiel' 
klemu I wszystkim narodom świata 
jeszcze mocniej ujać w swe ręce 
_spraw~ pokoju. 

damy się omotać s1ec1ą kłamstw 
możemy być wciągnięci do wojny. W 
atmosferze kłamstw wolna będzie 
możliwa, gdy jednak zapanuje praw 
da - p·okój zostanie utrzymany, 

• • •• 
Z kolei przemawiał Gabriel d' Ar-

boussier (Afryka), członek Prezydium 
$wiatowei Rady Pokoju. Zaznajomił 

dów, a przede ·wszystkim do tych, 
które najbardziej ucierpiały od agre· 
sil hitlerowskiej, . abyśmy połęcz:yli 
solidarnie nasze wysiłki w walce 
przeciwko remilitaryza«ii Niemiec. 

Problem niemiecki mote ł musi 
by6 rozwlęzany na drodze pokojo· 
weJ. Wymaga to porozumienia czte
rech mocarstw, które podplsały 

układ poczdamski: Związku Radzi~c
kiego, Stanów Zjednoczonych, W1el· 
ldej Brytanii i FrancJL 

• • • 
Po przemówieniu prof. Dembow

skiego l!łos zabierali: A. Bouchan• 
(Algier), Johannes Decher (NRD), 
Manuel Cruz [Filipiny), prof. Kok• 
kalls (Grecja) i prof, Oparln (ZSRR). 

on zebranych z postępami walki o ----------------- K • 
t~~ó~_J;~;;:ń~ti:~i przez ludy środ· • Przed Międzynarodowym Dniem· obret 
Następnym :ów:ą :ył prof. Jan i ueólnopolskim Koneresem [ K. 

Dembowski. Stwierdza on na wstę-
pie, że narody, które wiele uoierpia· 
ły wskutek woiny, pra~ną nade wszyst 
ko pokoiu, a do takich narodćw na
lety Polska. 

Dla Polski - podkreśla mówca -
nie mogą być oboi'ltn.e wydarzenia 
n'a przeciwległej półk\lll. Nie mo!e· 
my pocieszać się tym, że wydarzenia 
te roz~rywają się daleko. Do dele· 
11acji Korei w • W'arszawie pewien ro
botnik ooJgki niedawno powiedział: 
„Wasza walka fest nasz" walkę, wa• 
sze zwycięstwo - naszym zwy
cięstwem. Lud polski teat zawsze z 
wami". Proste tó słowa, a przecie! 
zawieraią one głęboką treść, 

Delegat polskl składa hołd boha• 
terskiej walce wolnościowej narodu 
koreańskiego, Potępia on jedno
ci:eśnie barbarzyństwo najetdtców 
amerykańskich. ' 
Przechodząc do spraw europejskich 

prof, Dembowski 9świ!ldcza: 
Drugim punktem newral11icznvm 

~lobu ziemskiego stały się Niemcy 
Zachodnie. Remilitaryzacja Niemiec. 
ptzeprowadzana przez imperialis•ów 
amerykańskich oznacza próbę odbu
dowv dawnego Wehrmachtu pnd 
komendą tych samych ludzi. których 
cz\rny znamy zarówno z czasów w-,j 
ny, jak i z procesu norymberakiego. 

CZYSTOSC PRZEDE WSZYSTKIM 

ZMP-ówka ob. Z. Cies'.ielska 
z Zakładów im. Stanisława Ku
nickiego podjęła na cześć · 8 Mar
ca zobowiązanie podnies<lenia kul 

tury i czystości miejsca pracy. 
Ob. Ciesielska w myśl zoboviią
zania zostawia wszystkie masizy
ny po obciąganiu w nienagan
nym porządku. Jednocześnie we
zwała ona do współzawodni-

ctwa. pomagaczki z drugiej bry
gady. 

PIĘKNY OZYN KOBIET ZPO W ZGIERZU 
Kobiety z Zakładów Przemysłu Odzieżowego w Zgierzu mel

dują: do dnia 22 lutego wykonano ponad plan z okazji 8 MaTca 
8.776 sztuk kosrul, zao511:czędwno około 536.000 metrów nici, co po
~oli uszyć około 7.000 Milk koS'ZUl. Sta~szy mistrz ob. Ty
burpwa wykonała swe zobowiązanie do 20 lutego - osz.cz~jąc 
ponad SO.OOO zł. Utworrzono brygadę najwyżstej jakości. Zobowią
zanie brygadiera wydziału gospodał"czego doprowadzenia zakładu 
do stanu wzorowej czystości zostało wykonane w 50 procentach. 

W ZPB IM. LUKSEMBURG 
Kobiety z Zakładów l1m. Róży Luksemburg realizują pomyślnie 

swe zobowiązania. Ob. Ob. Smatk i Michalak doszkalają słabe 
prządki, Helena $\usarek wraz z całym zespołem podniosła o jeden 
procent wykonimie bazy. Pracownice składalnl poza ·godzi.nami pra

. cy reperują i cerują odrz:ież dla . dzieci koreańskich. 

Malster odpowiedzialnym kierownikiem 
podstawowego olt'1iwa produkcyjnego 

Uchwała Prezydium Rządu RP 

Mówię w imieniu narodu, przct 
k\órego kraj przeszedł ten Wehr· 
macht, pozostawiając po sobie 
zgliszcza, ruiny I sześć mllion6w po
mordowanych Polaków. Powołanie 
na odpowiedzialne stanowiska b. hi
tlerowców i rozp,tana przez ade· 
nauer6w kampania odwetu nie pozo
stawiają żadnych wątpliwości, h WARSZAWA (PAP). - Prezydium I Majstrem może być mianowaay 
nowv Wehrmacht pod egidą amery- Rządu powzięło na ostatnim po~le· technik lub robotnik o wysokich kwa 
l<ańską ma hołdować tym samvrn dzcnlu uc~wałe ~ roli. zadaniaoh. i hfikacjach który zdobvł fe w dłuż· 
„Ideałom" co za czasów hitlerow· uprawniemach ma1stre w uspołecznto szej praktyce w dnnvm zawodzie. 
skich. . 11ych przemysłowych zakładach pra- Posiadani11- „wymal!a1wą/;i, l<wlłlJJikitcil 

Mo wca ciświaaczyl „ następnie i cy. . powinno być sprawdzone w drodze 
My wszyscy feńeimy odpowie· Zwi4zsna z walk4 o Plan 6-Ietm egzaminów 

dzialni wobec narodów, kt6t• 11.a1 potrzeba wz~ocn\en\a \ednooaol:lo- ' 
wybrały wobec ludzkości, kt6ra po wego kierownictwa , oraz ~Ul~f~wn~ „ DJ> . o1bo~iązków mafstra· 11ależ,.: 
w'ienvh• nam hiltofrczne żadanle o- nia or(!anizacji procesów produk- rozazle ante pr11cy tl}iędzy . robotni• 
brony pokoju świata. cyjnych wymaga podniesienia roli ków, d?pilnowanie re~ularnego zo.o-

Musimy uratować pok6J I pokój i znaczenia majstra w zarządzaniu patrzenia stanowisk roboczych ~ na 
będzie uratowany, jeieli w1~y1cy lu• r dukc' . Majster powinien ata6 eię rzędzia, kont~ola wykonania dz1en
dzie dobrej woli zjednoczą 1łę w i•· P 0 Ja nych lub zmianowych planów pro
go obronie. w każdym zakładzie pracy pełno· dukcyinvch, dbałość o zachowanie 

Z tym wezwaniem do jednołcl w prawnym kierownikiem podstawowe· socjalistyczne! dyscypliny, bezołe-
obronle pokoju, zwracam się w lmie· 1110 ogniwa produkcyfnego, odpowie- c1eós.twa I h•!!leny pracy. 
nlu delegacji polskiej, w imieniu na• azialnym w pełni za wykonanie w 
rodu polekiego do wszystkich naro- 1wobn 11:akre1łe zada6 planu, Na marginesie 

lame jest, że premier Attlf!ll /~sł nie m utrzymaniem pokoju, leci sa 
ro:i:pętywaniem nowej agresywnej wojny iwiatoweJ 

t• ro:r.mOWJ; J, Stalina z kortl6P,ondentem „Pn,wd.J•.\ 

. 
Attlee w roli „gołąbka" poko1u 

Za_ sabotowanie akcji skupu 
Kułak Jezlk - 1kazany na 4 lata wl9zl1nla 

pt ze wszystkich gromad powiatu 
radomszczańskiego I miejscowa lud 
ność, wypełniając sale po bl'zegl. 

Troski kardynała 
Według statystyki urzędowej, lic:ba 14 

rejestrowanych bezrobotnyc;l1 u;yniosla 
we Włos::ecl& - w końcu r. 1950 - ok. 
2,7 miliona. Cyfra ta nie jeit bynajmniej 
kompletrnI, dla odtwor111enia il!totnego 
sianu r111eczy nale:iy ją powiękaył o 50 
proc. 

W związku s wzrasr.ającym be.srobo 
ciem, które stanowi jedno z klęskowych 
riastepsttv marshalli:uuiji Włoch. arcybis 
kup Mediolanu, karcl. Schuster, tJl)'dal 
li&& pasterski do podległych stJbie Ir.się 
ży, ostrzegając: przed niebezpieczeń 
stwem, jalcie kryje w sobie tak wielki i 
powszechny brak pracy. Kard. Schuster 
podkrdla, te 1:erokie masy ludności 
Włoch buną się nie tylko pr:r.ecncko 
rządowi, ale równiei 'prieciwko Kościo
łowi, ponieważ riwai:ajq rzqdzqc(l w kraju 
„chrześcijmiskq derrtokrację" %0 domeno 
fi leru. Stąd wniosek kardynała, że ruzlc • 
iy Jak najśpieszniej szukać śradlców „ 
celu zlikwidor.oonia bezroboci.4. 

Z okazji ::anumi/estowania tej mocno 
•pńinionej, kardyrral.•kiej troski (J losr, 
l'(lru milionów wloakich bezrobotnych, 
riic zasskodzi pr111ypomnieć, śe kard. 
Schuster był u; swoim czasie u:iernq i 
truxdą podporą faszyzmu, popierał gor 
liwie „imperialue" przedsięwzircia Mus 
sofiniego, ba I błogosławił nawet osobiś 
cie c::olgi i armaty, wy1ylane pnt>c1wko 
.4. bisynii, zaś w czasie okupacji hirlerim; 
skiej kard. Schuśter nie zajaśnillł byna.j 
mniej cnotami patriotycmymi, tecz -
przeciumie - ::achowywal wiględem oku 
pantów postawę wiele mówiącej ' ,,neutral 
ności•• 

Maj~e to wszyatko na uwadzt?, trudno 
się nie zgodzić z opinią centralnego or 
gonu KPW - „Unit.a", że źr.órłłem na 
glego rointerewwania się kardynała 
Schustera sprawą bezrobocia ni.e rest by 
n11jmniej jt!go duszpasterska trosl:a o los 
~etek tyaięcy rodzin robotniczvch, żYiG 
cych w ostatecznej nędiy, lecz - obawa 
przed wzrostem klasowej i rewolucy1ne'j 
ęwiadomości 1114!1, obawa przed 1yr11. że 
te mtisy nie pozwolą poprowadzić się na 
rzei w obronie tzw. ,.cywilizacp zachod 
111ej" 11osabia1qoe1 ala11al11ie rtmervkan 
skich gan.gstcr6w i hitlerowskich geM
mlów. 

czan.ie tahoru, (r.) sławni pisarze, znani Politycy, przo 
.:------------l!!!!!!!!!..'441i~i~.Y. P.r~~1~ d~chowni itd. Do -!dl.,_ . MAR~~N 

Dnil.l 23 brn, w Radomsku odbył 
$lę, proce11 w trybie dordnym prze· 
ciwko 24-letnlemu Stanisławowi Je
idkowi z gromady Lgota Mała, 1tmi
na Konary, powiatu radomszczań· 
!kiego, oskarżonemu o ro11powszech 
nianie fałszywych plotek w sprawie 
akcji sl:upu zboża oraz za rozbteie 
zebrania gromadzkiego w dniu 12 
bm. w gromadzie L1Zota M11ła . 

P.ODKOWlŃSKl 1 Na rozprł\wę przybyli licznie chło· 

Sąd Okręgowy w Łodzi na sesj: 
wyjazdowej w Radomsku po udowo
rlnieniu i uznaniu winy oskadone 
go, skazał Stamsława Jezika ua · 4 

lata więzienia, zaliczając mu dotyeh 
czasowy areszt, 

Oczywlloie, illden 1fst pasterski rrie rno 
;, powstrzymać nicuniktłionego biegu wy 
·'°dkótv gospodarczych i spolec4!1yc:h, 

samo jak żadne pl'1.sterki i rnilistury 
burżuazy1nej apteki nie ··d,;ł111q ule 

·zyć groirrych chorób, nieodlacz11ych ..& 
samej istoty U$troju kaP..ikllistyctnP!?O. 

BD, 
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. ZahOriczql _!iię kur!i . . . 

W ŁODZKIEJ SZKOLE PARTYJNEJ 
Drogi, jakie ich Wliodły prrzez życie napraód, zmieniały się metody ~ for 

zanim izbiegły się tutaj, w Szkole my waJk:i. Zabrakło im nauki, wie
Partyjnej, nie były gładdcie .ni pro- dzy max-ksistowskiej, bez której nde 
ste, Illi.e sł.ały się równym gościńcem można być świadomym i bojowym 
dobrobytu, spokoju, zadowolenia. To członkiem PartiJi. 
były twaLrde bruki robotnicriego mia * * * 
sta, 2lllaC!'ID!le kr.z:ywdą i niedolą, to Czym była dla nich szkoła, co im 
były cdężkie, chłopskie drogi, po rotó dała i jak wielki przełom stanowiła 
rych w trudrzne szło się ku leps.zej w ich żydu, opow.iedzieć o tym mo
przyszłości. że historia jednego zebrania pairtyj-

jąc czytać i pisać. Tutaj opanowałem 
znajomość j~yka polskiego. Tutaj o 
tworzyły mi się OC1Zy. Poczułem pod 
nogami pewny grunt. Teraz wiem, 
jak mam pracować, jak realizować 
linię. Partii. 

l mówił tow. Dubilas, od szeregu 
lat - pracownoik aparatu partyjne
go. 

- Widzę teraz, że mimo długolet
niej pracy partyjnej popełniałem 
błędy, że nie znając dobrze podstaw 
nauki marksizmu - leninizmu, nie 
umiałem jak należy kierować orga
nizacją partyjną w zakładzie pracy. 

cu szli do Srzlkoły, Illie wlier.z:ąc w 
swoje siły, pl'!Zeświadczenri, że gdrztl.eż 
tam robotnikowi czy chłopu, który 
dotychcrzas ndc wspólnego z nauką 
n:ie miał - zas~ąść na sai!Ji wykłado 
wej i studiować naukowe podręcznrl 
ki. Zabierali głos i ci, którzy poCIZąt 
kowo nie docenia li szkolenia. 

nymi, nawiązywać teorię oo \lltYda
rzeń bieżących, wyciągać wnioski i 
formułować wskaaiania Ma swojej 
pracy w terenie. 

Prrzodo'Wlll.'ioa - braikia1'oka, ix:lw. 
Madej, na podstawie własnej pracy 
w fabryce umie wytłumaczyć, w ja 
ki sposób n:atleży obniżyć kosrzity wła 
sne produkcji. Skręoaa:"ka tow. Mąd
rzak jasno tłumaczy, jakde są ntie
zbędne warunki do wykonanna Pla
nu 6-let niego. 

Zamm prrz:yszli tutaj, do Szkoły nego. Ostatniego zebrania szkolnej 
Pa•rtyjnej, by w twarde od pracy podstawowe.i organizacji partyjnej. 
dłonie ująć książkę i pióro, poonać Bo wtecly właśnie, w chwili rozsta
przyazyny wyiz:ysku i mywdy, w nia ze szkołą, zdali sobie jasno spra 
której WZirośU, z którą zma.gail.i się wę, jak ba.rdzo podczas tych pięciu 
od pierwszego przebłysku świ•ado- miesięcy wyrośli. jak mocni opusz
mości klasowej - każdy z nich tra- czają te mury. I mówili ci (a było ich wielu), któ 
fił już do Partii. W jej szeregach i W sa•li wykładowe.i zasiadło 353 rey z niepewn<iśc:ią i trwogą w ser
pod jej przewodem budowali nową, absolwentów szkoły, aby objąć pa
swoją ojczyznę. Starsi i młodrzi, ro- mięcią okres tutaj spędzony, ocenić 
botndcy i chłopi w swej pracy cia-- swoją pracę, pracę se.koły, rolę szkol 
wodowej, twórazej pracy przy k:ros nej O!'ganizacji partyjnej. I w tych 
nach, przy maszynach przędiiaillnli- serdecznych rozrachunkach otwiera 
czych, przy obrabiarkach, w PGl't, ły się naoścież serca, składały się 
spółdzielniach produkcyjnych, pier- słowa piękne, nabrzmiałe uczuciem 
wsi wykuwali nowy byt, jako przo- wielkiej miłości do Partii. Ce.uli po
downicy i raojonaliizaitorzy, nowato- trzebę wypowiedzerllia się nawet ci, 
rzy produkcjd. Wielu z n!ich było ak którym rziwykle brakło odwagi do pu 
tywistami, agJ.taJtorami, pracownika blicznych wystąpień, którym oiężko 
mi aparatu partyjnego. Uczyl.tl się w i z tiudem wiązały się zdal!1ia. A te
praktyce re~ować założenia Pol- ra1Z stawaili na mównicy bez aienda 
skiej Zjednoczonej Parliid Robotilli- „tremy". I mówili. o tym, co ich tu 
czej. Ale„. przychodziły chwile - przywiodło, o pierwS1Zych w.il:ama
a było ich cora1Z więcej w rnil8JI:ę na- Irlach, i o radości rlwyoięstwa nad 
rastainia zadań i wzrostu odpowde- sobą, o codrmennym li jakże trud
dzialności - że stawali bezradni, nym przed'Zli~raniiu się prrzez gąszcz 
nie wiedząc co C1Zynić, że brak 1m nal\likowych za.gadn.ień. 

- Zdawało mi się, że i bez szko
ll'nia ideologicznego można dobrze 
t>racować dla Partii - wyznała tow. 
Pinas. - Tutaj 1>oznałam swój błąd. 
Wciągnęłam się do nauki, pokocha
łam książkę. Będę uczyć się da.lej. 
Wiem, że nasz pin;iom polityczny i 
uświadomienie marksistowskie de
cyclują o wartości, o poziomie i sku
teC'mości naszej pracy. 

W wypow.i.ed2Jiiach pmeb.iijała się 
historia upartych :zn:nagań z samym 
sobą, rz; umysłem nienarwykłym do 
nauki. Mała, rum~ana tow. Sikora, 
młoda aktywistka wiejska, w C2l8S:ie 
pierwszych dntl pobytu w srzikole pła 
kala gorzko, proSIZąc, by poowOtlono 
jej wrócić do domu. Trwogą ją 
przejmował widok grubych podręc:z
ndlków, dźwięk obco brzmiących ~łów 
- „socjologia", „ekonomia", „agro
biologia" .„ Ale kieroWillictwo szkoły 
i towarzysze - koledzy wiedzieli, że 
Sikorze potrzebna jest nauka, że 
t rzeba ją zatrzymać nawet wbrew 
jej woli. I siedzhał asyst ent tow. Jab 
czyński nad „niesrlczęśliwą" sru
chacrlta i tłumamył jej cie:r.pli-wie 
słowo Po slow.ie, pomagał przez te 
ipierwsrz:e, trudne, zawiłe drog•i nau
ki. ·Aż ZJrówn:aiła się rz: innymi. Jak 
śmfało i dunmie i rz: jaką radością, 
brmnią jej słowa, rzucone w pełną 

sailę: 

Wyraźnie określają rolę i zad!ama 
podstawowej organWacjti pairtyjnej 
w zakładzie pracy, rladani.a Wtiej
skicb orga~cji pa.rtyjnych. Bwgle 
orientują Siię w wydCl[".zen:iiacb z.acbo 
de;ących na a•renie międzynaa:odowej, 
w układzie &ił obow pokoju i ikllriki 
podżegaczy 'wojenn ych. Nauazylii. się 
pracować z k.Siiążką i koniystać e; 
niej w każdej chwiU. 

było aJ:gumentów w walce z wro- Tow. Kras~a ?rzekra~0jąc bra~~ 
giem klasowym brak dosta.tecznego szkoły, w ktore3 uetzył się eko~o1:?1, 
zrozumiema podstaw ideologicznych socjologii, his~ori:i WKP(b), dzie;o~ 
i organizacyjnych Partii, że nieraz ruchu robotruczego. w Polsce, . me I 
opuS1Lczali ręce, wątpiąc w swoje si- \ miał !Zia sobą an1' . Jednego .· oddziału 
ty. Nie wystarczało nawet bogaite do szkoły powszechneJ. . . Po 5 miesięczriej n.auce, nadeszła chwila złożenia egzaminu. 

ś~~!„prnk,;::c;n_:~ ~ !~ "r$ .-_!;z;:,s:;ł:_m_ t::i:J~~.,....--•-~·w - _.,~„ n_.,_, _ __._ ~ 

Zawdzięczam.y Partii ... 
W ::wiiµku z :r.akończeriiem kursu w Łódzkiej Szkole T'artyjnej, Z<t

mies::c=amy wypawiedzi absolwentów, któr::;y wyrośli w szkole na swil1do
mych i bojowych aktywistów partyjnych. 

Podczas mojego pobytu w szkole Wykłady tow. tow. Berlera, Male-
najradośniejszym był dla mnie ten wskiego, Chmielewskiego, naświe
dzień. gdy przełamałam w sobie lęk tlały nam jasno wydarzenia między
i strach. gdy przekonałam się. że ·narodowe, mówiły pięknie o historii 
~ednak patrafię sobie dać radę i polskiego ruchu robotniczego. uczyły 
z ekonomią polityczną i z agrobio- nas po nowemu myśleć, czuć i ro
Jogi{l i historią. I wtedy wzmogło się zumieć. Bo przecież i ja i wielu in
w mym sercu gorące uczucie wdzię- nych towarzyszy przyśzło do szkoły 
czności dla Partii. że to właśnie Ona z różnymi przywarami, przesądami. 
dźwiga mnie wzwyż, daje mi naukę Nauczyłam się w szkole jeszcze 
czyni ze mnie człcwieka świadome- · tnoe!liej kochać Związek Radziecki, 
i::o. zdziera z mych oczu dotychcza- dzięki któremu powstała Polska 
sową zasłonę. Wstąpiła we mnie Ludowa ,dzięki któremu życie na
wielka energia i zapał. Widziałam sze jest dziś wolne i szczęśliwe. 
ż.e otwiera się nowa karta mego ży- Opuszczając szkołę, czuję sie za
cia. Każdy wykład wchłaniałam w hartowana do dalszej walki: wiem 
siebie jak powietrze i słońce. każdy już, jak reali.7.ować zadania Planu 
dzień przynosił coś nowego i intere-) 6-letniego, jak budować nową Polskę 
sującego, nauka stawała się coraz Czuję się nierozerwalnie związana 

łatwiejsza, zagadnienia coraz bar- z Partią. · 
dzioej zrozumiałe. TERESA KUROWSKA 

* * 

krytykę, tutaj nauczyłam się żyć w tywistka partyjna w Państwowym 

gromadzie Ośrodku Maszynowym, będę mobili 
Dumna jestem. że po zako11czeniu zowała do wykonania uchwał Ko

szkoły. Partia powier-ta mi ważny mitetu Centralnego naszej Partii w 
odcinek pracy w aparacie partyj- , dziedzinie budowy socjalizmu na 
nym. Ja, do niedawna. zwykła robo wsi. 
tnica - będę pracowała. jako ak- B. A1 SZYMKOWIAK 

* • * 
przychodziło mi to z trudnością. 
Szukałem pomocy w książkach i w 
prasie. 

Z wielką radością przyjąłem wia
domość, że przez sekretarza dziel 
nicy skierowany zostałem do Łódz
kiej. Szkoły Partyjnej. 

Poznanie ruchu robotniczego od 
podstaw. historii WKP(b). wspania

Ar- łych tradycji polskiego proletariatu, 
P-0 wyzwoleniu kraju przez Pol- nauczyło mnie kochać Partię, uzbro 

mię Radziecką, po powstaniu 

Wychowałem się w biednej rodzi 
n'Je robotniczej. Po ukońc:aeniu z 
trudem szkoły powszechnej nie mo 
głem oczywiście marzyć nawet o 
dalszej nauce. Ciężkie warunki ma 
terialne zmusiły mnie do pracy za 
robkowej już od 14 roku życia. A 
tak chciałem się uczyć, tak pragną
łem innego, lepszego życia! 

ski Ludowej, zrozumiałem, że teraz iło w oręż do walki z wrogiem kla-
rozpocznie się dla mnie nowe ży- sowym. 
cie. W 1946 r. wstąpiłem do Partii. Szkoła nauczyła mnie jak należy 

zwalczać wroga klasowego. jak de
Zacząłem pracować społecznie w 
· · tr .PZPB Nr 22. Jednocześ- masko1'."'ać. prz~jawy .ai::tynarodowej, 
s~vie 1cy . sz~odn1cze1 działalnosc1. 
me otrzymałem posadę instruktora D · ki · kol d „ l · · · ·r R B ł t . . od owie- Zlę sz e mogę zis ep1eJ, I 
~P · Y.o . 0 powazne 1 . P . I skuteczniej pracować dla Partii. 

dzialne za1ęc1e. Starałem się wyw1a 
zać z niego jak najlepiej, lecz STANISŁAW MAKSYMOWICZ 

- Towarzysze, ja dzisiaj wiem 
do czego dążę, ja wracam na wieś, 
ale nauczona doświadczeniem 
WKP(b), za,poznana z programem na 
szej PZPR, będę sto razy w.ięcej i 
lepiej pracować. 

I mówili towairzysze o tym, jak tu 
taj w sz:kole przełamywa.li swoje 
błędy, pozbywailii się „bagażu" diaw
nych przesądów, naileciałośai drobno
mieszczańskich. 

Tow. Pietrzak bez namysłu rznaj
duje potrzebny mu do wypowiedri 
na egmmial!ie cytart; towamysza Sta
lina. 

I właśnie ta umiejętność powiąu
nia zagadnień naukowych z życiem 
bieżącym, z bieżącymi zadaniami, to 
szybkie pmygotowanie aktyWu do 
pracy w terenie, do wykorzystania 
w sposób p·raktyczny nabytej na.uki 
- stanowd bezspornie wielką zasłu
gę Szkoły Partyjnej. 

* * - Gdy przybyłem tutaj, nie umia * 
łem żyć w kolektywie, powodowany Trrzęba jeszcze raz mocno podikre-
poczuciem wyższości. Wydawało mi ślić rolę, jatką w ciągu 5 miesięcy 
się, że aktywista pa.rtyjny powinien spełniła srzkoilna podst awQwa orga
być dyktatMem - wyZi!lał ~c.zerze nizacja -partyjna. Towarzysze w ra
tow. Broner. mach 14 oddzliałowych o;rga~acj~ 

- Nie ro.zu~iałem znaczenia kry- uczyli stlę pracy orgain:itmcyjnej, 
tyk.i. Po pierwszej krytyce, jaika wchodząc w skład egzekutyw, ko
spotkała mnie na zebraniu partyj- misji, komttetu partyjnego. Organi 
nym, rozgniewany chciałem opuścić zacja pairtyjoo ntle tylko pomagała 
sillkołę - p!'IZ:;q>omJiina tow. Airci- im w nauce, czuwaijąc nad pracą 
sze'Wl.Slki. grup samokształceniowych, Illi.e tyl-

ko kierowała ich praktyC!Zlllą rooo-
I talk w ciągu tych pięciu miesiięcy tą palI'ty.jl!lą w terende (podCUJas 'wy

szlifowały się charaktery, kształciły miany waluty, w akcji skupu rzboża 
umysły. Dzień po dniu, wraiz z za- itp.), leCIZ wychowywała ich w du
sobem wliedzy, odmykało sd.ę szerzej chu bolszewicikiej krytylci i samoim-y 
okno na św.i.at i jaik na dłol1ii. ryso- tyki, hartowała ich ideologicznde, 
wała się rola i .z.adani!a partyjnika przygotowywała do pracy w aipalI'a
w budownictwie Planu 6-letruiego, cie partyjnym. Organimoja partyj
w dziele tworzeruia ustroju soojaili- na drogą dyskusja nad ogJ.ądanymi 
styCUJnegq. Wm-astała świadomość, sztukami teatralnymi, filmamd, nad 
wrz.ra&tało poczucie własnej warto- ksrlążkami z lit erat ury pięknej ura· 
ścd i siły, wypływające ze zdobytej biała ich śwtlaitopogląd, wskarz:ywa
w nauce pewności, że Partia nieo- ła na postacie, które należy naŚ!liado 
mylnie wiedzie do zwycięstwa. wać, na których trzeba się WZOII'0-

1 mów.iiltl towairzy~e o t ym, CD 'je- wać . . Paweł Korcza.gin, bohater „Jak 
szcze trrzeba ,w szkole ulepszyć, ha·rtówała się st a1l" , sekretą.im orga
usprawnić. żeby ci, co przyjdą po n~rzacji partyjnej w „Daleko od IMo
nich, mogli jeszcze łatwiej i lepie.i skwy" z kart książki mówdli towa
przyswajać sobie wiedzę marksistow rzyszom z Łód2lkiej Szkoły o tym, ja 
ską. * * ką drogą winien kroczyć pa.rty0ndk. 

* W takich warunkach w ciągu krć.t 
Sprawd2Ji.anem wi•adomośoi ridoby- kiego czasu wyrosły mocne. zaharto 

tych w Sil.kole były egzaminy. wane kadry, które idą obec:ruie do 
Przed komisją egzaminacyjną, ciężkie.i i odpowiedzialnej pracy w 

przed preedstawicielami Komiitetu POM-ach. Komitetach Gminnych i 
Centra•lrlego, odpowiadałi śmiało na Powiatowych, na kierownicze stano 
zadawane pytania, kreśląc h1sto-rię wiska w ap~racie par,tyj.nym. . 
ruchu. robot niazego, fragmenty z hi- . Wychowaim. p raeiz Part1ę. postaiw1e 
storii WKP(b), wyjaśilliając pojęcia I ~ przez Parrt1~ na czołowych. pozy
ekonomicuie założenia Planu 6-let- CJach kampana:i o Plan 6-letni, będą 
niego. Ale nie tylko to. Najważniej- i w czyn przekuwać t<i, co rz.dobyili w 
sze, że towarzysze potrafią wiązać szkole. 
zagadnienia teoretyczne z praktycz- HANNA SAMSONOWSJi;A. 

' Do niedawna ,jeszcze pracowałem 
jako robotnik w wykończalni ZPB 
im. Stalina. Potem awansowałem 
na referenta współzawodnictwa pra 
cy w Oddziale Związku Zawodowe
f!O Włókniarzy. Zdavvałem .sobie 
sprawę, że w pracy mej popełniam 
wiele błędów, że brak m.i bojowego 
podejścia do zagadnień związanych 
z rozwojem ruchu współzawodni
ctwa. Dawał mi się dotkliwie we 
znaki brak przeszkolenia ideologi-

dym odcinku spełniają wytyczne 
markSi.zmu-leninizmu. Czas spędzony 
w szkole POZ'WOlił mi skrvstalizować 
moJ światopo,gJ.ad Zapoznając się 

z historią WKP(b) i walką proleta
riatu polskiego nauczyłem sie cenić 
i kochać bohaterów: Waryńskiego, 
Dzierżyńskiego, a przede wszystkim 
wielkich wodzów Rewolucji - Le
nina i Sta!ina. 

Ze szkoły wyniosłem gh~boka, nie
zach\1rianą wiarq w zwye;ię$~wo obo-

Nowi · dyrektorzy POM-ów 
cztH~go. . . . zu pokoju ze Zwi:.p:kiem Eaclzleckim 

~1i: docemałem .~gadnien;a. kry- na czele. W szkole zrozui\iałem jak 
tyki 1 samokrytyki_ 1 to _własme po-: wiele do zawdzięczenia mam naszej 
,wodowało trudno~c1 ~aro;wno w. mi:1 I Partii. Tvlko dzięki PZPH tys;ące 
pracy zawodowe}, Jak 1. part~.1nei . takich jak ja. dzieci robotników. 

Dopiero szkoła pozwoliła mi. ~oĆ może się kształcić. aby stać sie neł-
str~ec. zrozut?-1ec ~ przezwvci~zy nowartościowymi budowniczymi 
mo3e błędy. Juz w pierwszych d?iach Polski sprawiedliwości społeczne; . 
mego pobytu w szkole zrozumiałem _ · 
i;;ik doniosła role w pracy na każ- .JAN BUDZlNSK~ 

Muszę przyznać szczerze. że ?.a- Radzie cki to jedyny kraj . który zaw 
:lim przyszłam do szkoły, mój po- sze walczy bezinteresownie o wy 
ziom ideologiczny był bardzo niski zwolnienie narodów spod ucisku ka
Nie miałam za sobą prawie żadne- Pitalistycznego. że ludzie Związk'..l 
E!O wykształcenia. byłam zatrudni0- Radzieckiego maiący za soba bogate 
na jako robotnica w ZPB im. Armii doświadczenie w budownictwie so
l.udowej. Mąź mój pracu.ie aktyw- c.1alizmu - stanowia dla nas zaw 
nie w szeregach Partii i nieraz. gd_v sze doskonały przyltład i wzór do 
powierzano mu jakieś odpowiedzial naśladowania. 

boty partyjnej. 

Stanowisko dyrektora POM w no
wym etapie walki o rozwój spółdziel 
czości na wsi jest szczególnie ważne. 
Przed POM stają wielkie zadania 
w walce o umocnienie istniejących 
spółdzielń i rozszerzenie ruchu spół
dzielczości produkcyjnej. POM są, 
iak określił tow. Zambrowskł, za
s«dniczymi punktami oparcia w cizie 
le socjalistycznej przebudowy wsi, 
są podstawowymi instrumentami po
mocy pa1\stwa i klasy robotniczej ,o
cjalistycznemu rolnictwu. Toteż na
sze POM nie mogą być tylko wypo
życzalniami maszyn, ale powinny jak 
r~dzieckie MTS stać się przedsi·~
biorstwami socjalistycznymi, wszech
stronnie oddziaływać i podnosić prn
cę spółdzielni produkcyjnych i wie
dzę p0lityczną ich członków, dbać o 
dalszy rozwój spółdzielczości i przy
ciągać indywidualnych chłopów do 
zespołowej gospodarki. 

Takie oto zadania stoją również 

ne zadania. zastanawiałam się. dla- Pobyt w szkole stanowil wielld 
czego ja - także członek Partii - przełom w moim życiu . Tutaj nau
właściwie nie spełniam żadnej ro-1 czyłam sie rozumieć krytyke i samo 

I wtedy sama zaczęłam sie o tQ 
starać. ab„ przyjęto mnie do Szk:o- ·Im:i':\,!%1ir@Ii\i;)tf.iv .. #.;~rn;rn'&R 
!y Partyjnej. 

Po pierwszych dniach. w których 
z początku ogarnęło mnie przeraże 

nie. że nie dam sobie rady - zacze 
tam powoli przyswajać sobie rzeczv 
całkiem dla mnie nowe. nieznane 
dotychczas. Z każdym dniem ooby
tu w szkole. podnosił sie mói po
ziom ideologiczny. Z każdym dniem 
coraz wyraźniej widziałam· toczącą 
się na całym świecie walke klasy 
robotniczej i jej cel. Tutaj. w szko 
le. po raz pierwszy usłyszałam o 
nauce marksizmu - leninizmu. o 
WKP(b). 
Moim ttlubionym przedmiotem była 

naUJka o Związku Radzieckim. Czę
sto myśle sobie, że gdyby nie szko 
ła, to chyba długo jeszcze nie zdała 
bym sobie sprawy, jak wielką rolę 
spełnia Zwiazek Radziecki 'W walce, 
którą postępQwe narody świata to
czą o zachowanie pokoju. Nie zrozu 1'owar;:;ysze dzielą si.ę wrażeniami Na egzamrnie ws::;ystkim „poszło" pierwsza· 
miałabym tak jasno, że Związek rzędnie. 

przed 150 nowymi dyrektorami POM, 
którzy w ciągu 120 dni trwania 
kursów w Ursynowie koło Warsza· 
w-y, nie szczędzili trudu i energii, 
aby zdobyć jak najwięcej wiedzy, 
jak najlepiei przygotować się do 
przyszłych obowiązków. Cechu lący 
ich młodzieńczy zapał był im wielką 
w tym pomocą. Ale każdy z uczest
ników przyznaje: mieliśmy trudności 
w nauce, z początku szło nam bardzo 
opornie. Dzięki dyrekcji szkoły i pod 
stawowej organizacji partyjnej, które 
nieustannie troszczyły się o nas, po· 
magaly w nauce. starały się stwo
rzyć jak najlepsze warunki pracy i 
odpoczynku, rozwijaliśmy się. z każ
dym dniem nauka szła nam ~atwiej . 

Osiem godzin wykładów, dwie go
dziny samokształcenia dziennie. prak 
tyczne ćwiczenia na ciągnikach oraz 
tygodniowy pobyt w POM i od
wiedziny w spółdzielniach produk
cyjnych - wszystko to wykazało na 
eg~:iminach, że nauka „nie poszła w 
las . 

Jesteśmy właśnie w dużej sali eg
z~minacyjnej, Za stołem, pokrytym 
7telonym suknem, siedzą egzamina
torzy. Pięciu kursantów. zajmuje swo 
je miejsca. Pytania wskazują na du· 
ży wachlarz zagadnień, które byłv 
przedmiotem nauki: rola i znaczenie 
PO~, or)!anizacja pracy i plano
wama w POM i w spółdzielniach 
produkcyjnych, ogólne zasady upra
wy roślin, zasada budowy i eksploa
tacji ciągników i maszyn rolniczych, 
Plan 6-letni. historia ruchu robotni
czego, socjalistyczna przebudowa 
wsi. sojusz robotniczo -chłopski itp. 

Z odpowiedzi widać. że przedmio
ty na ogół zostały dobrze opanowa
ne. że kursanci rozumi..,ją rolę i zna· 
czenie POM, znają swoje zadania 
jako przyszli dyrek torzy. Zdają sobie 
również sprawę, że ich jako najlep
szvch delegowała tu klasa robotni
-::za. 

-

Wśród eózaminowanvch jest kobi~
ta - tow."' Józefa Ńyk z Łodzi. 
- Jaki POM zwiedziłyście podczas 
wyjazdu w teren? - z~raca się do 
niej jeden z egzaminatorów. 

- POM w Bogdance, w pow. brze 
zińskim. 

- Co możecie powiedzieć o iego 
pracy? 

pracy zawodowej i partyjnej. Po od· 
byciu służby wojsk owej w Wars.za· 
wie, ukończył -kurs dla agronomów 
gminnych w Bydgoszczy. Pracował 
jako referent rolny w Zarządzie Gmin 
nym w Czyżowie, w pow. opatow· 
skim. Będąc drugim sekretarzem Ko 
mitetu Gminnego, a pot em pracując 
w wydziale rolnym w Komitecie Po· 
wiatowym, brał czynny udział w za
kładaniu spółdzielń produkcyjnych. - Nrruka na kursie zaostrzyła mo· 

je spojrzenie na sprawy POM -
n:ówi tow. Nyk. - T dlatego zwró- Ciężką stoczyliśmy walkę z ku 
ciłam uwagę na liczne niedociągnię- łactwem, - opowiada tow. Goczaiik. 
cia. POM w Bogdance słabo przygo- - Szczególnie jeden z nich, Frml· 
towuje się do orki wiosennej, a prze czak ze wsi Brzezia, który zatrud· 
cież już w najbliższym czasie wszyst nial u siebie trzy rodziny biednych 
ko powinno być „zapięte n a ostatni chłopów, terroryzował ich, straszd, 
guzik". Wynika to z tego, że nie ma że zginą z głodu w spółdzielni. Trz'e· 
w tym POM kolektywnej pracy ba było tego kułaka i innych jemu 
całego zespołu. 65-osobowa zatoga podobnych zdema&kować, poprowa· 
nie przechodzi szkolenia ideologicz- dzić szeroką robotę uświadamiajacą 
nego, dyrektor nie otacza opieką wśrltd biedniaków i średniaków.„ 
swoich traktorzystów. POM nie po- Nie łatwo to było. Ale dziś za to 
siada dostatecznie ścisłego kontaktu mamy spółdzielnię w Gierczycach i 
ze ~półdzielnią produkcyjną, nie druga się organizuje w Jałowęsach, 
wpływa na jej rozwój i nie zaw;:trł a w ~alce z kułakiem staje po naszej 
dotąd żadnej umowy z grupą indy- strome również i średniorolny chłop, 
widualnych chłopów. Zespół POM Goczalik, <;:zajkowski, Nyk czy 
r..iedostatecznie rozumie. że kułak Andruszkiewicz, który przywiózł ze 
jest wrogiem socjalizmu, jest wro- Związku Radzieckiego bogate do· 
giem Polski i pokoju, że z nim trze- świadczenia pracy MTS _ i wie
ba bezwzględnie walczyć. lu innych ukończyli kurs i wyjechali 

Kiedy spotkałem towarzvszkę Nvk już w teren na stanowiska dyrekto
po egzaminie na korytarzu, pow{e- rów. Są to kadry, którym nasza Par· 
działa z uśmiechem i pewnością w ~ia stworzyła warunki rozwoju, dała 
głosie : „Dołożę wszelkich starań, aby 1m szeroką możność nauki i pracy. 
u mnie w POM takich błędów nie Wychowani w duchu oddania wiei· 
było" . kiej sprawie socjalistycznego budow-

Takimi jak t ow. Nyk są prawie nictwa, w duchu umiłowania ojczy
wszyscy uczestnicy kursu. A gw'aran ~n~, uzbrojeni w wiedzę fachową, w 
cją, że potrafią się wywiązać ze swo· sw1adomość walki klasowej aż do 
ich zadc.ń jako dyrektorzy, iest nic j zwycięstwa - wyjechali . aby kiero
t} !ko . odbyty p~zez . nich kurs .. al e i wać pracą PO~, ~źwigni . socjal_is~;rc~ 
fakt. ze rekrutują się z przodu1ą.:ych nego przeobrazema w~1. dzw1gm 
ludzi naszej b.ohaterskiej, · patr iotycz· wzmocnienia siły naszego narodu, 
nej klasy robotniczej. który pod przewodem k lasy robotni· 

T G l'k h czej budu j~ nowe życie. wolne od 
ow. Bo~usław: 

1
?cza 1 •

1 
zd P?C ?0

6
· wyzysku człowieka p rzez człowieka. 

dzenia robotnik. iczv za e w:e ~ 
i a t, ale ma już za s.obą duży st.i~ 3. TROŃSKI. 
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P IER.WSZA BITWA 
BrcI:terstw o broni 

Sta1fo,grad, 1.A!nino, #' arszawtt, Berltn, oto szlbh bojcnvy tow. ]6'14 MaHP 
łłlskiego. W 1940 r. ws14pił on do Armii Radzi.ecf;uj. Bról udział w b<T]*h jako 
młody lejtnant w dywizji syb~yjshiej. l'od koniec 1943 roku wstqpil 4-0 Ał'1fl.ii 
Pohhiej. tflielohrotn.ie rtmny i kontuzjotC«Jy o'trz)'111M 17 odZ1U1cz:eń bojowych, 
radzieckich i polskich. ObeCllie jest on przewod11iczqcym koł.c TPPR w Zl7B im. 
Stalina. O koło g-0dziny .,;31nej rano do

tarliśmy do pozycji. Było rngli 
b, 1iimno, słotno. Pr~z caly dzień 
~l).tajszy lał deszct: ulewny, na pół 
r;ntiieszany ze śniegiem. Ziemia roz
tnokła do reszty. U wielu czerwono
grward;t,ist6w spody butów rozpadałY 
się i nabierały „kaszy". ·Nogi były 
wilgotne, odzież lgnęła do ciał, jak 
aimny kompres. 

Chleb, 1!trzymany przed wymar· 
~em na front, dawno był zjedzony. 
Nie było ciepłej strawy. Czerwono
gwair<lziści me posiadali kuchen po
l<l<w'yeh, nie mieli nawet ły:l;ek i ku·b..,w. 

Na pozycji nie sfyszeli~my ani 
llkarg, a.ni utyskiwań. Wszyscy trost 
i6Yli isię i lękali o Piotrog-rtid. 

- Oo tam w mie~e 1 Czy ap<>koj
de t ... 

I dodawali z pnekónaniem: 
Byle by tam wszystko w porząd

&. Tu ju~ damy sobie .z ,,nimi" ra-
~· ' P<n;ycja, na ile moi.na. było ogar-
~ć j~ wzrokiem, przebiegała od sta
cji Aleltsandrowsklej - pnecinając 
t.M kolejowy, na kt6rym starliśmy 
się z pl)eięgilm'i. pancernym - do wsi 
Nowe Suey, Była to jedyna linia 
.,.ny z ośrodkien1 w PułJ..."tlwie, 
o:Izie ltb.8;jrdował się szta.b. 

Gd.zł.a niegdzie w pośpiechu wyko
pano rowy, obecnie nApełnione wodą. 
Oddziały czerwonogwardzistów, ma
:rynarzy, żoł.nierzy roz·sypały się 
:wzdłuz całej linii frontu. Między ni
mi leZ'aly dnże, nieobsadzone prze
i;;trz<mie. Łączn<tśc uLrzymy\'llllno „n,a 
«)ko", Z1ll pośl'ed:eicŁwem głosu i gt>ń-
lll)w. . 
· Kuźmicz am;'°"'iadcZ<>nym okiem !!ta. 

ireg'() 2obiiorza Mrientował się od rll· 
zu, g'dzie rtllcleża.ło pr~ede w~zystkbn 
_,'latka~ dziurę" na fr<Yncie. W mygl 
(jego W'Skazówek zajęliśmy wolnY, ob
S'Zat miętlzy oddzlalem kr;cmsztackich 
a)ls.at'ynarzy a grupą czerwonogwar
tbist6w naszego, wyborgskiego rejo
nu. :Kuźmiez pobieg;ł do sztnbu, by 
!&all'aportowa.ć o naszym przybyciu i 
eil:MJymać Od'Pówiednic instrukcje, ja' 
e:aś .z&<2:f!łetn uczyć towarzyszy, jak 
lftkładać karab~y w ko1,ły. Nie znali 
:przecie2 elementarnych przepisów. 

Niektórzy czerwonogwardziści pa- - Co tam się dzieje? I odwagi. Zasypali atakują.cych takim 
d!i na ziemię i rtie wiedząc, jak przy Baterie dają ognili. Młodzieńcy tu-

1 

ogniem, iż kozacy, zlani potem, Ieglt 
stosować się do lokalnych warun- Ją się dC> ziemi, następnie stwierdza- od razu na :tiemi. Fakt ten jeszcze 
ków, Iezeli na otwai·tym polu. Nie ją: ba.rdtiej dodał nam otuchy. Ludzie 

·umieli okopać się - zreszt.ą nie by- - Od razu cztery... na "i strżelali z Ł<-iką zawziętością i 
ło fopat. Po wybuchu szrapnela jeden z wściekłością, że musieliśmy hamO-

W tej r<>zstrzygającej chwili oka- nich pC>wiada.„ wać ich zapał i nawoływać do osz-
zali prawdziwe bohaterstwo 'rimo- - Posłuchaj. Ort jak gdyby kwa- czędzanfa naboi. 
fiej Knzmicz i inni czerwonog\Var- kał... Krasnow - widząc, ze strategia 
dziści którzy przebywali już na fron - Nie pódnoś głowy, bo ci zakwa jego zawiodła - wysłał sotnie kon
cie. W ofiarnej trosce o towal·zyszy cze! nyeh koz11ków na ~·ościniec, by za. 
uwijali się pod ogniem, rzucali na - Moja. głowa maleńka, a ty zo- dn~ rtam cios z flanku i od tyłu. L~z 
ziernię tych, kt6rty stali bez1;atlni, ba:cż tylko, jaki czub ci z tyłu ster- i ten jego plsn spalił na panewce. 
wskatywali pagórki i jamki, bruzdy I ezy. Dostaniesz po czerepie, wstyd Góścińca bronił oddział kołpiń
i rowy, w któt·ych można. się ukryć. będzie ludzi<>m poka?-Ywac się nii skich czerwonogwardzistów. Mieli 
W ten sposób zaczęła się praktycz- oc11y.„ oni samochód pancerny. Auto W 

na nauka o „przysposobieniu 11ię do 
J.'Mlnyeh warunków bitwy". 

Nattka ta od razu dała pomyślM 
wyniki. Czerwo11ogwatdziilci legli na 
ziemi, uczucie strachu zaczęło się 
ulatniać i - dziwna rzoczl - sko· 
ro tylko Indzie oswoili się z wa.rnn
kami, z miejsca...zagrała w nich nie
ugięta, wszystko przeżwyciężująca 
„7.yłka rosyjska". · 

Przede · mną. leżeli dwaj 111.łódzi 
chłopey, rob<>tnicy fabryczni. Z po
czątku trzęsła nimi ~ebra. Drżeli, 
.niebożęta, ;i;e aż przykro. A potem 
patl"tę: obudziła się w nich cieka
w-0ść. 

M. JUNOWICZ 

.Milczeli, polem zn(,w oduzwull si~: 
- Zobacz, jaki dym unosi się z 

dżiał. Przypomirta owczą weh1ę. Kę
dżicrzawy, z lokami. Będzie o cżyin 
opowiadać na fabryce .... 
Zdawało siQ, że zapomnieli o nie

bezpieczeństwie. GórQ wzi~la. żywot
na, niezwyciężona eiła. 

·* * 
Niedługo trwalilmy w leżącej po

zycji. Pod przy.kryciem og·ni.a a1·ty
ler~jsklego, Krasnów rzucił do n.ta· 
ku wyborową kozacką piechotę. Szli 
zgodnie z ptawidłatni b1twy w otwar 
tym polu: w tyralierce, skokami. .. 
Lecz czeri'l'Onogwardziści nabrali juz 

ugrzęzło w błocie, tak, że bojownicy 
prze$tali pokładać w nim nadzieję. 

Kozacy z gołymi szablami zaatako 
wa1i samochód pancerny. Chcieli go 
zdobyć zn wszelką ceni,). I to oka.za. 
lo siQ kh Z!,'UOI!• 
Przypuściwszy ich tln bliską odleg 

łc~ć, ci:erwonogwardzl§ci wpraw!H w 
i uch karabin masz-ynowy. Rozumie
cie chyba sami, co · potl'a!i dobry 
kttlomiot. 

Sotnla była rozbita, zmuszona do 
ucieczki„. 

Zbliźało się południe. O tej porze 
Komitet Wojenno - Rewolucyjny, w 
któryrn zasiadali J;enln i Stalin, zdą 
iilył byt posłać nam w srtktn·9 artyle 
r!Q z Piotrogradit Trzy konne bA
tnle tiknżnly się tla nll.!!j\)l<.'h t)•łach. 
WówczM .iuY- cwrwonogw1.1rclziścl nie 
mogli iilnżeć na ziemi. Ws:tyscy, jak 
jeden mąż, po<lnlttf!H się i zwartą 
nrn1111~, z okrzykkm „ht1rra" r11ucili 
się na niepny jątlelu. 

Bic~ietn Wdilrll~tn:v się do «ai 
Wielkie l{uźmlno, a 'wlMzorcm zaję
!Iśmf główną kwaterę Kiereńskiego 
- Crt1•skie Sioło . 
Tegoż dnia dowQdztwo oznajmił<>: 

,.Do w~tystkich Rad robotnilców i de 
!e:.rAtów żołn.iepy ! · 

W z<1ciętyin boju pod Cars!Um Sio 
łem ar111 ia rf"u:olucyjtw rozbiła no glo 
wę kontrrC'll'Olacyjne wojska Kieterislcie 
go i Komiłowa ... 

Niech żyje annia rewolucji!" 

Moźecie sobie >1>yobrazi~, z jaką 
dumą czytaliśmy ten radiogram. 

Kiereński był wykoncz<>ny. 

- Moją słu1i;bę w Armii ~ziec~ 
kiEij wspominam z glębokirrt wz:i:u
szeniem. Mam tam wielu 6&rdecz
nych przyjaciół, z którymi połączy
ły nas wspólne żołniers.kle niedole, 
trudy i zwycięstwa. 

Gdy szturmowaliśmy B1rrl!n, gody 
byłem ju:t oficerem Pofakiej Armii, 
spotkałem na przedpolach stalicy 
Rzeszy w Gusdenberg'!l mokh ~zy
,jad6t z syberyjskiej dywizji. Wiel
ka była to radość. Ale, nie8tet1, z 
mojego plutonu odnalazłem tylko jed 
nego iołnierza. a z kilkudziesięciu 
znajomych oficerów spotkałem ztile
dwie czterech. 

Reszta w szpitalach goiła rany, a 
wielu poległo w walkach na szlakn 
Stallngl'ad - BeTlin. Wielu z nich 
(>ddało swoje młode życie za. wol
no~ć naszej Ojczyzny. 

Z ro-zrzcwnlenlem wspominaliśmy 
spędzone w~pólnie frontowe dni i 
noce. Zrozumiałem wtedy . tradycje 
Armii Radzleeklej - trbdyeje bra
tergtw& między żołnierza.mi i d<riVód 
ca1ni, serdeczneg<o ko,leMństwa, ja
kie panowało w każdym plutonie i 
każdej dywizji. 

W 1943 roku dywi-bja syberyjska., 
gdzie byłem dowódclł plutonu zwia
dowczego, posuwała sii; w nieustan
nych bojach na zachód. Za sobą mie 
li:~mr już Stalingrad, gdzie wielu z 
nas otrzymało bojowe odznaczenia. 
Dniu 23 lutego zo;1taliśmy zluzowani 
z linii boju na kilkana~cie godzin od 
·poczynku. Rozkwaterowali~my się w 
tuina.ch wsi śpalonej przez 1aszY• 
stów. Odezwały 'się „hartno!lZki" -
zołnierze gpfowa1i, opotządzajiae. broń, 
odzież, warząc strawę, ot Jak na od
poczynku w strefie przyfrontowej. 
Niektórzy wspominali, jak uroczyście 
caly na.ród " radziecki obchodził w 
okresie pokojn dzień 23 !l)tego -
rocznicę utworzenia Armii Radzie
ckiej. 

Oficerowie naszej jedn-0stld prze
prowadzali okolicznośc:owe pogadan 
ki z żołnierzami. I na tych zebraniach 
w plutonach i kompaniach żołnierze 
podjęli zobowiązania - tak ją.k pod 

czas. pe>koju podejmfflałi zobowi,,_. 
ma pro-dtdccyjne V'f swoich fabryka.eh 
i kołclioz~b. :Byly zobowiązania m· 
dywidualne zwiększenia troski o p-o
wieuony sprzęt itp., pod~a'll() 
plutonami i kompania.mi u!Jo.-wią.za-

nia wyk<>nania bojowych za.dań w 
krótszych terminach niż nakazy\'ia.h> 
to dowództwo. 

• A gdy w kilka dni później o-trzy. 
malimy rozkaz natarci~ żomierze 
wlllćzyli ze zdwojóJJ}'tn zapałtm, 
pragnąc wykonać zobowiązania pód
jęte w rocznict stworzenia u.ntił~a. 
nej Armii. 

Tak radzieccy' źołnierze now,rmł 
zwycięstwa1rti w bojach, czcili swo
je ~więto. 

• • 
Dtień Armii :Radziec-kiej jest świt 

tein dla wszystkich ludzi 1'i.iłujący'ch 
pokój i wolność. W dniu tym ku nie 
zwycięionej Wyzwolicielce Ludów, 
Stl'ażniczce Pokoju biegną nasze naj· 
serdeczniejsze uczucia i myśli. 

JAN KARASZEWSKl TYJ'ń razem udało się nam. · Nie 
BdąZ)'IiŚńly jeszcze z.marznąć, gdy 
pirrtyiłriegł zziajany Kuźmicz i doniósł 
inam, że. wkrótce ruszamy do ataku. 
;MMdzi cbłópcf zaczęli tańczyć z ra
~i. 

- 1'.>obne taik.„ Przynajmniej nie 
łima.rżtriemyl 

I ftioktycznie nie mieliśmy fla to 
~. 

* ... * 
Gorki w walce z ·agresją imperialistytzną 

Pó 11pływie niecałej ~etd"lin:t na 
W'bgórzach f'.ułkowa rozległo się gło
śne „huna''. Widać było, jak pięli 
&ię robotnicy w ciemnych, długich 
płaszeuch i wymachując bereta
;rn-i, czapkami, kapeluszami, potrząsa 
!iąc kanbin.ami, biegli p-0 zboczach w 
ilciel'Unku zatysowującej się w duli 
'WSi WieFk:ie Kuimino, za.jc;tej przez 
'łłll'oga. 

Gło~ne „hurra" pu-toczyłc> się po ca 
'!tej linii naszego frontu. Wsz~zie 
p00nosili się ludzie i rozpinając swe 
11alt~{· rozluin~ając watowane kurtki 
pędzi l , co stł wystarczy, naprzód. 
Widziałem, jak z prawej stre1ny bie
gli marynarze. Wielu z nich zrzuciło 
iltitle i w samych bluzach, w lekkich 
il:l:zewikach1 dzierżąc karabin jak pał 
kę ·w jednej ręce, drugą zadsnąwszy 
w 1młak - biegło po grząskl:m, bi·yz 
e-,ającym blocie. 

Pole bitwy poczerniało od lu<łzi. 
Oto szedł sam lud, pokazując swe 

~ła.ściwe oblicze - wojowniczy i 
groźny lud, który póWi!!tał, by bro
aić zdobrtej wolności. 

W ttm sposób zaczęła się p!erw
•a bitwa. 

Nagle nad głowami nastymi prze
t-iągle zawyły szrapnele. żołnierze, 
łloświa.dczeni ~ boju, znaji ten sko
wyt ..• 

Oficerowie bittłog-v;ardzistów, :tna
Btł.c do swej dyspozyc.ii wyszkalonych 
a1·tylarzystów, otworzyli ogieft zapo 
trOwy. P1•zed nimi leżało gołe pole, 
usi-a.nś ludźmi w cywilnych ubra~ 
:niaeh, Marynarze w czarnych kitlach 
i niebles.kich bluzacl1 również uwydat 
niali sio na tym tle. Art){lerzyścl 
Krasnowa. mieli przed sobą wy:rainy 
~el, ll'lidóezńy dla oka. Kilka baterii 
!Jolowych przywitało nas piekielnym 
~IIDJ. 

Ku~micz; i dowódcy Innych oddzia 
iów Czerwonej Gwardii - zawołali: 

- Padl'lijł Padnij! 

„Imperializm - uczy tow. Stalin I 11amym o!'łabić ją, bel'J przeszkód zwy móc uciskać narody j ro1A:liewać wykopał sobie własny gr6b, z prze
- to najbezczelniejsl'Jy wyzysk, naj ciężać i obezwładnić". wśród 11ich nienawiść. My, socjali~ci, ra:l;li\vą jasnością o\mazając przed 
bardziej nieludzki ucisk setek milio- Dziel i panuj - oto zasada poli- jak najczęściej winni§my przyporni- p1'acującymi całego świata !!wą nie
nów mieszkańców kolonii. i państw tyki rządn carskiego w stosunku do nać, że istnieje nienawiść między rzą ludzkość i ~ynizm. We wszystkich 
uzale~nionych". Gorki demaskował mniej11zości narodowościowych - wy dami, lecz n ie powinno jej być mię- wypowiedt.iach dźwlęezala pewność, 
ten bezl'7.ełny wyzysk i urisk. Popie· jaśnla tow. Stalin. Wychodzą.c z po- dzy nnro<lami''. że Ro.~ła wziąwszy na siebie rolę 
ral ruch 1iurodowo-wyzwolc1iczy nie- dobnych założeń glosi Gorki w swym Pierwszą wojnę swiatawą okt'e~lił ptzoduJącej armii socjalizmu z P<>
:taleźnie od tego, gdzie on powsta - artykule, ptawo narodów do samo- Gorki :hvin<lorrtle jako wo}nę ·ntbun- wodzeniem wykona swe trudne i Wiel 
wat - w carskiej Rogji, w J<juropie, !-Jtauowicnia, demaskuje prowokato- kową, ln1periallstyc:mą. Jad szowlniz kie zadania i poprowadzi za sóbą 
czy w koloniach Azji i Afryld. Glo- rów w11śni między nttrodami. I tę mu ani na chwilę nie zaciemnił tej wszystkie narody do budowy nowe
sieniu „ \VYłlfczno~ci" narodo\voścło- demaskatorską wnlkę prowadzi p i- świadomości. Pisane w tym ezaśie go życia. Cudownie dźwięcz.ały te 
wcj, nieufności i wrogo8ci, propugan sarz do oRtatniej chwili swego żYci11, I a1.'t.Ykt1ły Gorkiego klłlcCzone byW różnojęzyczne przemówienia.„". 
diie nienawiśc i Judzi do ludzi ptźe• o czym świlldczą jego ostatnie, przed przez carską cenzurę, w jednym z Cudownie takze brzmiały słowa 
ei\vstawia.ł Gorki potężną ideę mię- !l~mą śmiercią pi.sane artykuły prze· I nlrh, ~\·ydrukowanym dopiero po re- Go1•kiego przepełnfo.ne dumą ze swej 
dzynarodowego braterstwa ptacują- ctwko :l'asżyzmowi. wolttCJI. czytamy: ojczyzny. Wolą klasy robotniiczej Ro 
cych, njęślniertelną ideę leninowsko- Gorkiego zajmowałY jednak ule „ Wojnę rozpoezynają nie narody ·ji i jej bolsz~wickiej partii po raz 
stalino\fskiej polityki narodow-0f;cio- . p-ierwi;zy żostało zreall7A>wllne brater 
wej. sh' o ludów - marzenie całej lud2'-

Jako pl!arz rosyjskiej kla~y robot- kości.. 
niczej walczył Gorki w o}nesie przed- „O co kł'6cą się gospodarz!!?" -
rewolucyjnym przede wszy~tkim z Zapytywał Gorki, słusznie uwaUjl}c 
ciemiężeniem mniejszości narodowo- za rzecz najważniejszą wyjaśnienie 
ściowych w Rosji. Najwymowniej- istotnych przyczyn i celów wojn:y. 
szym dokumentem tej walki jest je- I odpowiadał: „Kł6cą się, która ban· 
go 1uty<kuł pt. „O . wJpMdkach kau- da złodziei ma prawo być najbogat-
kasklch'', napisany po i-zezi otminfi- szą i komende1•ow11ć ~wlute;rn". 
sko-tatarskiej, która spl'owokowana „Złodziej" - to nie przeiwieko, a 
zo3tała przez r.ząd carski w Baku, dokładne okreMeaie agreśórli. Prosto 
w lutym 1905 r. i przr-krm~1jąco n1ówił Go1•l<l & 

„Koniecznym jest - pisał Gorki sprzeczności:.wh irnperiulizmtt, ź któ-
- nby najlepai, 11ajuczciw11i ludzie rych bm•ZJ:uizyJni politycy wyb1·11ąć 
Kaukazu, Finlandii, Polski i Rosji pragrtą ptzez agresję i ujArz.mienie 
zjednoczyli się w jedna wielką rodzi całych narodów. Należy więc wyr-
nę przyjnciół, bojownfków, tworząc: wać z i-ąk agresorów narzędzie ucis-
zastęp uczciwych i . nieustraszo- ku narodowego. Gorki wskazywał, że 
nych„." 

1 impe1·ialiści wyko1·zystują narzędzie 
„Niech żyje międz:vnaródowe bra- ttjarzmienhi natoclowościowego prze-

terstwo" - tak zatytułowana je~t clwko wtaeme1nu. narodowi. lmp11ri11Ji 
wydana przez Komitet tyfliski ~ci - to istoty pozbawione uc~ucia 
RSDRP proklamncja, napisana !JOsiadania własnej ojczymy, uczueia 
pt•zez tow. Stalina w związku z ty• dumy narodowej, uczucia -patrlotyz-
mi samymi wydal'zeniami w Baku. mu. Imperiali tu. - to tnaczy kostno 
W proklamacii tei' z niezrównana_ ja L po!itu. Przykład polityki impatinli· • Mr1!.-~y1n GorM w t1mnuwie t c/iiris/d11i pisaril!m. u El.~in k 1· · d · G snośclą i przekonywującą slt~ zde- giyczno · ·osmopo 1tyczneJ llJC or 
maskowany został cel krwawego tylko sprawy narodów mieszkających - cl1łopi niemieccy i to.5yjsćy, rów- kł w artykule „Krótki opis paskud· 
starcia. "„.Wstj"stko to pottzebne na · terenie impel'ium rosyjskiego. nież nie oni zajmują siQ, polityką ko nej historii". 
po to, by wojflą bratobójczą od\zolo- Reagował na wszystkie wydarzenia lonlulnłł i nie oni my@l~ jak: kor~yst W latach 1914 - 1918 Ml.giclsey i 
Wać kazdą rtatodowość w !tosji i tym i>olit~rczne. W „Sowrcmienniku", m6- niej podzielić Afrykę". niemieccy przemysłowcy wymieniali 

_____ _._ ___ ...,... _____ ~----""--""--~~-~---..,.... wlł Gorki o ruchu robotnicz'vm we Gorki o~!!dzil w.oj n~ 1914 - 18 r . wynalazki wojenne . dla najskutccz-

/erzy Miller 

A·RMIA WOLNOŚCI 
Włoszech, pisat o wypadkacl1 poli- jako nuj~tl'ai<zllwsze, 11uJ1n•wnwsi-.a nlej!lzc~o tnol'dt1wainlu. lud11ii. Wiado· 
tycznych na BtiłkHnach, zazntt;lamial p1•zo11tę1Jl!!two impurlulh!t~·czncj but• mo tc2, zn .lt•Qnettscy pt'!lll!ll)'i!lóWC)' 
czytelników z sytuacją Hindt111ów wy 7.uaz,jl, I ie wy~tnreza jcd11ak tylko ~Jll'~elłnwuH cyl11t swoim wrugom, 
miel'nji)cych pod „opiek:!" Anglii, z wojnę potępić. Pt~cd każdym, który Nieft1colń, aby d Niemcy t:vrn lepiej 
ich wttlką wy:&wol!!lirr.ą; pisuł o. dzia nie tylko slowL1ml. ule i c:r.y11em prag< mogli tablju~ Fr~\ttttlzów, 1 oto ta
ła,1no1ki Sun Jut·st>na, o straezllwej nął bronić demokratycllnego pokaJu cy wlu~ttie lutl~le znowu p1'l5)fgotowu 

4';dy ta11ąstowskł samo~ot 
tunl\ł, ogniem objęty 
jak rakietl dymna. - na 
eiessyły się kobiety.' 
hłnłerse ocierali cżoła. 

bruk. 

jak tołfitk, gay t glł11y ocz:vsieza 
pług, 

IM> Jał soratie pole, „o .id się cofa -wr6g. 

8ta1łnatad 
wsknesił przeszloś6 

ltJasy robotniczej. 
Ze rwycłęstw 
CzerwońeJ Armll 

, Im lis chlfiski 
_ipczer.pną,ł ŻYcie. 

Słowo: Berlin -
dzielem bohate~ów, 
sławą broni 
lotnictwa i artylerii -
dumit pa11terzy M:acedonłl, 
tladzieją górników Peru. 

ltobointk Moabiła 
podnusitący swą pię~B, 

bezrolny Saksońc11k, 
gdy naptowailza traktor 
we Właściwą koleln~ -
myślą jednako, 
kiedy przyszła wolność. 
Pod słowem: wolność -
_rozumieją: - Arm!a Stalina! 

sytu11cj i ma;; prac11Jl.\cYch Jnpouli. i br11te1•stwn 11lll'Odów - stawlllłn Ją wojttę". · 
W pu~dzierni!rn 1912 r. pisze Gorki w wojnn zudanfa rewolucyjnej walki o 11Nle moie być wolnyra ftłlród UC!• 
li€icie do Sun Jut-::;ena: ,,Ja, Rosjll· pokój. Sposoh~· rozwltp:tlniu tych 11lt::jtłcY inne nurod '' - tę wiCJ!k4 
n in, walczę o zwycięstwo tych samych wielkich !!pl'l\W wytyczyła p1.u11tt Le· pi"łlwdę marlt&ltmu Hu11tl'Uj9 wiele 
idei, o któt'll i '"'Y walczycie. Wlri!!r.u nlńa - Stallnn, włl}<!lmfoc ju do llll- pt1b1lr:ystycznych dzM Oo1•klllgo. 
ję Wam pięknych wynll•6W WRSzej dni\ Wielkiej Rewo.Jucji P11icl:tlernlko „,„Nlo1htwno preri:ycłent UBA, Ho· 
pracy, któtej przebieg śledzą i po- we]. W plsnnyt11 jut po rowolucjl do- óver, kazał ukurttl'! ~olniarzy lnwuli
dziwiajfł wszyec1 uczciwi ludzie świa bitnym. artykule pt. „:tto ju :U1tdZll:!· cłów, rut1ionyeh nn polach F'1•u.ncji..." 
ta. Ozyt my, socjliliścl, wierzący eka i narody Awluta''• dotkl mówi ~ :Plitze Gorki w nledrukow11nyrt1 je
głęboko, ifl cały ilwint może współ- „Wa~tie 1 żłtlł1ni!!nM .Jot!t uczudo go. szcte artykule. - i.Głodni Inwalidzi 
~yć w braterskiej przyjaźni - dopu~ n~cego t11t1:faniu d.9 kllll'ly robottih!zaj p1•11ybyli do Ktollcy Jiuplt Ji11t6w, któ· 
ścimy, aby chchvl i głupi ludzie bu- Rosji, głt?bok1c ~l'ozumilmhi M łllnt> tYln ~awd:dęczCljij swOjl! knlactwo, 
diiili nli:m11wiść l'll.Sową, która moze n•cż11e.i roli wr~rn*onej ptż!!ll 23 tn6w nby j.'1'~YIJUl1l11l(lr illl'l!tNl tliqd~lłt.:YCh 1 
stanllć detnną 1 nroeną ścianą na cbw. HindU!!1 Kure!łft<'t.1/k, Anglik, ~!! chcą jeść. lliwver i•ozk1omt po!i
tfrodze do socjalizmu 1 Pl'zE!ciwnle, Pers, 1rr1trtcuz, Chiflczyk. 'hu k i in· cji i woJ11ku zbić I wnonf6 ,,bohllłC!• 
w)lkonystamy wszystkie mo.21iwoścl, ni, mówili właściwie o jednym - o r6w0 z miasta. Zupełnle tnóźllwe, fo 
aby rozbić perfidne 'ta.miary nastych tym, że imperializm, kt6ry w swej żolniarze wykonujący wolę Hoovera 
wrogów, wrog6tv wszystklegó co naj chciwości zapędził !!ię do szaleńc~ej, będą kiedyś uczestn!kan'li nówej woj 
lepsze, wrogów, którzy chcieli by za hańbiifcej i-zezi i zac'!i.łysnął się ·krwią ny, część z nich zostanie inwalida
gasic słońce, byle tylko skuteczniej otumanionych przez niegl) narodów, mi i wtedy oni z kolei prosić będą 

rżądzących o jałmużnę. I mo>L\i-w~. 
2e i ich także będą bić, wykurzać ga. · 
zatni, ja.k to oni eami robili w sto
sunku do lmva!id6w1 w Wa!!zyngtó· 
nie, w sierpniu 1932 roku ... " 

Gorki mówi tu tylko o jednej 
wstrętnef zbrodni rządu amerykań· 
sklego, o pogromie amerykansldch 
bez.robotnych, weteran6w pietwszcj · 
wojny światowej. Weteran{ przyszli 
prosić o wyplacenie należnego im, 
jako uczestnikom · wo;j'Jly, zasiłku. 
Rząd z Hooverem na czele, 11!e tylko 
odmówił wypłaty żasilku, ale skierO· 
wał na tlum wymi:czonych, głodnych 
bezrobotnych • inwalidów - wojsko 
z bombami gazow:ymi, czołgami i sa 
molotami. Dowodził tym wojs-kiem 
nie kto inny, jak Mac Arthur -
krwawr Mac Arthu:r, ka.t narodu I.<. 
reań11kiego. 

„Lotd Cht1tchill oświadczył nieda.w 
no: „W Indiach u:Witziono 54 t}łs. 
ludzi". Ale przemilczał - zauwatA< 
Gorki - ile zMtało tam zabit~ch. 
Zabijają bowiem w Chinach, Afl'l"C!r 
Btlt'tnie .•.. " 

Latetn 1934 roku, razem z H. Bar
busse, wystąpił Gorki z gniewnym 
protestem - przeciwko tetrorowi. 
Czang Kai-sz~ka1 który „wsławił ste'' 
rozkazem konfiskaty „Matki" Gorlcle 
go. Walkom w Chinach póświecony 
jest również cały publicystyczny do 
rohek Gorkiego Z lat 1931 - 1936. 
Walkę o. pokój, w.st.lkę Gorkiego s 

itnperlalizrnem do~komtle pnil!dsta
wi.a wydana niedawno w 01'raeowa.
nfo Instytµtu ~wiatow~j Literatury 
im. Gorkiego, ksiązka - „O po
kój i demokrację" zawiera 
jąca z bi6.r attykuł6"', pllfl:lflet6w, li
stów i priemówień Oo1·kiego. ·I nie 
trzeba chyba udowadnla6 aktualnogciJ. 
\e.i ksiązki, tego jak potrzebna jest 
ona milionom ludzi blorąeyci\ ud.zlał 
w potęi.nej walce o pok6j, 

Cała ogr1>mM twórczo'c Gorkiego 
prtepełniuna jl!!łt wletką idłlł Partii 
Komtmistycmej - „Niech 2YJ~ pc>
k6J 'I braterstwo narodów••, 

Pozd1·awi11]ąc towarzysza Stalina 
mówił Gorki: , 

„Ni eh Żyje jusbli tt1Qdrość n.., 
szych wodi6w, pierwszych i j4!dy. 
nyeh w świ~cie, którzy nigdy nie 
potilą swego nlll'od11 ni\ ujar~ń'llenie 
Abi11yńczyk6w, Chlńcztk6w, ctt Ibb. 
dw16\v, Niech żyje Józef Stnlin -::1 
ctłowiek włelklego Betca t rozumu".,. 

Gorki był WyrazlcltJletn. bratel'!!kie
gó uczucia, z jakim cały naród ra
dziecki odnosi się do narodów odwa~ 
nie walc!lll}cych o swą niozaletnoś6 
społMZflą l narodowti. W proteście 
radzteckłego narc>du i całej pof!tQpO 
wej ludzko!llli wyetęvujlłcej ptzec1w 
zwie1•z1:Mj i podłej llmerykańllldej 
agresji w I{orel, Wst>6łdtwi~czy tuk 
ze głos w1<1lkiego vłsana. W długim 
szor gu t'llltwłi.k bojownłk6w e ~ 
kój jednyin. z pierwszyeh jest n.i~ 
śmiertelne imie Maksyma _..Gor.kieg~ 



Edwarda Orłowska Na ,,:Olce 

O praCy .Partii wśró·d kobiet z h•ląż•antl 
----------.::..--------........ 

GENERAŁ ARMII. Po scenariruw 
„Upadku Berlirnl' i „Bitwy stalin
gradzkiej" polski czytelnik otTzymuje 
w wydaniu „Prasy W o jskQWej" trze
ci scenariusz radziecki - Bory11a 
Czyrskowa „General Annii" (film IM · 
kręcony wg. tego scenariusza n.Mi 
tytuł „Wieli.i przełom"}. Każdy kto 
widział ten film z przyjenmokią prz:r 
pomni go sobie - tym rnzem w 
formie lektury książkowej. Kto uM 
jes:::cz i filmu nie widział - po prze 
c:;ywniii scenariusza na pewno zain
teresuje się arcydziełem radzieckiej 
kinematografii. którego główną tre
ścią jest bńliaterstwo żołnierzy m
dzieckich, prowadzonych przez gene
rałów, będflcych wzorami. bolu;ewic
kich dowódców. 

, gze.roką falą płypą zobowiąza-
nia produkcyjne, podejmowa

ne przez kobiety miast i wsi dla ucz 
czenia Ogólnopolskiego Kongresu 
Ligi Kobiet. Przygotowując się do 
swego święta, nasze kobiety jeszcze 
mocniej zwierają szeregi w walce 
o realizację drugiego roku Planu 
6-Ietniego, w walce o umocnienie si 
ły gospo<larczej ludowej ojczyzny, 
zdają sobie coraz pełnieJ sprawę z 
tęgo, że walka o plan to walka o 
pokój, że warsztat pracy jest bro
nią, którą walczymy o pokój. 

Obecnie odb.vwają się w całym 
kraju powiatowe i tnłejskłe konfe~ 
rencje delegatek kół, które z kolei 
wybiorą delegatki na Ogólnopolski 
~ongres Ligi Kobiet. Konferencje 
t.e, które oprócz zaproszonvch goś
ci zgromadzą około 30 tysięcy wY
branych na kołach delegatek - naj 
lepszych prrodownic pracy. robotnic 
rolnych, chłopek, pracownic umysło 
wych, gospodyń domowych. najbar 
dziej ofiarnych aktywistek spo?ecz
nic - mają ogromne znaczenie i 
·winny być otoczone szczególną tros 
ką i opieką ze strony powiatowych 
i miejskich organizacji party]nych. 
Organizacje partyjne. współdziała
jąc z Ligą Kobiet w przygotowa
niach do Kongresu. powinny wska
zywać na rosnące zadania kobiet na 
nowYm etapie walki o pokój l utrwu 
lenie niepodległości ludowej ojczyz
ny, wskazywać im na to, że walka 
ta tylko wtedy bedzie skuteczna. kie 
dy zostanie powiązana z ćodzienn~ 
pracą dla pokoju. kiedy masy ko
biet jeszcze bardziej aktywnie włą
czą się do narodowego i światowe
go frontu walki przeciwko amery
kańskil'n podżegaczom wojennym. 

Janusz Warmiński 

Praca uświadamiająca wśród ko
biet jest zadaniem każdego aktywi
sty partyjnego, który powinien wy• 
jaśniać i tłumaczyć, że wojna nie 
jefrt: nieunikniona, że „pokój będzie 
zachowany t utrwalony, jeżeli naro 
dy ujmą w swe ręce 11prawę zacho
wania Pokoju i będą broniły Jej do 
końca" (Stalin). Organit.acje partyj
tyjne winny wskazywać jak nieodzo 
wne jest dalsze zacieśnianie więzów 
międzynarodowej solidarnośći ze 
wszystkimi kobietami świata ttzeszo 
nyml w Międzynarodowej Demokra 
tycznej Federacji Kobiet, pogłębia
nie przyjafoi. z kobietami Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, a 
przede wszystkim z przodującymi 
koblt>tnmi świata .- kobietami ra
dzieckimi. N awiązując do uchwał berlińskiej 

sesji Rady :!\!Iiędzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, 
która bardzo mocno postawiła spra 
wę walki przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich - należy ~
jaśniać, że jest to sprawa ogromnie 
doniosła dla bezpieczeństwa nasz.ej 
ojczyzny, ·dla zapewnienia pokoju. 
Trzeba przezwyclęiać tkwiącą jesz
cze gdzienieitdzie wśród kobiet nie
ufność do NRD, niedocenianie wal
si, którą toczy wielka c:ięść narodu 
niemieckiego oraż Demokratyczn~ 
Związek Kohi.et Niemieckich nrze
CiWl(O inmerializmowi amerykanskie 
mtl, przec\wko wojrt.ie. 

Nasze kobiety muszą zdać sobie 
w pełni sprawę, jak ~nna jest dla 
nas przyj~fo z Nientiecką Republi
ką Demokrntyczną, jakie znaczenie 
ma ostateczne wytyczenie wspólnej 
granicy na Cdri~ i Nysie, granicy 
p<ikoju. 

Zw1_1 c „ • Państwowy Teatr Nowy wystawia od 2 miesięcy cieszą.cą się wielkim 
powodzeniem sztuke Janusza Warmińskiego pt. „ZwYcięstwo". Tematem 
sztiiki jest walka o socjalistyczną przebudowę wsi. śmiertelnym wrogiem 
tej przeburlowy jest kułak Wróbel, który nie. gardzi żadną, najpodlejszą 
.!>ronią, byleby tylko nie dopuścić do założenia spółdzielni pl'odukcyjnej, 
byle wyrządzić śzkodę pract1j1,1cemu chłopstwu. Jednym z kułacklćh spo
sobów je$t próba „u1·obienia" na swoje k<>1>yto ~ednlaka Wypycha, który 
wyjeżdża z wycieczką chłopów do Związktt Radzieckiego. Wróbel, który 
przed wyjazdem nastraszył Wypycha, bardzo liciy na jego złą opinię 
o życiu kołchozowym„. Zwydęta jednnk nie kułackie oszustwo, lecz 
prawda o wępaniałcj wyżs1.oścl go&podarki l'lespołowej nad indywidualną. 

Poniżej drukujemy niektóre wy Jątki ze sztuki Warmi(1skiego. 

SCENA 4 

Wilkanowski: Panie Wr6bel. Stało 
e\ę. 

Wróbe\: Co się stało! 

: Wi1kanowski: Mamy spółdzielnie. 

Wr6bel: A to wiedzma, ta Pietrza 
kowa. No, ale ja 011iń11kiego ptzycis 
nę. On u mnie tak„. (gest) 1 nie po 
puszcżę, niech zdycha. 

Wilku nowski: A, za.pomniałem.„ 
Mallszew kl tam · je11t~ 

Wr6bel! Mnliszew11kl 1 Niemotliwel 
Wi\kan-0wski: Na pewno. 

Nasze kobiety w ciagu ostatnich 
miesięcy dały wiele dowodów sym
patii i rolidarnośei z bohaterskim 
narodem koreańskim, ale jest tzE:· 

czą konieczna, oby jeszcze lepiej 
zrozumialy, że polityka amerykań
ska, polity~ mordów bezbronnych 
kobiet t d:ileci w Korei, to przygo
towanle inwazji również na naszą 
ojczyznę, że walka na Korei, toczo~ 
na w imię wolności i niEpodległoś
ci narodu koreańS'kiego, to również 
walka o naszą niezawisłość narodo
wą, · o naszą wolność. 
Tcgoroet.ny Międzynarodowy Dzień 

Kobiet zbiega się z rocznicą ogło
szenia m:hwały Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego naszej Par!ii 
w sprawie pracy wśród kobiet. Obe 
c!le konferencje dają organizaćjom 
partyjnym okazję, do podsumowania 
działalności na tym odcinku oraz do 
analizy błędów i niedociągnięć. 
Konferencje te powinny róvmież po 
móe do wypracowania lepszych jesz 
cze metod precy wśród kobiet. 

Przed rokiem Biuro Polityczne ja 
sno ~precy:wW&ło zadania organiza
cji partyjnych, które powinny ruch 
kobi,,ecy otaczać nieustanną troską i 
opieką, udzielać mu wsucbs1.ronnej 
pomocy w dalszym rozwoju, w peł· 
nym W.rkorzystaniu Zdobyczy jakie 
daje kobietom Polska Ludowa, Czy 
wszystkie komitety i organiuu~je par 
tyjne dostatecznie· reallrowały te wy 
tyczne, rozwijały należytą działa!~ 
ność propagandową. pomagały usu
wać przeszkody na drodze coraz 
czynniejszego udziału kobiet w ży
ciu sp0łecż:l1.ytn i politycznym, w 
produkcji, w szkolnictwie? 

Niewatpliwie mieliśnty na tym po 
lu znaczne .osiągnl~a - tysiące 
kobiet zostały wciągnięte do pródttk 
cji, poznały one wiele nowych poży 
tecznych zawodów, tysiące kobiet 
miast i wsi zasiada dziś w radach 
narodowych, piastuje ki~rownicze 
stanowiska. Podczas wyborów dele
gatek na Kongres poznaliśmy setki 
nowych aktywistek pokoju, zasłużo 

Ob. Maria Blewqska, rdzeniarka. :: Wi nych p:rzod~~ pracy, działa~zek 
d k . · k' M od · społecznych, ktore wyrosły w ciągu 

ZIM$ ic1 Fabry :~. aszyn, prz 111<1ca w ubiegłego roku. Stało się to 1:>rtede 
pracy zawodowe} l społecznej, zo.•~ala_ 1uy I wszystkim.· dlatego, że umieliśmy w 
brana delegatkq na Krajowy Kongre& większości wypadk9w pl'7..ezwyC:ię-

Ligi Kobiee. żyć pozostałości upr~edzeń o niższoś-

ę 
dział po powrocie, że tam jest źle, 
toby mu cała wieś uwierzyła i mo
żna by Pietrzakowej nogę p<>dsta· 
wić„. 

SCENA 14. 

(po powrocie Wypycha) 

Tośka: Proszę. 

Wróbel: Ja u·waźam, źe dobrze by 
było, gdyby WytJych powiedział nam 
cos o k~cb{)zaoh. 'rq nam ułatwi oma 
wianie statutu. I lepiej wszystko zro 
zumicrn. Ja wiem, że Wypych ma o 
tym dopiero jutro mówić, ale !!prawa 
j~st tak waż.na, że moisna by to prze 
łozyc na. dziaiaj. 

Tośka: Dlaczego~cie nie podali te· 
go do porządku dziennego 1 

o 
ski, a było nas ze trzysta <!St%, przy 
jechały jeszcze inne wyclec11ki za.gra 
niczne - ze trzy, albo eztery. Wszyst 
kich po<)tielili na małe grupki i ka3-
dą taką grupkę wyełali do innego koł 
chozu. Każdej grupce pokazali z dzie 
slęć kołchozów. Tak wi~c - na olto 
- tych „p11kazowych" było chyba .ze 
dwieście ... 

Zajączkowski: Daj mu, J6zek! 

Wypych: To, co się u nas o ]\:olcho 
iach mówiło, to kłametwo. Jak tym 
~łoporn na Ukrainie o tym powie· 
działem, to się tylko d<>brze uśmieli. 
Wszędzie mnie puścili, wszędzie ła
ziłem, W$zędzie zagląda.łem, zeby 
wszystko na wla1111e oczy zobaczy~ i 
ws:..ystkiego dotknąć. Ci, co :ze mną 
nrt wyclecwe byli tez ll'ię do kołcho
zów przokona1i, chociaż i im gadali, 
że to tylko p1·opage.nda„ . . 

ct kobiet, niechęć do powoJ:ywania 
ich na odpowiedzia:lne stanowiska, 
przęp0iliśmy je pat-riotycmą świado 
moikią, że działaLność ich umacnia 
pokój i służy dobru ojczy~y. 

A le nie wszystko jeszcze zosta-
ło na tym polu zt-Obione -

nie wszędzie organizacje partyjne 
umiały współdziałać z Ligą Kobiet, 
wwarzyszki - aktywist;ki Ligi Ko
biet nie zawsze potrafiły dotrzeć do 
mas bezpartyjnych, nie doceniały w 
dostatecznym stopniu pracy wśród 
małorolnych i średniorolnych ko
biet wiejskich. Co prawda ostatnio 
znacznie wzrosła ilość kół gospo 
dyń. ale nie 1.awsze wzrost ten idzie 
w parze z uaktywnieniem ich w :i:y 
ciu politycznym i gospodarczym gro 
mady. 
Niewątpliwym sukcesem naszej 

Partii jest wciągnięcie nowych ty
sięcy kobiet do produkcji, ale', Ąby 

sukces ten utrwalić, pogłębić, tr~eba 
jeszcze bardziej dbać o ich dosz;ka
lanic zawodowe i nieustannie Pod
nosić ich świad<>m<>Ść politycmą, je 
szcze pełniejszą opieką otaczać ko
biety wysunięte na ' kierownicze sta 
nowiska. 

Wielkie i odpowiedzialne zadania 
na tym odcinku spadają na Wydzia 
ły Kobiece naszej Partii, które Po
winny wzmóc pracę organizacji par 
tyjnych wśród kobiet i wzmóc swe 
zainteresowainie- dla ruchu kobiece
~o. .Realizacja tych wYtYcznych wy 
maga zwiększenia udziału kobiet 
we władzach partyjnych, wzmocnie 
nia szkolenia partyjnego, wzmożenia 
aktywności instruktorów p0woła
ny-ch dla pracy wśród kobiet. Wes
pół z Ligą Kobiet nasze towarzysz 
ki partyjne powinny OOywfć pracę 
wśród kobiet me pracujących iawo 
dowo, wśród gospodyń wiejskich i 
domowYch, uaktywniać je, wciągać 
do czynnej pracy dla ojczy~. dla 
pokoju. 

KOMUNJSOI FRANCUSCY 1 
WŁOSCY W W ALCE O POKóJ. 
Książka. te !Wwierci pr:remówienU. 
Thoteza, Marty'ego, Togliatti'ego i 
Scocimart:e; w których jest mowa • 
dqjeniach narod6w f ro,ncuskiego i 
włołkiego do likwUI.acji f aszy:mm i o 
ich uczestnictwie w walkach obom 
pokoj1i. Na de tych przem-Owień 
jasno zarysowuje ai.ę rola pariił ko
m1uiistyć;mycfi Francji i Włoch, "'6· 
f'e przewodnicząc mowm ludlTt«!Y"ł 
tc1 walce o be:pieczeAstwo i niepod
ległość 1wrvdową wysuwoj11 realnr 
program utrwalenia na świecie l»" 
•owania JHJkóju i. sprawiedliwości. 

Wrób,eJ: Co 7 (1>Qdb1ega do Wilika-
1nowskiego, łapie go za k<iszulę) Cóś 
l[lan 11owiedział? Wróbel: I pan mi dopiero teraz m6 

wisz o tej Pictrza.kowej? 

Wt6be1: Ja się tam na formalnoś
cłitoh nie znam. Jak nie moż-nn, to 
nie. Chciałem tylko dla dobt·a nas 
Wt:zystkich. · 

Kongres Ligi Kobiet będzie mani 
festatjq uczuć patriotycznych na
szych kobiet, które głęboko kochają 
ludową ojczyznę, które nie szczędzą 
sH i zapału w walce i PI;łCY dla jej 
loepszej, szczęśliwej przyszłości, 
dla pokoju. Polskie kobiety, kobiety 
budującego socjalizm sp<>łeczcństwa, 
dumne są ze swYch. pootępowycb 
tradycji naro<Iowych, dumne z te
go, że na przestrzeni historii z ich 
sz:~ów wyrosły talde postacie, 
jak wielka uczona i nosicielka po
stępowych myśli - Maria Curłe
Sk\odowska, sławna poetka walczą• 
ca o sprawiedliwość sp<>łeczną 
Maria Konopnicka, płomiehna rewo
lucj<lllistka - RÓża Luksemburg i 
dziesiątki innych gorących patrio
tek, które całym swym życiem i 
twórczością walczyły o szczęście oj 
czyzny. Dziś polskie kobiet-y, kon
tynuując tradycje sławnych poprzed 
niczek, nie będą szczędzić sil, aby 
przyczynić się do ZwYCięstwa socja„ 
lizmu, do umocnienia siły ludowej 

1 NOWE ZYCIE WSl. Pimos:ą 
pracę tej "3iq:i1Tci napi!f(Jl Teodor 
Dubkowiecki, który zor/gani:Oteał JO 
lat tem11 kołchoz „C:erwtJny Pai 
dziemik". Opowiada on dzieje swo
jego życia i swojego kołch.tn:u. Dru· 
66. praca - „Z wędr6wek po kokho~ 
zach Ukrainy Raclzieckiej" - napi
'°11a zoswla prze:. polskiego d:ien
nikarzo. R. ]Ury$Ut, uczestnika wy

cieczki na Ukrainę w 1949 rohu. Trze 
eia czę.ić tej ksiqżki jest prlJ(:ą z:bio
rową 16 autorów, którzy również w 
1949 roku. zwiedzili Ukrainę i opisali 
swoje wrai;enia .: tej podrójy. 

Zrtjąc~kówsld: Brawo WypYehl (c- ojczyzny, do wywalczenia trwałeao 
klaski i okrzyki zgr0madionych). ,pokoju. :.---------------......; 

· Wilka.Mwski: WlMchvie jeszcze 
nie mamy. (Wróbel puszm:a go) Ale 
łhędziemy mleć, zaraz WB.zystko wy
ttłum.aczę. 

Wróbel: Gadaj pan. 
Wilkanow11kl: Dzi8 u Pletrzakowcj 

oest zebranie w sprawie spółdzielni, 
cale się zgi·załom, psiakrew. Pr1Led 
;1ehWilą rni o tym Nowak p-0wiedział 
!li myślałem, że mnie szlag trafi. Zam 
~'11ąłem skle,P i w te pędy do pana. 
Wywróciłem się, bo na dworze ciem
ato, jalk w !lotnc>le ... 

Wróbel: Panie Wilikanowski, mów 
1'Ml do ciężkiej cholery o spółdzielni. 

Wilkanowski: Niech się pan nie 
denerwuje, panie Wróbel. Tylko epo
kojinie, tylko spokojnie. Jeszcze nie 
jest tak źle. Mnie samego krew za
!fewa. 

Wróbel: Panie Wi1ka.no\"9'Sikit 

Wilkanowski: Ju~ mówię, tchu nie 
mogę złapać, tak ai~ :&n1~zyłern 

~wchodzi Wróblowa). 

SCENA 5 

Wróblowa: Franek, gdzie masz 1du 
eze do piwnicy ? 

Wróbel: Idź do di.a.błal (Wtób1o
wa wychodzi) 

Wilkanowski: Już mówię. Pietrzil· 
kowa. zwołała do siebie 4 chfop6w. 
których do spółdzielni zaagitowała i 
1·obią grupę założycieli spółdzielni 
produkcyjnej wsi Trzebownica, gmi
na Wólka. Tak się podobno natywu
ją. Będą potem innych namawhić i 
do siebie zapisywać, 

Wróbel: A ja, dureń, nie chelałem 
'.Antkowi wler1Jyć, że Plctrzakowa ta. 
lie ścierwo! 

Wiłkanowtld: Ja to Utno mówiłem. 

Wróbel: Dobra, zajl'niemy się nią, 
~ejdziemy zaraz do Jartąbka. ściąg· 
'!nielńY tam Dembka I Kudelllkiego. 
lKto jest w jej grupie? 

Wilkanows ki: Dokładhłe nie 't.>iem. 
.&ma pewnie h-0-łota, Zdaje Mt: Sko• 
teZeń, Gałązka. 

• WrcSbel: Partyjni nia liczlł Się. 

W.ilkanowśkh Osiński. 

, Wr6bel: Ten dziad 1 Nło liczy się. 
~ara.z, a mówiłeś pa.n wc~oraj, te on 
a nami trzyma? 

Wilkanowski: Wczoraj trzymał, al~ 
~iś rano gadał z Pietrzakowi i dał 
.eię .,nabrać. 

..... Wilka·noivski: :Dawno mówiłem. 
Wróbel: A, suka! W ciągu 2 dnl 

zebrała. 4 chłopów. lfllk liilk dalej pój 
dzie, to ia tydzień będzie sp6łd11iel-
11ia. A M,B z torbami pttilzc~ą. 

Wilkanowtki: Wykluczone, w ogó. 
le pan tego nie mów. 

WilkonowBiki: Pan W1'6bel ma ra
cję. Jutro będzie dla całej w::ił, a. t(J 
raz powinno być dla nas. 

Mnliszewe~i: Wypycha dobrze zna 
my. J ego ałowo du::.o tu znaczy. O łódzkim Klubie Młodych 

Wróbel: Pan ·Wiesz, eo to dla nas 
spółdzielnia 1 Konioe z nami. Nikt do 
nas nie p1·zyjdtie odra.blać. Kim bę· 

Chłop I: Po mojem - Wróbel do 
bt'Zll m6wi. Tyle cze Hśmy na Wy
pycha, ciętko będtie wytrzymać. 

Walka o klldry stanoWi jedno z ·nie ujawnili jeszcze swych t.decydó 
podstawowych zadań polityki go- wanych zamiłowań. 
spodarczej naszego kraju. Przemia- .Jak wygląda konkretnie pnic11 
ny, które przyniosła z so~ą Polska Kl b Młody.eh?" 1 co w tej pra„ 

zagadnienie czerpania z tej tradycji 
- to druga niemniej ważka sprawa. 

ZnajomoMi i>rzeszłości literackiej, 
dokładna znajomość faktów i umie
jętność ich oceny, może stać się bar 
dzo pomocną dźwignią dla wyzwa
lania sif! każdego młodego talentu. 

Wypfch: Jeśli Wróbel i inni chcą, Ludowa1 nieustanny rozwoj przemy cy ~~cbi? · 
0 

słu, buciownictwa, przec:hOdl'l(lnie na 
coraz doskonalsze fotiny produkcji 
- wszystko to pociąga za sobą ko~ 
nieczność stałego dopł~wu tiO\Y'YCh 
sił do wszelkich dziedztb tycia ł 
twórczości. 

Nie ma dzłś w naszym kraju ta~ 
kieg-0 odcinka pracy, gdilieby nie 
istniało zagadnienie kadr. lstni~je 
ono wszędzie. Od nale;i;yteió ptzyspo 
sobienta nowych kadr zalety W dU• 
UJ mlłirtc realizacja Planu 64etnie· 
go zale:i:y ilość i jakość nasteJ pro
dukcji, słowe~ - to wszystko, co 
umacnia budowę podstaw socjali~ 
zmu w Polsce. 

Scen/&• ahiu IP. Ob1irzeni chłopi· wypęch:ają t ;;ebran.ia 
poplec znik6w, 

kulak4 Wróbla i jego 

Zagndntet1ie kadr Istnieje równ!et 
w literaturze. Spl'awa młodziezy 11~ 
terackiej jest naczelną troską Zwią„ 
zku Literatów i instytucji z litera• 
turą zwi4zanych. Doprowadzenie do 
twórczości nowych talentów, rekru· 
tujących się ze środowisKa robotni„ 
czego i chłopakici;lo, otoczenie ich 
stałą opieką, systfJtrtatyczne i plano 

dę w polu robił? My do nich na pa· 
robków pójdiiemy. Oni będą wszyst
ko mieli, od nich będą kupować, a 
my? D<>tąd jakoś dawaliśmy im ra
dę, ale tot·nz ? Spółdzielnia to ich 
p1•zyczółek, rozumiesz pan? Jak go 
nie ,;likwidujemy. to nwa wykońotllą. 
Albo - albo. 

WłlkanoW&kJ: Panłe Wróbel, na 
młła,6 -boską, tit-żeba co8 robić! Jak 
nic zginiemy. Pietrzakowa ludziom 
cuda o kołchozach opovtl.ada. Gotowi 
Uwieuyć, a wtedy le<,t;ymy. 

Wr6bel: (milczY). 

to im mogę krótko opowiedzieć. Po· we szkolenie - oio z dania, od speł 
zwolicie, Pietn &kowa 1 nlenia których r.ależeć będzie obra~ 

naszej literatury w bmszej i dalazl!j 
Tośka: Dobrze. Alti tylko o rzc- przyszłości. 

czach najwatniej!ltych. 
Wypy~h: otóż, kołchozy to nie Celowi temu słur&ą istnicj;\ce prżY 

Związku Literatów „Kluby Mło-
Pl'Opaganda, li pl'awda. dych". Kluby takt(! powstały w 
Zajączkowski: J ózek! ,Warszawie, Krakowie, Wrocławiu i 
Wypych: Mrtie się nawet nic śniło, Bydgos:tc:ty. l'r:ted parotna tygodnin 

ie chłopi mogą tak żyć, 2e mogą być mi powołano do życia ,1Klub Mło
takie wsie i taka gospodnka. ~yto dych" przy oddzial11 Zwi;\ZkU Lite• 
i pszenica tam t1 nich nil dwa metry. ratów w Łodzi. · 
O:tłowieka nie widać. Ja się nie tno- Klub skupia ok. 30 członków, prze 
głem napatrzeć. A przecież !lam gos ważnie pochodzenia robotniczego, w 
podarować umiem i nic dam się c&zu 80 proc. trzeszonych w 11żeregach 

Wilkal\OWski: Tera!! ta wyclec~ka kać. To, co widtiałem, tego się nie ZMP, którzy pragnł:l poświęcić si~ 
do Roejt, Rany boskii.e. Radt pan coś! da opowiedzieć. A powiem wam, ze prapy literackiej. 
Wie pan1 *e ~amia.ft sołt:isa jedzie jechałem nieufny i źle do kołchozów 
Wypych T nastawiony. OczywiściE! - trttdno b3'łoby w 

tej chwili prze11ądza6 o tndywidual· 
Wróbel: WypyGh? Tó nie partyjne Wilkanowski: A dużo ich wid:iiie• nych mo;i;liwo!lchtch i ·iarniłow!lniach 

ro Wyśyłaj11 t liście, p11nie Wypych? tej młodzieży. Niemniej 2:aintereaO• 
Wllkanowstcl: Wldnie. Sam sie Wypych: D~~o. 'łjY mnłe, panie wania rysują !!lę jllt dztj do•6 

zdziwiłem. Może to odstęp? W~lkanoweki! nie mowele bkjek, ,t.e wyrafnle. Poezj' uprawia ok. U 
p l 0011 tam maJą l. lko parę kołchozow członków, prozę ....:.. 2, satyrę - 4, 

Wróbel: WY!!Ych, Wypych„. No, na pokA1Jowtch. B. o to jeat tak: w ty:m przekłady - 2, krytykę literaćką ,_ 
wet Aieźle-s . hklhf. WJą_~..P,1)-wie· ~i~~~k ..aiąś~j deleg~jl !Z P.-01 3. ~ni, poz~.,stali ~zł!)~~~· Kl~~ 

• Praca Kluba płynie jak gdyby 
dwoma nurtrunl. Pierwszy nurt -
to tzw. _zebrania robocze, warsztato
we, na których omawia się i dysku
tuje utwory poszczególhych człon· 
ków Klubu. Obecność na zebraniach 
starszych, doświadczonych pisarzy 
ze Związku Literatów i ich żywy 
udział w dysliusjach, stanowi WY
datną pomoc dla początkujących, 
borykających się z wielu trudaościa 
mi, poetów i prozaików:-

Drugi nurt pracy - to zebrania 
poświęcone zagadt1ieniom podstawo 
wym, oparte na wygłaszaniu refe• 
nitów. Na zebraniach tego typu cho 
dZi o zapoznaWM1e młodych pisa-
rzy z postulatami realizmu socjali
stycznego, z zagadnieniami treści· i 
formy w dżlele. literackim, tradycji 
litel'ackłt!j itp. 

Literatura nasza, mająca być socja 
Iistyczna w treści i narodowa w for 
mie, musi oprzeć się o foriny rewo
lucyjne, o formy ludowe. W tych 
formach . musi Wyrazić się treść na
szej literatury, treść socjalistyczna, 
a więc oparta o wartości nówych 
~połeczeństw, o wartości tych klas 
społecmych, które budują międzyna 
rodowe braterstwo proletariatu. 

Młodemu pisarzowi winno przewo 
dzić twórcze, rewblucyjne dzieło 
Mickiewicza i Puszkina, Majakow
skiego i Broni!'!wskiego. 

Dopiero w oparciu o te najpięk
niejsze tradycje literatury wolno
ściowej, literatury rewolucyjnej. 
młody pisarz o;tworzy sobie drogę 
do całej naszej', wspanialej w twór 

Sprawa wypo~a2enia młodeg0 pi- czym patosie, współczesności. 

saria w te narzędzia poznawcze, ja I Łódzki „Klub Młodych" opiera się 
kle daje nam oparta na ideologii I o takie właśnie założenia. l(:lubowi 
marksistowskiej metoda realizmu patronuje (z ramt~nia Związku Lite 
socjalistycznego, jest chyba najważ ratów) jego ergaruzator - poeta Je 
nlejszym zadaniem. w istocie bo• i•zy Mtller. 
wiem tylko pełny światopogląd Wśród młodych poetów wybijają 
markslstow11kl dopomoże nllod.ym1 się: Tadeusz Gicgiel' (przewodnicz14-
11Jliczynającym wchodzić w ~ycie, &>i· cy ~11.ibu), Włl'!dy~ław Uda1ski i An
sarzom zro:l:umieć otacz~jącą ich dtzeJ Makutynow1cz. 
rz~czy?11stoś~,. _dopomoże tę rzeczr- w prozie dobrze zapowiadają Sił:: 
wistośc wyrazie. Tadeusz Szewera i Andrzej Ostója. 

Literatura musi dać --wyraz tej W trudnej sztuce atyrycznej po.. 
prawthie, która rodzi eiQ wokoło stępy zanotować mo~emy u Edwar
fia!I ka~Clego dnia i na kddym ·kro da Siekowsklego i Stanisława Bo
ku. Pisarz, który tej prawdy ńte l'OWkina. 
zna, który tej prawdy nie rozumie, kilku sp<1Śród najbardziej ub.ł~n-
stworzy dzieło zawiee:zone w pr6żn1 t . k 
a iatem fałszywe t dla nikPgo nie owlilnych 1, ro ujących jak najwtęk 
prlflfdlltne, śze nadzieJtl członk6w Klubu wy.. 

jedzie w początkach marca br. na 
Stl\d f.nk \Ważna 11taje tlę sprawa siedthiodniowy roboczy zjazd ttlłó

ldeofog!cznego kształ<i~nta członków dYCh c:'lo Niebo owa gd ie po 
„Klubu Młodych". Młody pisarz wi• kł r • z przez 
nien nadto pozna6 całą przeezło'ć h wy ad~ Wybitnych polskich J;>l11arzy 
t 1. • 1n d' 1 twórcow kultW'y oraz poprzez d)'"
era~l\I\ na!l~~g~ .1 nych naro ow. skusje i wypowł.edzi podbuduje i 

Winien oćłrozmac pl':t:ewijając)' lllł: umpcni swoją wiedzę o zadaniach Pl 
popruz wieki nurt li~eratur)' l)isa- saria socjalistycznego .,, Po1Kt IA 
i:zy postępowych od literatlll7 wro dowej. 
16W postępu 1połeczneao. j 
Zaga~iE!!de tra<h'c.łł liwackiej. JAN KOPRQWSKI. · 

.. , 

. '• 

\• 

„. 

• „ 



1' 

\ 

.:nr. o 
z --·-· >'*' 

Ei.§enhou;er bez 
„Mamy już wodrz,a. Dlaczego cze

kamy z utworzeniem ~ narodo
wej?" pyta „Le Monde''. organ wiei 
kiego kapitału. Na co faktycznie erze 
kamy? Armia francuska jest na 
wskroś narodowa, począwszy od na
czelnego wod~, który jest... Ame
rykaninem. 

©uje bliżsrz.e stosunki z Eisenhowe
rem. 

ROGER GARA U DY I zjami niemiecko-francuskimi. ameryka""-1
-'- sł~•om ....u..t--L '-""A!llll V ff „O_!AL""""„„" 

29 wrcz:eśnda 1944 r. przybywaijąc się" - specja.lne z.naaz.enie. W języku 
do Niemiec Eisenhower mówił: „ Wy Eisenhowera i IMac Arthura oima-Odtąd obu ich wiąże jeden los. . . . . 

Obaj mają m ©a.danie wydostać od h~zył~„ 3.00~ <;>krętow. Co do „orga-1 n_1kiem szt:abu z Wall - Str~et, stał 

·Dla ludzi z „Le Monde" dla któ
rych Ameryka, ojcrzyrz;na ' trustów 
iest ich własną ojczymą, wódz te~ 
1est całkowicie godny rzaufani&., ale 
naród francuski ruie podziela tego 
zdania. 

Iron.gresu wielk!ie kredyty dla celów m~CJ!L to JUZ d~ga spr~"."'a- saę natorm~st rekt.ore_m umw~rsyte
wojskowych. w 1939 r. Mac Arthur I J!?senhower miał nadz1eJ~ opano- tu Columbia, znaJduiącego się pod 
z.ostaije wysłany na Filipiny aby u- ~ac Włochy pmy po1'.1ocy m.tryg ?D I kontro~ą National City Bank. Mała 
czynić z nich bacz:ę wojsk a'~erykań' h tyczny.ch: pertraktuJe cz: Badoglio, d ygresJa potrzebna jest tu dla oświe 
skich i stłumić tam ruch wolnościo- j rrmca gię w ~abir_~nt dyplomaty~-: tlenia. biogra~ naszego wielkie~o 
wy. Eisenhower cz:o&taje jego adilll- ny;~ . ko~b:unacia z w-szystki!Illl C'Złow1eka: Uniwersytety amerykan
tanitem. Zmuszają oni mrurnonetko- spozm.onynu odsrz.czepieńcami fa- skie utrzymują „opiek unowie - of1ia 
W! parlament Filipin do uchwale- s~yzmu. Jego ~yp~omaoj_a: j.est spóź- ro~awcy", t. zn:. ~ielkie trusty, . od 
ma wtielikiego budżetu dla armii mona o 500 lat, me odrozma on na- k torych, oczywisc1e, są one zalezne. 

plenimy militaryzm niemiecki, któ- cza to „Zt:risrz.c:zyć". Pan Duved'g'er rz 
ry tak crzęsto zakłócał spokój świa- gazety „Le Monde" świetnie ~ 
ta". W sześć lat potem, ten sam Ei- tował teren dla Eisenhowera tłuma 
senhower przybywia, aby wskrzesić cząc, że los zabitych w Hiroszimie 
miliita.rywn niemiecki i stanąć na je jest lepsrz.y od życia mieS2lkeńców 
go czele. Von Ma111teuffel, Gude- Pragi, ale dla wyn:iszczicm~.ch i u
rian, Speidel zostaiją jego adiutan- ciemiężonych narodów Emop,y Ja
tami. ParyZanie nie zdradzają en- chodniej takie wystąpienie, będące 

tuzjaz..mu dla rzgotowania Paryżowi uzupełnieniem poglądów flllom,fa Il; 

tej samej opieki, jaką Mac Arthur I uniwersytetu Columbia, nie jest · rodu włoskiego XX wieku od Bank Morgana jesit właścicielem 
roztoczył nad Seulem. zbyt „mchęcające". księstw włoskich z XV wieku. uniwersytetu w Ha:rward, podobnie 

Taktyka „spałonej rz;iemi" nadała Tłum. E. P. 

W służbie Royal Dutchu Badoglio i król Włoch spotykają s.ię jaik Rockefeller mądz.i uniwersyte
cz: rui.ro 8 wnześnia w Tarencie, ale tern w Chicago. 

w związku ze zwalnianiem przez 
zbrodniarzy hitlerowskich 

USA 
. Generał Eisenhower jest rzeczywi 
scie wyjątkowym oficerem. W 1915 
roku ukończył Akademię Wojskową 
z7 stopniem podporuCUJ!lika. a po raz 
p;erwszy objął komendę nad od
działem w 1940 r . · 

Jego kariera wojskowa była spóź
niona. Aż do 25 roh.-u życia, okazy
~ał, skłonności raczej do pokera, 
f<?Ot - baliu i sprzedaży lodów. żoł 
njerzem został „przYt>adkowo" jak 
oisrze jeden z jego najbardziej gor
liwych biografów Alden Hatch. 

Roln1'.1el nisz,ccz;y _je~o wojska w ;no- Nawet fabrykanci pasty do zę
m~~n01.e lądow'.łma .1 aby ~dobyc to bów i mydła do golenia jak np. 
~1elkie włoskie miais·t?. E1~enhower Colgate. mają swoje uniwersytety, 
Jest zmuSllony zapłacie Wlelką ce- nazwane ich imieDliem. Eisenhower 
nę: . za. ka,żdy uzyskany me~r ziemi zarząd.zał uniwersytetem Columbia, 
- zyc1~ J~dneg? ~rancuskiego lub który nie nosi wprawdl'lie na.rz.wy 
marokansk1ego zołmerza. kremu do golenia, ale na,leży do Na

W roku 1916. n granicy Meksy
ku - otrzymał swój chmest bojo
wy. Jako podpoftlczni1k żanda~me

ri:i na jednym z patroli strzałem z 
kairabinu próbował otworzyć drz:wi.„ 
domu publicznego. Była to jego' 
•)ierwsza misja. 

W 1927 roku powierzono mu dru
s;ie zadanie. „Komisja dla pomni
ków wojennych w Europie". po,le
ciła mu zwiedzić pola walki, na któ 
rych walcrzyH Ameryka.nie. Okazał 

się wtedy człowiekiem o „szerokich 
horyrzontach". 

„Przestudiował uwaezme - jak 
mówi Alden Hatch - okolice, któ
re uważał za pola ewentualnych bi
tew". 

Dziwna wyprawa 
· krzyżowa 

Francja 6 czerwca 1944 roku. 
Pierwsze słowa Eisenhowera do na
rodu ~rancuskiego: „Stosujcie się do 

I za~·ządzeń waszych władz. Przed-
wczesne powstanie Francuzów mo

' gtoby przeszkod~ć służeniu ojczyź-
.,,._., I nie w najkrytycz.niejsrzej chwili". 

Niech naród n ie trosłczy s'ie o oswo 
"Interesy trust?w n_af t?wych _i ka~- 1 budzenie .- taka jest myśl 'przewo

czukowych, ktorym1 się op1ekuJą, druia generała. 
mają ?obrych ob:oilców.. Roya.I Pogarda dla narodu i "porywu pa
Dutch i Shell ~usiały byc bar~zo J;riotycznego mas - jest cechą do
zad~wolone z Eisenhowera porue- minującą w straitegii tego deka
':a~ w 1940 r. po po~O<::ie do Arne- d enckiego polityka. · 
1yk1 ':1zyskał on dowództv:o pułku, Eisenhower skromnie zatytułował 

! w ciągu roku. z.. pułkownika został I swoje wspomnienia z wojny „ Wy
„enerałem dyw1rzJ1. prawa krzyżowa do Europy", Była 

Do tej pory był oficerem sztabo- to jednak dziwna wyprawa krzyżo
Wym i człowiekiem interesu, co w wa. Drugi front został stworzony o 
A_meryce wychodrzi na jedno. Obec- dwa lata za późno, po to, by po-
me zostaje oficerem politycznym. twierdzić ak~jomat wypowied7.iany 

' Kryzys ameryka!'lsJd w 1929 roku 24 czerwca 1941 r . w ,.New York Ti-

1, mes przez sena ora rumana: „ e-stawia przed nim wielk<ie zadania. Mi· ęd-1.. y " t 'I' J 
Dos'taje polecenie zajęcia się planem żeli zobaczymy, że Niemcy są górą 
rriobilizacji przemysłowej. Logika Darła~em a Badog·lio . 
kapitailirlJmu nakarzuje myśleć 

0 
woj- "1 należy pomóc Rosji, jeśli zwyoie-

. b ~.1. , k E' Jego p1·er~"MY wyczyn, 1 wylądo- s~wo będzie po stronie Rosji - trze 
me, a y.„ Ull!Jll\.nąc ryo!:ysu. 1sen- ··~ b · ' t w · k Szk ł wanie w Afryce Pł · . a wspomoc Niemcy, ab y tylko o-
nower w<YrZy „ OJS ową o ę n., U•Jiawma, na b' t k ·ł · · :k · 
n- ł " k . . ._.__ czym połega J'ego strategia. Składa- 1e s remy wy rwaw1 Y się ia· naJ-
rr.,,emys ową , wy azuiąc SWlcvue wię<:ej". 

zrozumie~e tego, że w jego kraiju ją się n.a nią intrygJ polity=e, ope-
bussines, armia i wojna są śoiśle ze racje policyjne i nieuczc<iwe ukła- Strategia Eisenhowera crzerpie 
sobą związane. staje się cz;łowie- dy. 7..awsze natchnienie IZ jednego źró-
kiem zaufania i jego kariera jest Wylądowanie na S ycyliii. również ' d!a : . trzyn~ać Franc~ę tak,_ aby zwy-
odtąd coraz S1ZybS11..:a. było d2'Jiełem Eoisenhowera. Tym ra- c1ęstwo me stało s1~ ud_21ałem 1'.111.~ 

w 1933 r. kryzys dosięga wruitu, zem jednak tnzeba było walcrzyć. Je zludofwydch, ootrzdy1?~c . się_ł naz ~lllll'l 
<zenzy się be7..robocie. Byli uczestni- go taJ.enty orgall1Jirzatora i wielkiego _ yg ry a. w _na zuei, ze si _a :viąz
cy wojny ma!l'ifestują przeciw nę·- crzlowieka uzyskały pole .do popisu. ku :~d~iec~~ego w~czerip1e S'l~ na 
dzy i brakowi chleba. Jeden rz ofice- „Monde" i prasa atlantycka chętnie ws~ 0 zie, . I~rąc po uwag~, ze '!' 
rów nazwisk-iem Mac Arthur otrzy- chwalą jego metodyczny. umysł: I ~arz . .ie ~l~sk1. hitleryzm.u, ~~dz_1e m oz.., 
muje rozkaz ro:z.pędzell!i.a malrife- wprowadtził do wojska system For- ' qa za3~~ ~vielką częśc N1en;iie~, aby 

• stantów. Aby ' spełnić tę ,,zaszczytną da. Rzeczywiście, Eisenhower lubi uch.romc Je od wpływu soc1a.l:iz_mu. 
misJ'.e WOJ.skową" Mac Arthur nawią w~ystko co ~igantyczne: 1·ego flota E1sen~o~er prz~sz~dł . FrancJę w 
--------------------------,---·-· ,;.~.::.....:·-- parę aue51ęcy dZlęki ofiarom fran

W trumano-wskim cyrku 
cuskiego ruchu oporu, k tóry para-
liżował wojenną machinę Niemiec. 
W listopad2lie 1944 roku - m:trzy-
mał się praed linią Zygfryda i po
słał swoje wojska na wy,poazynek 
w głąb ~raju. Wielu ,.krz.yżowców" 
pmekształciło się wtedy w rz.wykłych 
spekulantów. Bisenhower w ,,Woj
nie krzyżowej w Europie" (s.tr. 315) 
tak piisrz.e: „całe jednostki zaimieruiły 
się w baindy gangsterów, sprzedając 
transpo.rty żywności,". 

Eisenhower dodaje, że zbrodDlią 
była nie tyle sama k:radrzlież (jest to 
prawo bussinesmana), ile fakt, że 
okradano jednostki lin<iowe. 
Krzyżowiec z Wall Street spełnił 

swą m~s-ję. I oto 16 gr:udnia 1944 r. 
hitlerowcy rzaataikowali w Ardenach 
przy pomocy 25 dywiizji (w tym 8' 
pancernych). EMenhower dyspono
wał 90 dyw\izjamti (W tym 24 pan
cerne), ale mimo to Niemcy w cią
gu tygodll1Jia posunęli Slię na srero
kim froncie o 100 km. i prcz:el«oczy
li rzekę Morz.ę. 

W wtabie Eisenhowera sprawy 
nie stoją lepiej niż na koncie: dla 
generała Bradley'a głównym wro
giem jest wtedy Montgomerry, a nie 
Hitler. W końcu Eisenhower nie 
w.ie już do jakiego boga ma się mo
dl!ić. Churchill wysyła 6 stycrz.nia do 
Stalina prośbę o przyśpiesrzeniie o
fensywy na Wschod2Jie. Nie zw.raca
jąc uwagi na trudne warunki atmo
sferywme, Stailiin przychyla się do 
tej prośby : 12 sitycmia Armia Czer
wona atakuje 190 dywizji niemiec
kich. Hitler zmusrzony jest rz..aitmy
mać ofensywę w Ardenach, ściąga 
cz: frontu 5 i 6 dywizję pancerną, aby 
przeraucdć je na front wschodn:h 
Eisenhower jest w ten sposób ura
towany przed nową Dunlcierką. 

Uniwersytet, bank 

tional rnty Blłlllk, podobnie jak i uni 
wersytet w Pr.incetown. Eisenhower 
dostosowuje swój geniuSll do proble 
mów edukacji, z tą samą trafnością 
co w sprawach w ojennych. 

W swO'im sprawozdaniu P. t. „Wy
chowanie amerykańskie i stosunki 
międzynarodowe" pisze: „ponieważ 
wojna jest prawdopodobnie nie
unikniona, potrzebujemy nowej o
rientacji psychologicznej, jeśli cho
dzi o m asy n arodu amerykańsk·ie- · 
ero" 
" Ta „orientacja p sychologiczna" 
ma być osiągnięta dwoma sposoba
mi: propagandą wojenną i terro
rem. 

Dla Eisenhowera komunizm jest 
demonem, a każdy uczciwy Amery
kanin oburzony krwawymi wyczy
nami Mac Arthura albo wzrostem 
faszyzmu - jest podejrzany przez 
niego, o utrzymywanie stosunków z 
tym demonem. 

Precz z europe,iskim 
Mac Arthurem 

„Mędrzec" z uniwersytetu Colum
bLa przybywa obecnie do Europy, 
aby objąć dowódz.two nad dywi-

Szczury s Landsberg 

PREMIA ZA PLAGIAT 
Udało nam się zdemaskować jed· 1 wszystkim, co cz.ynimy, wypełniając daniem naszego frontu od Oceanu 

nego dżentelmena na popełnienia wolę boga". . . . . Lodowatego do Morza Czarnego nie 
Flagiatu, 

0 
czym uważamy za wska- Chcą~ uspraw1edhw1c swe ciemn-: jest już więcej obrona poszczegól

zane powiadomić naszych czytelni· ~prawk1 Adolf . obrz~cał kłamst.wa~1 nych krajów, lecz zapewnienie bez· 
ków. Jeśli w przyszłości przyjdzie im i oszczerstwami Związek Radz1eck1, pieczeństwa Europy i tym samym o· 
•mieć' do czynienia z jego przemówie„ przypisując mu w~zelkiego rodzaiu calenia wszystkich''.,.- ,] . 
niami, artykułami lub orędziami, agresywne zakusy 1 straszył wylęk- Harry (8 stycznia 1951 roku): 
niech wiedzą, że nie ma w tym ni- oionego JUŻ obywatela „cze~onym „Obrona Europy staje się podstawą 
r7.e"Q ory"\.n a. lne."o, .że wszystko jest n'iebez.I>ieczeń..stwem". Harr'{ ~1e t'{l·,, dla obtony ca\e1,o świata, wraz z 
"'I r " „.,... " k ł k t t -< liSA..". 1 Jli'(Jn!n 
ściągnięte, że wszystko zostało prze· o me ponnną wy orzys anta . Cso -
pisane. chwytu, lecz ~astosowal. w pełm te Jak widzicie więc, Harry stara si~ 
Dżentelmen ów przebywa za ocea· same 1ormuł~1, tylko nieco przere- nie obciążać nazbyt sweio móz~u. 

nem. z pewnych względów nie poda- dagowawszy 1e. Po co się wysilać, jeśli istnieją go· 
jemy koloru domu, w którym miesz- AdoH (22 czerwca 1941 roku}: „Wład< towe przykłady i wzory? 
ka i pracuje. Również nie uwaźamv cy Moskwy nieustannie usiłują na- Krócej mówiąc, Harry, nie krępu
za potrzebne' wymieniać nazwiska te rzucić innym narodom swe panowa- jąc się, wkroczył na drogę plagiatu. 
go dżentelmena - plagiatora. Co się nie". I czu.j,e się przy tym nieźle. Niedawno 
tyczy jego imienia, to przypuszcza· Harry (8 stycznia 1951 roku) : „Za· wręczono mu premię imienia Woo
my, :t.e dla czytelnika jest to zupeł- !1raża nam niebezpieczeństwo zawo· drowa Wilsona „za szczególne zasłu 
nie obojętne, jak go zwą: Jim, Jack jowania świata pnez Związek Ra- gi na polu utrzymania międzynaro -
lub przypuśćmy Harry. Będziemy dziecki". dowego pokoju". 
więc -go nazywać Harrym. · Wiadomo też, że Adolf ogk>sił się Okazuje się, że za. plagiaty, za prz, 
Otóż ten Harry właśnie w począt- zba_w~ą E?roJ?Y. i pod pozo~em. „oca· pisywanie mów Hitlera, tam1 za oce;; 

ku 1951 roku spłodził niewielki u- 11'.Dla uc1em1ęzał ~arody _ 1 mszcz~~ nem dżentelmeni ofiarowują ied"n 
twór, histeryczną pracę, zatytułowa- państ~a. Harry takze ~waza za swoi drugiemu nagrody i przy tym nada1ó 
waną „Orędzie i. położeniu kraju'', obowiązek ratować nieszczęsną Eu·· so~i~, wzajemnie tytuły „twórców p:; 
Po bliższym rozp.rzeniu okazało się, ropę. koiu . 
że Harry prawie słowo w słowo spi- AdoH (22 czerwca 1941 roku): „Za- G. RYKLIN. 
sal wszystko od Adolfa. ----------''------------------------

Aby nie być gołosłownymi, zacy
tujemy kilka przykładów. 

Jak wiadomo, Adolf bez przerwy 
wołał, iż zamierz.a zbroić się, raz jesz 
cze się zbroić i znów się zbroić. O 
tym też i prawie tymi samymi słowy 
wykrzykuje również Harry: 

Adolf (12 września 1938 . roku): 
„Ogłoszone powiększenie armii i po
wietrznych sił wojskowych zostanie 
na mój rozkaz nadzwyczajnie rozsze· 
rzone". 

Harry (8 stycznia 1951 roku): „Kon 
gres powinien zatwierdzić środki dla 
powię~szenia naszych sil zbrojnych". 

Rozpocząwszy wojnę, Adolf natych 
miast wezwał sobie na pomoc bofl'a 
ogłosiwszy go sojusznikiem fas;y~ 
stów. Harry także obdarza pana bo- -
ga mianem agresora. Zwróćcie przy 
tym uwagę na podobieństwo sformu
łcwań u Adolfa i Harrego. 

Tadeusz Słupecki 

BALLADA Z MORAŁEM DLA „TRÓJEK" 
Stoi kułak, niebóie, 
przygarbiony na dworze 
i bezradnie wciąż ręce :i;:ozkłada. 
Patrzy trójka gromadzka 
w chytrą gębę kułacką , 
a on nic - tylko biada i biada ••. 
„. żyta - prawie nie było, 
pszenica mu wygniła, 
owies w polu spaliło znów słońce 
- Cóż dziś Państwu sprzedamy 
gdy - widzicie to sami -
na żebry pójść . trzeba mi w końcu? 
Nagle przerwał swe płacze, · 
nagle kułak skułacz:.:! 
i na chłopów się srodze rozeźiił -
bo pszenicę - w komorze, 
zgniły owies - w oborze 
a żyto pod chlewem znaleźli •• • 

Adolf (19 września 1939 roku) ; 
„Jesteśmy zdecydowani w ten czy 
i~ny sposób osiągnąć cele uszej wal 
k1. Przy tym pragniemy tylko jednego, 
aby bóg wszechmogący oświecił inne MORAŁ·. 
narody". 

Boba.ter wojenny przeistacza się Harry (8 stycznia 1951 roku) : „Peł- Jeżeli chodzisz z trójką gromadzką 
po zakończeniu dziiałań wojennych ni zdecydowania będzięmy iść po \ej maksymę sobie tę zapisz: 

i wojskowy dryl 

- Dlaczego nie oklaskujecie linoskoczka? w anioła pokoju, ale nie zmienia drodze i prosić o boskie przewodnie- - Nie sądź nigdy po minie kułackiej 
- Czekam _aż spadnie i kark skręci. zwierv.chników. Przestał być nacze l- two, któremu poddajemy się we pókfna zboże nie trafisz. 
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_Dyrektor cyrku (dn widw): 

8'.to (na zboże) dolhi hopie, san1 w nie 111pada 
• 



UroCzy·ste -zakończe.nie · kursu Obrady Plenum Komitętu Powiatowego 
UJ S"iernieUJicacll . 

w Wojewódzkiej Szkore Partyinej w Pabianicach 
W Skierniewicach odbyło się I ale jednocześnie hamowały powsbl 

rozszetzone Plenum Komitetu Po- nie nowych spółdzielni. 
wiatowego PZPR, na którym szero Terenówe organizacje pał-t~ 
ko była omawiana sprawa bud<YWy nie potrafiły przeprowadzić ofen
spółdzielni produkcyjnych. Prze- sywnej walki przeciwko bogaczom 
dyskutowano ·pracę organizacji par wiejskim, ograniczały się jedynie 
tyjnych w terenie, wskazano na do akcji propagandowej i uświa 
błędy i osiągni ęcia. damiającej. Zapomniano o wdtt-

'W czwartek, w godzinach popo. 
rudniowych, w pięknie udekoro
wanej Szkole Partyjnej w Pabia
nicach, od}Jyło się uroczyste za
kończenie 6-tygodniowego kursu 
party~nego dla pracowników za
trudnionych w przemyśle baweł
nianym. 

Na uroczystooć · tę przybyli: 
przedstawiciele Komitetu Woje
wódzkiego tow. Olszewski i tow. 
Gralak oraz zaproszeni goście. 

które szeroko rozwinęło się wśród I Was, towarzysze, Partia wymaga, pularyzować wsp6łzawodnictwo 
słuchaczy. I tak - pierwsze miej abyście po powrocie do swoich fa pracy, nowatorstwo i racjonaliza 
sce zajęła grupa tow. Stęnińskie- bryk stali się czołowym.i pracow torstwo. Przyczynimy się do zbu 
g·o, drugie miejsce - grupa tow. nilrnmi aparatu partyjnego i 'dąży dowania takiej Ojczyzny, za jaką 
Marcinkowskiego i trzecie miej• li do przedterminowego wykona„ ginęli najlepsi członkowie klasy 
sce - grupa tow. Domańskiej. nia riru~iego roku Planu 6-letnie robotniczej. 
Następnie do słuchaczy przemó go. Zdobyta wiedza marksistow- Niech żyje Generalissimus 

wił sekretarz Komitetu Wojewódz sko-leninowska pomoże Wam do Stalin, obrońca 
kiego PZPR tow. Olszewski. przełamania wszelkich trudności, • światowego po-
Zwycięskie wykonanie pierwsze na . jakie napotykacie w swej co- koJul 

go roku Planu 6-letniego w prze dziennej pracy. Niech żyje tow. Bierut, prze-
myśle bawełn~anym mówił Wojewódzka Szkoła Partyjna I wodniCZl\CY PZPR! 
tow. Olszewski - to marsz do o- dumna jest że może oddać dla Ok k te t ł pod h 
gólnego dobrobytu. Zadania, ja. przemysłu bawełnianego nowych rzy i zos ~ y c wyco-
kie stoją przed organizacjami par d b k 1 h . b . ' ne przez wszystkich zebranych. 

. • . o rze przesz o onyc i u OJO- . • • Pierwszy zabrał głos kierownik 
szkoły tow. Dylewski. Omówił on 
wyniki współzawodnictwa pracy, 

tyJnym1 w p~zemyśle J>aweł,n1a. wianych partyjnych towarzyszy. Odśpiewaniem }41ędzynarodow-
nym, są powazne. Dlatego tez od Staniecie na różnych odcinkach ki zakończono część oficjalną u

-----------------------'------..-- pracy part:vjnej w zakładach pra roczystości. 

W dyskusji podkreślono, że -na gnięc!u kobiet do pracy w terenie. 
skutek braku należytej opieki z.e Zaniedbano sprawę szkolenia no
strony Komitetu Powiatowego wych kadr. Podkreślono, że orga
PZPR w spółdzielni produkcyjnej nizacje paTtyjne w terenie .muszą 
w K.1unionie wystąpiły niedocią- się ściśle powiązać z masą 
gnięcia. Przewodniczący spółdziel chłopów-biedniak6w i toczyć wal 
ni tow. Woźniak popełnił .wiele l;>łę kę przeciw kułakowi. Omawiano 
dów. W spółdzielni produkcyjnej także na Plenum rolę i zadania 
w Koch;mowie przewodniczący za Państwowych Ośrodków Maszyno 
niedbał sprawę Wykorzystania·kre wych. W powiecie skierniewickim 
dytów. Ucierpiała na tym gospo- w najbliższym czasie zostanie Z0'1" 
darka spółdzielni. Niedociągni ęcie ganizowany i przystąpi do pracy 
te nie tylko odbiły się niekorzyst POM. 
nie na gospodarce obu spółdzielni, 

Chłopi mało i średniorolni ,powiatu kutnowskieao ~~lk~u:ic!~ze;:::!. ::~!!~~=~~ 
doceąiają znaczenie terminowej odstawy zboża ~~~~~ s;~~~ot~~!~t:0 d:a~~k'!:; 

wania trudności i praktycznego 
reałizowaµia zadań budownictwa Do końca 'bie:tąi:ego miesiąca ma kwintali, odstawił tylko fl9.0i kwin 

zostać zakończona akcja skupu %ho tala. Józef Brewiński, posiadający 
ża na terenie poytiatu kutnowskie- przeszło 20 ha, zale11a 133,39 kwin 
go. tala. Ignacy Stępniak posiadacz ll 

Na terenie naszego powiatu w ak ha. odstawił 26.33 kwintala. 
cji skupu zboża przoduje gmina Istnieją w powiecie jeszcze dz!.ś 
Dąbrowice, która pszenicę odstawi gminy, które mają duże zaległośc:i 
ła w 140 ·procentach, owies w 150 w odstawie zboża. Gminy te za
proc„ żyto w 76 proc. Na drugim miast prowadzić intensywną walkę 

. miejscu znalazła się gmina Blank, o wykonanie planu skupu, czek;i.ią 
która odstawiła już w 85 proc. źy- na ostatnie godziny. samouspakaja
to, w 100 proc. pszenicę i w 61 jąc sJę, że jakoś to będzie. Gmina 
proc. owies. · f Rdutów ma poważne zaległości w 

NajsłabieJ przebie!'.fa- skup w gml- odstawie. Dziennie winna odstawiać 
nie Sójki. Jej mieszkańcy odstawili . 60 ton - odstawiano 3 tony. Je~li 
dopiero 50 pro'c. żyta, '4.8 proc. psze w ten sposób !imina będzie prowa
nicy i SO proc. owsa. · dzić walkę o terminowe zakończer 

Najlepiej wywiązały się z a~cii nie skupu zboża. nie wywiąże się z 
planowego skupu s:iromady Pasieka . tego obowlązku. 
105 proc„ 1 astrzębia w 85 prnc„ (z) 

socjalistycznego. ' 
Po przemówieniu tow. Olszew

skiego, kierownik szkoły tow. Dy 
lewski wręczył cehne nagrody w 
postaci książek wyróżniającym się 
słuchaczom szkoły. Prymus szko
ły, tow. Czerwińaki, otrzymał pię 
kną książkę pt. „Lenin". Podob
ne upominki otrzymało wielu słu 
chaczy za swą pilną i gorliwą na 
ukę. , 
sować oszczędność surowców, po 

W imieniu słuchaczy zabrał 
głos tow. Kubiak, który m. in. po
wiedział: ,.Przyrzekamy wzmóc 
nasie wysiłki przy realizacji Pła 
nu 6-fetniego, walczyli o obniżenie 
kosztów własnych- produkcji, sto 

Henryk Próba , 

~roma~a i~mnno o~itawi na~wJi~i l~ota ~ne~ t~rminem 
N a zebraniu gromadzk·im zwoła 

nym we wsi Skrzynno w sprawie 
skupu zboża, po referacie ob. Ste
fana Szczegielskie~o, przewodniczą 
cego Powiatowe) Rady Narodowej, 
sołtys ob. Antoni Ulrul przemówił 
do zeb:ranych w następujących sło
wach: 

- Przed wojną zaledwie dwoje 
młodych z naszej gromady kształci 
ło sł~. Dziś dzięki serdecznej pomo 
cy Rządu robotiiiczo-chłopskiego. 

pobiera nauki w gimnazjach 30 
dziec! z gromady Skrzynno. W śród 
nich i mój syn Piotr, mający w tym 
roku zdawać maturę, który uczyć 
się może dzięki otrzymanemu od 
Państwa stypendium. Podobnej po-

mocy udziela Polska Ludowa każ
demu, kto pragnie uzyskać wiedzę. 
Odczuwając dziś na każdym kroku 
tro.skę J opiekę ze strony naszego 
Państwa i my ze swej strony nle 
możemy zwlekać z wypełnianiem 
naszych obowiązków. Dlatego pod 
jęty przez nas plan odstawy zboża 
musimy wykonać w stu procentach 
i piętnować będziemy każdego, któ 
ry utrudnia nam wypełnienie tego 
zadania. 

Chociaż więc posiadam zaledwie 
jedną morgę ! nie jestem objęty pła 
nem skupu zboża - zobowiązuję 
się odstawić do spółdzielni 50 kg 
żyta. · 

Za przykładem ob. Migdała posz 
li gospodarze ze S~rzynna. Ob. 
Ludwik W ojto:wicz przyrzekł od
stawić 1 OO kg ponad wyznaczony 
mu wymiar zboża, Stanisław Wło„ 
darczyk - 50 kg, Władysław Zgo 
dz!ński - 50 kg. 

Na ·zakończenie zebrania m!esz„ 
kańcy gromady Skrzynno postano
wili odstawić przed wyznaczonym 
terminem swe nadwyżki zbożowe 
zb!orO}\'O - całą gromadą. 

(Gromiec) 

Podczachv w 100 proc. oraz Tom
czyce i Plecka Dąbrowa. 

Istnieją w terenie powiatu groma 
dy, które słabo dotychczas wywią
zują. się z obowiązku od'stawy zbo
ża. Do nich naieża Kały, które od

łłarada wiejskiego aktywu ZM;P 

Sołtys. ob. Antoni Ulas, wymie 
nił Wojciecha Wesołowskiego, po
siadacza 11 ha ziemi. który odsprze 
dał państwu tylko 280 kg zboża i 
Mtchała Gałka. który nemłóc!ł 40 
kwintali, a odstawił zaledwie 3 
kwintale zboża. Kułacy utrudniają
cy wykonanie odstawy zboża nie 
przybyli na zebranie, gdzie m!ell 
wytłumacxyć się przed całą groma
dą. 

Zebrani z oburzeniem piętnowali 
postępowanie kułaków. Mówlonoi 
- najbogatsi w gromadzie, a cięż
ko tm. odstawić należne Państwu 
zboże. - Wiadomo. dlaczego nie 
przyszli oni na .zebranie !Jromadz
kle. Przecież nie mogą tłumaczyć 
sie tym. łe nie mają zboża, bo i tak 
nikt fm nie uwierzy. Nie śmią za§ 
publicznie rrzed całą gromadą oo
wiedzieć, ż~ n\-= odspi;zedadza Pań 
stwu Ludowemu swych nadwyżek 
zbożowvch. Ale znajdziemy sposób 
na Gałków f innych. Potrafimy 110 

bie dać radę z wropami klasowvmi 
i zmusimy ich do odstawienia zbo
ta. 

Kułacki wyzysk 
Młodzież SP powiatu brzeziń 

skiego zwraca baczną uwag<': na 
to, aby młodzi robotnicy rolni, 
pracujący u kułaków, nie padali 
ofiarą ich wyzysku. Ostatnio te 
go rodzaju wypadek wykryto we 
wsi Bukowiec, (gm. Dąbrowa) 
pow. Brzeziny. U bogacza wiej
skiego Władysława Sawickiego, 
zatrudniany był Eugeniusz Ol
szewski. Oto co pisze on o swej 
pracy u kułaka: 

stawiły zboże w 24 proc, Imlellnelc W lokalu Powiatowego Zarządu 
__. 26 proc.. Ryszardów 26 . Związku Młodzieży Polskiej w 
proc.. Niechdan6w - 28 proc. i Piotrkowie Trybunalskim odbyła 
Łan/eta .- 32 proc. się narada aktywu wiejskiego 

W 
11

minie Oporów gromada Sta ZMP. W naradzie wzięło udział 120 
nisławów odstawiła zbo7.P w 50 pro aktywistó;w z powiatu piotrkow
centach. Sleraków w 55 proc., a skiego. Referat wygło!'liła ob. Maty 
Raf w 57 ptOC/JJIMG t n ,... ,_, , ... szkiewicz. Na naradzie podsumo-

Anallzi} dotychczasowego przrbie wano osiągnięcia aktywu młodzie 
~ skupu zho?a wykazuje, że bie- żowego, działającego na ol;>szarze 
dota chłopska i średniacy Ii>i:iU!l1ie- powiatu w ostatnim okresie. 
ją znaczenie terminowego wvkona- W j>bw1ecie piotrkowskim człon 
nia odstaw zboża. Piotr Budner z kowie ZMP .biorą aktywny udział 
Nowego, posiadajacv 5 ha ziemi, w ·pracy trójek gromadzkich. Dzię 
miał odstawić 30.5 kwintala, a od- ki szerokiei akcji uświadami:~it\
~taw\ł 34.'4.6 kwintala, Włady~ław cej, prowadzonej przez aktyw ZMP, 
Pom11ński. gospodarz na 5 ha, od- \ na terenie gmin;r Chabielice zorga 
stawił '27.33 kwintala. Bronisław Pa nizowano masową odstawę zboża z 
chulski odstawił 33,45 ltwintala. I gromady Stanisławów I. P.rzy czyn 

·W tej same.i wsi :tQ.ieszka Władv nym udziale członk6w ZMP zakoń 
sław Wiśniewski, posiadający 16 czono plan skupu zboża na tert!nie 
ha ziemi, który miał odstawić 105 gminy Uszczyn: ZMP-owcy z gro 

Młodzieżowa ekipa łącznotci miasta ze wsią 
fabryki "Kraj'' - "obrze prac11je 

mady Wygoda, gminy Krzyżanów 
rzucili hasło współzawodniczenia 
w uświadamianiu rodziców o Jw
rzyściach płynących ze skupu zbo
ża i tęrminowej jego odstawy. W 
wyniku współzawodnictwa, rodzi
ce wszystkich ZMP-owców odsta 
wili zboże w 10-0 procentach. 

Wzmaga się r6wnież aktywność 
ZMP w walce z wrogiem klaso· 
wym, w walce z sabotażem l. mar 
notrawstwem. ·W gminie Podollnt 
we wsi Dąbrówka, ZMP-owlec ob. 
Kot wykrył u kułaka około 10 me 
tr6w schowanego zboża. Niemałą 
rolę w walce z sabotażem spełnia 
ją brygady „lekkiej kawalerii". 

Młodzieżowa ekipa łączności 
miasta ze wsią, zorganizowana w 
f~ryce „Kraj" w Kutnie, wykazu
je się dobrym! iWYnikami pracy. J~ 
ko wieś podopieczną ekipa :wybra
ła Szewce Nagóme. 

Ob. Gorlicki, przewodniczący za
rządu zakładowego ZMP w „Kra
ju", tak mówi o pierwszych wyjaz 
dach ekipy: „W pierwszym okresie 
młodzieź wiejska nie wykazała w 
stosunku do nas zupełnej ufności. 
Kułacy starali się wzniecić u mło
dzieży z Szewców N agórnych nie· 
chęć do robotników. Młodzież z 

W pracy kół wiejskich ZMP o· 
bok niewątpliwych osiągnięć wy
stępują jeszcze pewne braki. Nale 
ży stwierdzić, że udział ZMP·Qo/
ców w organizowaniu spół.dzielni 
produkcyjnych na terenie powiatu 
piotrkowskiego jest słaby. Więk. 
szość spółdzielni produkcyjnych na 
tym terenie powstała bez udziału 
ZMP, a w niektórych spółdziel
niach produkcyjnych nie za.rganizo 
wano dotychczas kół ZMP-ow

„Kraju" postarała się tę nieufność s1dch, mimo że jest tam wiele mfo 
przełamać. Z biegiem czasu ekipa dzieży. W spółdzielniach produk 
nasza - mówi tow. Gorlicki - co cyjnych, gdzie isthieją koła ZMP, 
raz serdeczniej była przyjmowana w praca młodzieży zorganizowanej 
Szewcach. Jadąc na wieś przygoto- nie jest zadowalająca. Wynika to 
wal!śmy się, by móc o bieżących i:a w dużym stopniu ze zbyt słabego 
gadnieniach udzielać fasnych 1 rze- zainteresowania się tymi kołami 
telnych odpowiedzi chłopom, pragr przez Powiatowy Zarząd ZMP. 
nącym wyjaśnień w wielu spra- Poważne braki' wvstępUją rów 
wach", nież w pracy kół ZMP-owskich, 

Obecnie Szewce Nagórne są spół istniejących przy Państwowych 
dzielnią produkcyjną. Ekipa mło- Ośrodkach Maszynowych. Musi to 
dzieźowa łącznośc! miasta ze wsią ulec zmianie. 
z „Kraju" często odwiedza Szewce, Czytelnictwo prasy nie jest je$Z 
urządzając wspólne akademie i uro cze wśród młodzieży ZMP-owskiej 
czystoścl, wspólne pogadanki i za~ dobrze rozwinięte. Dlatego trzeba 
bawy. poważnie podnieść pr~utneratę 

SOM w Uwlelinku Chłopi równ!d przyjechali iio pism. 
Kutna, by zapoznać się z pracą Na zakończenie obrad zebrani 
swych braci - robotników, którzy postanowili :zorganizować w spół 
w codziennym wykonywaniu płan·'>W dzielniach produkcyjnych, w któ-

got6w do akcji siewnej 
W wielu jeszcze Spółdzielczych produkcyjnych walczą o podnieslt· rych istnieją koła ZMP zespoły 

Ośrodkach Maszynowych nic za„ nie dobrobytu szerokich mas, budo szkoleniowe. Zwiększyć prenume
kończono remontu maszyn. Są jed wę podstaw socjalizmu w naszym ratę 'pism na obszarze powiatu do 
nak SOM, które dcx:eniają wa- kraju. 1.000 egzemplarzy„ Szeroko rozbu 
g~ wiosennej akcji siewnej, przy dawać sieć korespondentów, tak 
gotowując się do niej skrupulat- ze s Dor~ o by w każdej gmi~ie i i:>GR-ach by 
nie. Np. w SOM w Uwielinkn ło przynajmniej dwóch korespon 
gm. Witonia pow. łęczyckiego T • • t • t ł O dentów. Powołać przy każdym Za 
wszystkie maszyny potrzebne do urme1 enlSQ• S Q QWeg rządzie Gminnym ZMP grupy agi 
siewów wiosennych . stoją w peł- 0 mistrzostwo pow i atu ta torów, złożone z najlepszych akty 
nej gotowości. k t k. wistów.·Ożywić pracę świetl!cową 

U nows 1ego przez organizowanie zespołów do 
Pracownicy SOM w Uwiclinku Id d 

wykorzystując c.zas, w którym , W dniach 25 lutego i 3 marca b~ego czytania oraz ·przez za. a ,a 
odb~dą się w świetlicy ZZK przy me zespołów artystycznych 1 c~o

nie ma jeszcze prac w polu, prz:v ul. Jagiellońskiej Nr 10 o godzinie ra.l~ych. Włączyć . całą młodz1eź 
stąpili do remontu maszyn potrzeb 10 zawody o mistrzostwo w tenisie I wleJską w sz-ereg1 Ludowych Zes 
nych w okresie późniejszym, jak stołowym powiatu kut9owskiego. połó~ sI?°:towych .o~az populary 
maszyny do pielenia ziemniakow W zawodach udział biorą nastę• zowac wsrod młodz1ezy zdobywa

. i buraków oraz masz~, ~t?re pujące zespoły: ZKS Kolejarz. ZKS nie odznaki SPO. 
będą użytkowane w akcJi zmw- S ójnia, ZKS Stal. Budowlani, Koła ZMP w Pa6stwowych Go 
nej. . 2!'Ks Stał Żychlin, Unia Ostrowy. sp.odarstwach ~o~nyc~ w Bo~sła 

Troska SOM o maszrny i · Kolejarz Krośniewice, SKS Liceum w:cach.' w. Dob1ecm1e i Pyto~v~cach 
sprawne przygotowanie ich do Mechaniczne Kutno. SKS Uceum zorgamzuJą brygady „lekk1e3 ka
prac polnych pozwalają mnie~ Elektrotechniczne Żychlin, SKS Li· Walerii". 
mać, że SOM w Uwielinku wy- ceum Administracyjne. Na zakończenie narady, uczest
wiąże się ze swych obowiązków Zawodnicy biorący udziat w za- nicy uchwalili rezolucję, w której 
ku zadowoleniu chłopów mało i wodach zdają egzaminy sprawności między innymi czytamy: 
średniorolnych, L. Ks. na SPO. „ •• z oburzeniem przyjeliśmY wia 

domość o haniebnym dekrecie rzą 
du francuskiego, zakazującym dzia 
łalności na terenie Francji trzem 
'wiatowym 2JW.iązkom demokr&• 
tycznym. Zakaz ten godzi w Inte 
resy ludu francuskiego i młodzi• 
ży francuskiej oraz wymierzony 
jetit przeciwko całej młodzieży. 
Jesteśmy przekonani głęboko, że 

młodzież francuska l bohaterski 
lud francuski, odniosę zwycięstwo 
w walce se zdrajcami narodu. 

Walc-iymy razem o pokój. Wal 
ce tej pne1Wodzi Związek Radzlec 
ki, na C'lele tej walki stOj Obroń• 
ca Pokoju towarzysz Stalin". Ob. Ośrodek oświadczył na gro

madzkim zebraniu: 
Powstaje w naszym . lcraju 

Pranown1· cy pocztowi· coraz ;więcej ośrodków pi:zemysło-u -wych, wzrasta bez przerwy l!czba 
z Błałei Raw-skief robotników. Robotnikom tym musi· 

Pomaną1·ą w akc11 ·skupu zbnża my dostarczyć chleba. musimy wy-
5 r konać w pełni plon odstawy zboża. 

Pracownicy Urzędu PT w Bia la spełniłem już swój obowiązek, 
łej Rawskiej na zebraniu zWilłzko gdyż wiem, że chłop ~ylko w soju· 
wym, odbytym w dniu 21 bm., po szu z robotn1k!em mo!e budować 
stanowili wziąć udział w plano- silna ł szczęśliwą Polskę L11dową. 

Ob. Mikołajczyk wezwał wszyst 
wej akcji skupu zboża, włąc.zając kich mięszkań.ców gromady Skrzyn 
się do prac całego aktywu powia no do deklarowania i odstawy nad 
towego na tym odcinku. wyżek zhofowych. 

Postanowienie swoje będą re~- _ Jestem posiadaczem trzech 
lizowali przez: przedłużenie go mórg ziemi - powiedział, a rodz!
dzin słu~bowych w słuzbie telefo na moja składa sie z czterech osób. 
ni.czhej do godz. 23 począwszy od Oddałem jednak do spóldz!dnl 400 
dnia 22 bm. do dnia 28 b.m. włącz kilo zbota - tyle. ,ile odstaw!ali 
nie. właściciele gospodarstw ośmiohek-

Pracownicy Urzędu P1' w Bia• tarowvch. 
lej Rawskiej wzywają do podję - Nte wolno nam przez oołesza 
cia_ podohnych zobowiązi1ń wszyat 1ość - dodafe ob. Józef M!odał -
kie placówki porztowe, zna~cluią utrudnłat! p~ństwu zrealizow11nia 
ce się na terenie powiatu Biała I wielkiego Planu 6-let~lesro, którv. 
Rawsk9', f ak wszyscy Wiemy, b!t>rze takk 

Z. K. pod uwagę i planowy skup zboża. 

Usprawnić pracą Gminnej Spółdzielni ZSCh 
· UJ Hurzeszgnle 

W gminie W ałowke powiatu I W swoim czasie gmina otrzyma
rawsko-mazowiecklego, od roku la węgiel. jednakże przy rozdziale 
19'ł7 czynna jest Gminna Spółdzlel- zaopatrzyli się jedynie bogaci chło
nia „SCh" w Kurzeszynle. W po- pi. kµmotrzy i dobrzy znajomi 
czątkowym okresie swojej działałno urzędników, natomiast biedni chło
ści spółdzielnia wykazywała się po- pi. w spółdzielni „Samopomoc 
zytywną pracą, jednakże z biegiem Chłopska" ;węgla nie otrzymali. 
cząsu członkowie za:rządu opuścili Nic dziwnego - przećłeż zarząd 
się w pracy. Gmina Walewice nle gminnej spółdzielni „Samopomoc 
posiada sekretarza technicznego Chłopska" w Kurzeszyn!e składa 
ZSCh, który by zajmował się roz• się z kumotrów i dobrych znajo-
działem kredytów na nawozy sztucz mych. _ 
ne. Sekretarz techniczny, który tu Prezydium Gminnej Rady Nato
pracował, został zatrudniony w ta- dowej w Wałowicach podjęło w 
rządzie powiatowym ZSCh w Ra- grudniu ubiegłego roku uchwałę o 
wie Maz. i od i miesięcy spraw, zmianie zarządu Gminnej Spółdzielni 
związanych z rozdziałem kredytów „Samopomoc Chłopska" w Kurze
na nawozy sztuczne w gminie W a- szynie. Uchwała ta została odesła
łowice, załatwić nie można. Przygo na do Rawy Mazowieckiej i do dziś 
towania do siewów wi?5ennych są dnia zarząd powiatowy GS . .SCh" 
Juź w pełni, a chłopi gmmy W ałowl nic l'lie zarządził w tym kieru11ku 
ce je:m:ze nie zoś~ali. zaopatrzeni. w aby w składzie zarzadu GS ,~ 
nawozy sztuczne 1 :;;1arno kwalifiko K i d k A. •1 wane. urzuzyn e o ona"- zm an. 

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc C2as . najwyższy, aby odpow!e'd-
Chłopska" w Wałowicach powifina nłe czynniki zainteresoytały się tą 
zaopatrywać ludność w artykuły spra:wą. 
pierwszej potrzeby. R. P. 

„U obywatela Władyała~a Sa
wickiego pracowałem od 15 mar 
ca 1950 roku do 12 lutego 19!H 
roku. Jako wynagrodzenie za 
pracę otrzymRłem 2.000 zł w sta 
rej walucie. Poza tym nie otrzy 
małem żadnej innej zapłaty. Pra 
cę miałem bardzo &iężką przy ko 
niach. Nie byłem ubezpieczony". 
Młodym robotnikiem rolnym 

Olszewskim zajęli się junacy SP. 
Skierowano go do szkoły prakty• 
ków-specjalistów · w Orżanowie, 
gdzie zdobędzie zawód. 

Siadem nauych artvkul6w 

lokal piekarni wyremontowano 
W dniu 27 stycznia br. ukazał.a 

się w „Głosie Robotniczym" notat 
ka pt. „Zły stan sanitarny w spół• 
qzielni „Robotnik" w Ozorlcowie„. 
W sprawie tej Prezydium MRN na 
desłało następujące wyjaśnienie:., 

„Lokal piekarni przy ul. Stalina 
Nr 12 w Ozorkowie został przeję
ty z rąk prywatnego właściciela 
przez Spółdzielnię Spożywców „Ro 
botnik". Ze względu na konieczny 
remont wypiek pieczywa został w 
piekarni wstrzymany i przenie.sio 
ny do lokalu przy ul. 1 Maja 10. Po 
wył'emontowanlu piekarni przy ul. 
Stalina 12, usunięciu walącej się 
szopy, wybrukowaniu podwórza, 
piekRrnia ta będzie używana tylko 
qkresie awarii innyah piekarń". 

RADIO 
P rogram na nił!dzielę 25 lutego 1951 

7.00 Mu;;yka. 8.00 Dziennik. S.16 
Muzyka. 8.50 Audycja SKRK. 9.00 
Muzyka organowa. 9.30 Proza roi:. 
rywkowa. 9.45 . ,Wieś tańczy i śpi41· 
wa". 10.00 Przegll;\d prMy stolecz. 
nej. 10.05 Skrzynka ogólna, 10.20 
,,Poezja i muzyka". 11.15 „Od ńA• 
szych korespondentów", 11.25 Kon. 
cert życzeń. 11.45 Skrzynka Wsze. 
chnicy Radiowej . 12.04 Przegląd 
czasopi:;m. 12.15 Koncert rozrywko
wy. 13.00 Audycja oświatowa. 13.lfi 
„O kuła.ku w Łęczyckim" . 13.25 
„Sprawa Boba Higginsa". 13.45 
Kącik LPż. 14.00, ,,Wszechnica Ra• 
dlowa". 14.20 Kapela ludowa F. 
Dzierżnnowskicgo. 15,05 Aud. dla 
~w ietlic dzieeit>c. 16.00 Przemówienie 
Prezydenta RP. (powtórzenie z dn . 
24. Il) . 17.00 Dziennik. 17.20 Kon· 
cert Chopinowski. 17 ,50 „Obcy cień" 
- słuchowi~ko. 18,50 Koncert ra
dzieckiej · muzyki baletowej. 20.00 
Dziennik wieczorny. 2Q.30 Re
portaż z Mistrzostw v.· ZRke>panem. 
20.50 Audycja rozrywkowa. 21.15 
Felieton. 21.25 Koncert ork:iemtrf 
tanecznej. 22.05 Wiadomości sporto. 
we. 22.45 Muzyka. 23.00 Ostatńie 
wiadomości, 23.10 Muzyka. 
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~t!?e:z;~:~~~:~F.gii~!~!! W 30 roozmcą powstania Republiki Gruzińskiej 
„Krto chce zoba<YLyć życie Gruzji, stawi. Inne nowe miasto - Twar- one zadamia, ik!tóre spraw.ią, że prrz.y nakŁadach; św~adczy to, :ile ~ 

winien wspiąć się na niedosrtępny czeli - sbało się ośrodkiem produk- roda stanie się jesrrore balrdrzaej po- nicy lubią li.ich i cenią. W Zakładach lim. MaT.chlew&k,iego I leźć i 7.185tosować wszelkie formy 
do tej pory nie było żadnych form propagandy pogl~owej, przem a
propagandy poglądowej. Plakaty wd wiaijące d o śwład()IJDości r obotnika i 
siały na salach mies:iącami, brudne I .p.obudzające go do czynu. 
Lpodiarle. Nie widać było zdjęć prrz:o Od kitlku dni robotnicy Zakładów 
do~ów '.!?'I'acy, ani wy.ników im. !Marchlewskiego krzątają się ży
V{5POlllJa!Wodn!lctwa. Radiowęzeł fa- wo w celu pmystrojenda swej flabry 
brya;ny, 'który wJ.nien być wykorzy ki. Słychać zgrzyt pił, &1tuk młot
stany. w celarc:h propaigaindowyoh, nie ików. Zafoga pragnie, aby ruie ubie
spełni.ał swego 21adandia. Ani rada rzJą. gli jej towarzysze rz. innych fabryk. 
kłiaidowa, ani organ~a,;:'j1a partyjna Wokół roznosi stlę żywiczny rz.a 
ruie rz.wróciły uwagi na tef, że prze- pach śwjeżo wygładzonych słupów i 
cież propaganda ipowinna pomóc w desek. Na podwórzu stoją gotowe 
wialce o wykonanie iplanu. Tymc7.a- już gabloty. Brygady cieśll i stofa
sęm sytuacja w zakładach przed- r:zy uw.ijają się, aby j,ak najprędzej 
stawiała się bardrz.o niezadowalają- wykońozyć terminowe ~adania. 
c,o. Z mies.iąoa na mjesdąc nie ·wyko- Przodują brygady Szmenderskieg~. 
nywano planów. A pnzecież · hasla, K-0walika, Kalejana. Brygada ma
wykresy, popularyzowanie osiągruęć la:rska tow. Kubiaka pokrywa· ga
przodown:ików pracy mogłyby pod- bloty i ta·blice różnokolorowymi bar 
n'ieść świadomość rzałogi i · wzmóc vvami. W świetlicy ZMP-owcy wyko 
jej troskę o produkcję. nują pomysłowe plansze, obra:z.ujące 

S7.CrLyt Suramu, na który nawet orły cji węgla i elektryczności. W repu- shlszilJa człowiekowi., że wzbogaci się Od 3Q la.t w bratniej rodzime na
rriadko wrz.Iatują" - głooii prastare blice rozwinął się przemysł węglo- śwdat duchowy narodu - gospoda- rodów ira<:Wieolcicll l'OIZWiija swe twór 
powiedzeruie giroońs~ie . Stworzył je wy, ma!llganowy, naftowy, spożyw- rza ziemi rad~eckliej. Jemu to - na cze siły nat"ód ~7Jiński. Rozkwita 
naa-ód, kłóry stąpał po bogałej lllie- czy, włókienniczy, przemysł budowY rodowi radzieckiemu - służą rów- moja ukochania, prastare, a.le młode 

nież pj's,ame grurz:ińscy. Utwory Leo rz.nów dlllisiaj Grurz:ja - jedna z 16 re 
Kleczeli, Simona Czikowani, Geor gi publik radzieckiicb, op:romiein~onycb 
Leoni dze i innych ipisarrzy gruziń- słońcem Konsty,tuc.ji S tailinowskiej! 

Kiedy ruiedaW!no kilka rz.akładów osiągnięcia rz.esrpołu świetlicowego, 
W Łodzd 0aiiinic1owało wspólzawodni przodowników pracy i nowaitorów. 
ctwo o s:z.ybkie i pomysłowe zasto- Zarówno sale produkcyjne jak i 
sowanlie propag'andy poglądowej, za podwórrz.e przybra11e zostaną bogato 
loga Z1PB :im. Ma,rchlewskiego po- różnorodnymi ek><rxmaitami. Wśród 

nich znajdą s:ię także barwne plan
srze, pokazujące błędy w tkaninie, 
powstałe rz. winy tkaetzki, prząd'ki 
lub wydrnńc:zaln!ika. Maijąc je , stale 
przed oczyma, robotIJJicy, będą mieli 
wskazówkę, jak unikać popełndarua 

I 
błęd(lw w produkc·ji Na froncie 
gmachu fabryki już niezadługo zo
stanie umiesrz.czony wiel!k.i portret 
Jułilana Marchlewskiego, a na mu..: 
rach ;po$(l)Cflególnych oddziałów -
hasła i rysunki, w~ywa,jące d o przed 
termmowej reali.zacji P lMJu 6-let-

.... :{ 

L~; 't ... ,,__ 

skich rozchodzą si~ w olbraymich I SZAŁWA DADIANI. 

-~------------------------------------------------------------------Rozrqu;łh i !!_Dlus#owe 

Logogryf .. pol.sko 
Dla uprzyjemnie
nia Czytelnikom 
czasu wolnego od 
zajęć wprowadza
my, począwszy od 
bieżącego numeru 
naszego pisma, 
rozrywki umysło
we, których celem 
będzie populąry
zacja nauki języ
ka rosyjskiego. 

Od Cżyte?niików 
wymagamy z:najo
mości alfabetu ro
syjskiego i trochę 
dobrej woli przy 
zgadywaniu · pol
skich wyrazów. 
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niego. 
Różne formy propagandy poglą

dowej przyczynią się w dużym stop 
niu do usunięcfa trudności i prze
szkód, z jakimi borykają się te za
kłady, dzię~ niej rozwinie się, 
szerzej współZ'!l.wodnictwo p racy, 
wzrośnie wyda,jność, ukrócone zosta 
nie marnotrawstwo. Trzeba więc, 
aby aktyw pa<rtyjny i rz.wiązkowy 
nie og,ranricział się do jednorazowej 
akcj!i, ale nieustann~e czuwał nad 
tym, aby wzbog;acały się formy pro 
pa:gandy pog,lądowej, aby &tale mo
bi.lizowalia ona rz;ałogę do pełnego 
zrozumieruia i wypełnienia zadań 
produkcyjnych. 

m1 i nie widział jej. hojnych darów, maszyn i inne. Zdolność produkcyj
który żył pod słońcem południa i na republiki coraz bardziej wrz.rasta. 
nie znał j'asnych, ciepłych dnii. N~edawno u,ruchomiono w Gori 

Wasz trud się 
opłaci, bo, wszyst· 
kie polskie wyra
zy, które odszuka 
cie mają identyc~
ne :z.niu:zenie w Jfi 
zyku rosyjskim. 

Do kratek figu
ry na.leży wpisać 
26 wyrazów pięcio 
literowych wedlug 
poniż:szych okreś
leń. Litery w krat 
·kach o:i;naezonych, 
czytane kolejno w 
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Dziś na pewno Il'ie tmeba się kombinat włókie11Illiierzy, kitóry pro
wspinać na iladne wierzchołki gór- dukować będcie wiele milionów me
skie, aby rz.opaczyć życie Grurz.ji, bo- trów tk,anin rocznie. 

1( >2 

~ :u 

Zł 

W gablotach zostaną umieszc::;vne foto 
grafie przodowników pracy oraz wykre 
sy, obrazujące wykonanie planów pro 

dukcyjnych. 

wJem ożywcrz.y st:umi~ń tego .życia - Zmieniła stlę wieś gruzińska. 
ws:try_ska . wszę?2'ie: n w sędziwJ'.m I Chłopi gruzińscy, któnzy' pmez całe 
Tbil1~J, kt~re medaw.n? ?bc.hod.rz.alo wieki uprawJaJi jedynie ku-lmrydzę. 
1500 rocznicę &w~g? istnienna, i y; - po rwzeszeniu się w kołchozy 2la
miasta<:h Rusta~~ i Twa:czel!, k:~- łożyli wielkie p lantaeje herbaty, 
ryoh l)lledawno JeSIZcze me znailezll- winorośli sady owoców cytruso-
byście na maiµie , i w każdej wiosce wych. ' 

H 

u;-· 

kierunku pionowym, dadzą rozwią- Dla ułatwienia rozwiązania zada. 
za.nie w języ.ku rosyjskim. nia podajemy 54 sylaby, wchodzą~ 

stanowiła włąozyć się do tego no
wego i1Uchu. Orga.nizaeja partyjna 
ząkładów i rada mktacrowa zdały so 
bie wresreie sprawę, że tru.eba ma- T. SAAR 

gr~ińskiej, w każdym domu, za
rnieseiltałym rmzez w olnych ob ywa
teli ~otężnego państwa radziec
kiego. 

30 lat temu - 25 lutego 1921 r , -
masy pracujące Grurzji proklarnowa-

0 z i s i e j s z e i m p r e z y s p o r t o w e !~ :~a~ia~~ą h'tję!~j s~~!li 
O go, d~·;,,,;e·. 3 k k' k' k h ' . · ZJiemia gruzińska s1Jała się włas.no-,,.,~ I mecz ·oszy ow 1 0 ieceJ 0 mi- ścią na.rodu. A kiedy ziemia należy 

9 w sali ORZZ :(1rzy ul. Trau- strzostwo ligi pomiędzy miejscowym do swego prawowiitego · gospodarrz.a 
gutta 18 Zeb~~~;e ŁOZPN Włókniarzem a KoleJ'arzem z War-

"'"~ ' - roz:kwita, młodruieje, rodrzii nowe na którym zostanie wybrana sekcja szawy. życie. 
WKKF i jego prezydium. M K · k 

9 30 w sali Młodzież.owego Dc>mu 17 30 w sali D ostatni mecz o- 30 lat! Jakże króbki to okresĄycia 
• szykówki męskiej o mistrzo- dl d 25 'ek · hi ,__ „ · Kultury przy ul. Traugutta 3 a naro u o -wi ·oweJ si.vn.i. 

stwo pierwszej ligi pomiędzy Włó- Al ·-'· · · lk' · st ·1 fmałowe spotkania w siatkówce e :r~ze w1e 'le zrmany na ąp1 Y 
kniarzem i Stalą. z Pozna:nia. . t ż · "''"·'' żeńskiej o puchar PZKSS: pomiędzy pmerz. en crzas w yc1u reipui"""""'. 

zespołami AZS, Włókniarza z Ło- .. „ .... „„„.„„ .... „.„„„ ... „ ... „„„u""'"""'""'"""" W latąch władzy radzieokiiej cała 

dzi i Pat.Janic, unii i Spójni. Bez po- p . k h k . I r s .. Gruzja rz.,amieniła się w jeden Wiielki 
ś:ednio potem na.stippią rozgrywki oraz 8 O 81$ OW ZW8CJI teren budowlany. w jej gospod:M'-
dl'użyn _męskich: AZS Unii ze Zgie lit kę narodową zainwestowano w tyni 
r~:t 1 Łodzi, Sppjni ~ miejscowego W ~ S R okres<le ponad 15 miłiJa['dów rubli, 
W'.ókni<irza. W ciągu osbaitnich tylko lat wyrosły 

1
.1 w sali Dornu Żolnierm przy PRAGA. Szwedzka. drużyna d~estlą<tki nowych fabryk i rzakła-

. ul. Daszyńskiego 34 mecz hokejowa „Matteus Pojkarna." . ro- dów prrz.emysłowych. W odległości 
bokserski o mistrz. klasy B okręgu zegr1ała w Bmie d'irugie spotka1I1Jile 30 km. od Tbiillisi, w cichej do1'inie 
łódzkiego: GWKS Łódź - Gwardia na terenie CSR Szwedzi spotkali K~y, ~d~e na małe.), mpadłe~ sta
Ł@dź. l . · . . cyyce ~a,trrz;yimywał s1ę ~edWJ.e na 

16 
w sa1i . MłodrzJieżowego Do- się z reprezentacJą słowackiego So- j minlU:tę jeden pociąg na dobę, obec-
mu Kultury przy ul. Traugutta koła, przegrywając 0:6. nie tętni życtiem n owe m,iasto, Ru-

Określenia wyrazów: w skład szukanych słów: a4 a><ł, ba, ca, 
Nairód g,ruziński ·p,racuje obecnie daw, det, dry, ga, ga, ga, gent, ka, 

dla siebie, dlra swego siooj.alistyczne- 1) Ogólna nazwa obsady personal- ka, ka, kli, ko, ko, kra, kru, ku, li. 
go państwa, , w imię szcrLęśltiwego nej w fabryce, instytucji itp., 2) ma, mar, mi, mile, mys, na, no, o, 
dnlia dzistlejse;ego i jeszcze srz.crzę- Stolica Czechosłowacji, 3) Trawnik, pa, po, pe, pe, por, Pra, pro, ra, res, 
ś.ltiwszego jutira. Kxaj radrzaeclti ceni miejsce zasiane trawą, 4) Uczeń r an, sa, sce, ska, sło, tit, to, to, tok, 

h . 974 "'- 1 specjalnej szkoły wojskowej, 5) Tu. u, war, wim, wot, za, zo.n. 
swyc synow; pracowro!l\.om ro Zwńerzę domowe, &) Piekno, urok, Czytelnicy ubiegający się o nagro 
nictwa GIU!lji nadramo tytuł Boba- 7) Tainiec starofrancuski, 8 ) Rodzaj dy winni wypełnić następujące ~ 
terów Pracy Soojalistyamej. Są t.o tłuszczu, 9) Strumień, 10) Narzwi- runki: 
kołchoźnicy !i. priarow.ndcy sowcho- sko słynnego współczesnego poety a) napisać 2.6 wyrazów polskich 
rz.ów. polskiego, 11) Zboże skruszone, przy wg podanych określeń. 

w okresie włiadey radziiealciej kul rządzone na kaszę, 12) Miejsce w\ b) odszukane wyr,azy napisać Po 
tur,a Ghuzj;i ' 0siągnęlia niebywały do teatrz,e, na którym .odbywa się gra ro'syjsl{u; stoś'u)ąc zwykłą za• 
tąd tP-O:ziom Na te.ryitoaiil\lm republi- aktorow, 13) Rodza; druku, 14) O- miBJJę liter sl.fsbetu Jaci.ńskJ,,._ 
ki istnieją. obecnie 4.214 ~oły, l~ad kąśli~, ~5) Zesp.ół l;.i~\ dą- go na. od.pow\edn\e \\te-r-y alla. 
Pmed . .rewolucją Gl'U21jia nie miała zącyc!1 wsp?lme do osią.gnlęc1~ k~- bętu ro.syjskiego,, .-· ' , 
ain:i jednej wy.ższej uczelni. Dziś w rzyści .o~obistych. drogą. machmacJI, c) na.pisać po rosyjsku zdanie, 
rnW"ach 19 wYŻSZYch uc:relni repu- 16) MieJsce zamieszkama pod~w~e które składa się z liter środ-
blild studiuje 25 tys. studentów. Ci przez n~awcę n~ .kopertach hstoi'!'e~ kowych odszukanych wyrazów, 
prrz.yszli inżynierowie, lekame, nau- 1~) Ongis, da:vnieJ, 18) Mowa n,w d•) przetłumaczy~ na język polski 
crzyciele, agronomowie, to d~eoi lu- wie1:s~:vana u~ywa;ia przez ;autoro powyższe zdanie, · 
du _ <W;ieci !I'Obotnruków, chło,pów, pow1esc~, opow1adan, nowel itp:• 19) e·) rozwiązanie zadania nadesłać 
intel!igencjii pracującej. Przedmiot han~l~, 20) Naczyme ku do Redakcji „Głosu Roootni-

Gmllllińscy ucrzeni mogą stlę wyka
zać wielk,im wkładem do nauki. 
Z inicjatywy t.ow.a!I"Zysm Stalina 
utworzono Gruzińską Akademię 
Nauk, pbejmuijącą 4-0 instytucjd. nau 
kowo - badawcrz;ych. Rozwiąrz.ują 

chenne, 21) Szpieg, 22) Akto.r gra- czego" w terminie do dnia 10 
jący role bumoryistycz,ne, 23) Sfer- marca 1951 r. z dopiskiem ria 
mentowane kobyle mleko, 24) Arte- kopertach: 
ria komunikacyjna w mieście, 25) l „Uczmy się języka rosyjskiego". 
Opłata pocztowa, 26) Dramat mu- Za prawidłowe rozwiązanie zada.. 
zyczny, utwór wokalno - instrumen- nia Redakcja rozlosuje· cenn e' na-
talny. grody. . 

• 1111- 1111- 1111-1111-•1111-111-111- 1111- 1111- 111- 1111- 1111- 1111-11n-1111-1111-1111-1m- 11• 1111- 1111- 1111-1111- 1111- 1111- 1111-1111- 1111r11-1111- 1111-1111-11u- 1111-1111- 1111-•11- 1111-

B~~ln~u!o~~tkdn;:;in~i' ~:ń~~~:~ o ł , . 1· • g r o' In a d q w~:ierNzachpałaarobazk· a:.ocDzoebrwrzieeniałwzydgunsi1~ł 
wy skupu zboża i Butlera Stanisław, In. · o •·c l l 
sekretarz Komitetu Gminnego PZPR, · : · ł ·. · ' z siebie. - Wszyscy na jed en dzień 
dobrnęli po błotnistej drodze do • _ pójdziemy ·do ciebie za parobków, 
pierwszych chałup Brzostówek. Wiatr _ takich, którym płacić nawet nie bę-
lo~wiał właśnie ~ę~ą, wil~ottą d~łę: stołem nauczycielskim i chłopami w I przybycie do Brzostówek. ły podniosła się wdowa Pelińska. nej Spółdzielni i dostał, co mu było ~~l~sezrz~k~r~:,.~j:~te;ty~YJ~!~~~~y d~i~ 
{t_ora w ten ~y)ąt owo· ciep Y zien ławkach wywiązała się ostra w.ymia- O Brzostówkach w notesie Bań- Chudą ręką, wychylającą się spod potrzeb a. Przywiózł sobie do domu wymłócimy. 
lutego $nuta _si~ od. rana !lad pol~m'i. na zdań, która pochłaniała wszyst- czyka znajdowała się następująca no kraciastej chustki wskazywała Balce- czterdzieści metrów węgla. _ I wę"i'el ci rozważym ! _ pisnęła 
S~h~dząc P?yHeszntd z me~ysoiue~o ,kich do tego stopnia, że prawie nie tatka: rzaka i wołała piskliwie: - A gadali, że to dla spółdzielni, Pelińska. :_ Ale się nie l:i'oj. Za wę-
W:~gdor~a, .~i,eki prze ~czami ca ąb ę zwrócono uwagi na przybycie Butlery „Wieś średniacka - z planu skupu - Myślicie, że Balcerzak odwiezie ze star.ji na skład węgiel przewoził- "iel zwrócimy ci pieniądze. 
ndie uzą : wiosh ę rozkr~u,coną pod 0 Y: i Bańczyka, zboża' wywiązała się dopiero w dwu- zboże do spółdzielni? Nie odwiezie. wyrwało się komuś z zebranych. s 

wu sti:onac . grząs ie1, wysa zone1 - Ty Pierzchała - mówił sekre- dziestu sześciu procentach na sku- Opowiada, że na PjZednówku zboże - Do ~półdzielni? - _zdziwił się - Przywiozłeś nam tylko za d ar-
topo~a1:1°11 drogi: . . tarz gromadzkiej organizacji do wy- tek wrogiej postawy bogacza, Teofi· 'zdrożeje, bo na pewno będzie wojna, znów Butlera. - Przecież w spół- mo - odezwał się jakiś dowcipniś. 

W1es była sre.dmacka, niebogata. sokiego chłopa w podartej wyrudzia- la Balcerzaka, który -wywiera szko- i wszyscy słuchają Balcerzaka, bo dzielni przez całą zimę nie była ani \ Wśród ogólnego śmiechu Balcerzak 
W· pokrytych. z1.elonkawym mchem lej kurtce - wierni że jak uchwali- dliwy wpływ .na całą gromadę". Balcerzak bogaty - to i mądry. A kawałka węgla. siedział ponurf, z ~nie1vnie zaciśnię
dqchac~ za!fr~d., 1ak na W)'.tartym od my stuprocentową odstawę zboża, je U dołu notatki dużymi literami na mój chłop, to bez Balcerzaka pomarł. Dopiero teraz przeniknęli ironie;. tymi wargami. Chłopi podnosili się 
r..o,szema k?zuchu . czeri:nały sp~r~ den z pierwszych odwieziesz swoje pisane były dwa słdwa: „ZBOŻE", a Najął go Balcerzak do roboty - prze ukrytą w •,~owach Butlery, z ławek, pod'chodzili do niego i żar
d2.mry, ~ ktoryc~ wyglądały przegm- zboże do spółdzielni. My, . Pierzchała , potem „WĘGIEL". :Wyraz „WĘGIEL'' dźwigał się chłop, ryptury dostał i Kilkakrotnie przychodził węgiel dla tując poklepywali go po ramieniu : 
~c · łaty i ~rokwie. ~ tyl~o w s~~yln znamy się przecież nie od dzisiaj. odznaczony był dwiema grubymi kre- umarł. Gmmnej S;iółdzielni, ale za każdym -- Pomożemy ci młócić sterty, Bal 
~r0dku ~s1, obok .meduz~go kosc1oła Osiem lat służyliśmy za parobków u skami. , - - A my przez całą zimę żyli b ez razem kierownik jej, tłumacząc sil.' cerzak, pomożemy ! Nigdy w życiu nie 
1 ,pękate1, pok~yte1 ~achowką pl~ba- obecnego tu Teofila Balcerzaka. Po - Czy uważasz, że nie masz żad- garstki węgla! - krzyknęła żona brakiem ~rotlków transportowych, będziesz miał tylu parobków, co przy 
nu, srebrzyła się dopiero co zało~ona wojnie, Państwo Ludowe dało ci, nych obowiązków względem Ludowe- Pierzchały. - W chałupie zimno by- przewóz węgla z odległej o kilka tej młocce. I to jakich parobków. 
blacha na ceglanych zabu~owamach Pierzchała, pięć hektarów ziemi. Czy go Państwa? --: pytał Pierzchałę ~e- ło," jak w lodowni. Dzieciakom ręce kilometrów sla~1i powierzał posiada- Darmowych. Widzisz, jakie t o do br i! 
gospodarza na 20 ·ha, Teofila Balce- uważasz, że nie masz więc żadnych kretarz gromadzkiej organizacji p~r- tak marzły, że nawet lekcji nijak nie jącym konie b ogaczom z okolicznych czasy nastały? 
rzaka. Nieco dalej, w obszernej cha- obowiązków względem Ludowejlo tyh1ej, mo!!ły odrobić, gromad, I za każdym razem węgiel Zebranie dobiegło końca. Pełno-
łupie obok remizy strażackftj, mie- Państwa? Pierzchała nie odpowiadał. Bań- - Zboże to mamy odwieźć, ale wę trafiał nie do składu spółdzielni, lecz mocnik do sprawy skupu zboża za• 
ściła się czterooddziałowa szkoła pod Bańczyk, pełnomocnik do sprawy czyk schował do kieszeni zeszyt z za gla to nima kto nam dać - powie- do piwnic b ogaczy, Bogacze wozili pisał w zeszycie datę wspólnej do· 
!'tó.WO\~a, gdzie ?dbyć się m.iało gro- skupu zboża, poślinionym końcem piskami i wśród zebranych w szkol- dział kto.~ za plecami Pierzchałowej. węgiel, ale wozili g:o dla siebie, stawy zboża do Gminnej Spółdzielni 
madzkie zebranie w sprawie skupu wskazujące~o palca począł wertować nej izbie chłopów począł szukać wzro I rozpoczęły się wymyślania na Cały ranek po nieprzespan ej nocy: i wyszedł z Buderą z zadymionej 
zboża. strony niedużego zeszytu, w którym kiem Balcerzaka. Opasły, o czerwo- Gminną Spółdzielnię, która przez ca- spędzili Butlera i Bańczyk na roz- izby szkolnej. 

Zebranie rozpoczęło się o jedena- zapisywał wszystki~ wiadomości, do- nej, otyłej twarzy siedzący pod pie- łą zimę zwodziła chłopów obietnicą wiązywaniu sprawy spółdzielczego Na grząskiej drodze między topo-
stej. Ale zanim Bańczyk i Butlera, tyczące podległych mu gromad wiej- cem chłop w palcie z' futrzanym koł- rychłej dostawy węgla. Ledwie udało węgla. Teraz odczytał Bańczyk z z_,- lami. obok zabudowań Balcerzaka i 
spryskani żółtym, gliniastym błotem, skich. Wiadomości tych posiadał z.re- nierzem odpowiadał wyobrażeniu się ~ek:·ctarzowi Gminnego Komitetu szytu nazwiska bogaczy, którzy bez- przy trzech pokaźnych stertach za 
doczłapali do szkoły, sołtys Brzostó- sztą bardzo niewiele. Kiedy zgło~ił Bańczyka o wiejskim kułaku. Takim PZPP, Buderze, stłumić panujący w prawnie przywłaszczyli sobie węgiel, jego stodołą, roiły się gromady chło
węk i sekretarz gromadzkiej org:ani- się do Gminnej Rady Narodowej w rysowali kułaka . w ściennej gazetce izbie hałas. przeznaczony dla wszystkich chłopów pów z Brzostówek. Z otwartych wrót 
zacji partyjnej zdążyli już wygłosić związku z rozpoczynającą się akcją w fabryce, w której Bańczyk praco- - Nie macie węgla? - udał zdzi- z okolicznych gromad. stodoły Balcerzaka wytaćzano mło
referat o obecnej sytuacji wsi pol- skupu, okazało się, że z gminy zgi- wał od piętnastu l at, tj : przez poło- wienie Budera. - Przecież Balcerzak Kiedy wymienił czterdzieści me- carnię. Po drodze trzech wyrostków 
skiej, omówili akcję skupu zboża, p(> nęła większość wykazów przydzielo- ~ę swego życia. . ma węgla pełną pi~nicę. Niedawno trów węgla przywłaszczortego przez wlokło dużą wagę dziesiętną. Gonił 
czym rozpoczęła się dysku.sja. nych ~romadom wymiarów zboża. po , - A wy, Balcerzak? Dotąd nie od przywiózł sobie chyba ze 40 metrów Balcerzaka, nikt nie mógł już opano- ich mały chłopak uginający się pod 

W niskiej, wybielonej czysto izbie tem wyszło n awet na jaw, że dla nie- stawiliście ani kilograma zboża, węgla. wać wzburzenia. Pierzchała skoczył ciefarem pięciokilowego odważnika. 
szkolnej. ozdobionej barwnymi wyci- których gromad nie ustalono zupełnie Teofil Balcerzak, niski, niepozorny - Tak. Przywiózł. Sama widzia- do Balcerzaka, nachylił się do twa- Wymijając gromadkę stojących na 
nankami i portretami członków Rzą- wymiarów. W ciągu ~ jednej nocy mężczyzna siedzący na pulpicie ław· łam. Chciał mi ·nawet pożyczyć wę- rzy bogacza i wołał: drodze chłopów usłyszał Bańczyk 
du, panował ciężki zaduch - dym wszystkie wykazy trzeba było spo- ki pod oknem, wzruszył niedbale ra- j!]a, tylko żebym mu potem za wę- - My, Balcerzak, wiemy o swoich podniesiony l!łos Pierzchały: 
papierosów mieszał . się z wyziewami rządzać na nowo. Sołtysi ponieśli je mionami: gie! odrobiła - krzyknęła Pelińska. obowiązkach względem Państwa. Ale - Mnie nie potrzeba przypominać 
wilgotnej, parująćej odzieży. Zebrani natvchmiast do poszczególnych gro- - Nie młóciłem jeszcze swojego - Taki jak on, to wszędzie ma ku- ty o nich nie 'wiesz. Dlatego, kiedy o obowiązkach względem Państwa. J::i 
trz i>ma rzędami siedzieli sztvwno w mad, gdzie rozpoczęły się gromadzkie zboża. Sam nie wymłócę, a nie mam motrów. I zboża nie odwiezie i wę- będziemy odwozić zboże do spółdziel wiem co do mnie należy. A. Balcerza
przyciasnych dla nich ławkach szkol zebrania. Rano po nieprzespanej no - kol!o nająć do roboty. Zresztą, jak giel dostanie. Wiadomo. ni, zabierzemy i twoje zboże. kowi za nasz węgiel pomożemy młó
nyćh . Za stołem nauczycielskim przy I cy, Bańczyk i Budera, sekretarz najmę parobka, to wszyscy zaraz bę-. . .- Pewnie. pewnie - przytakiwał . - Ch,r~a, że. je przedt.em ~ymłó- cić z?oże. Niech zna kułak naszą 
t ablicy zajął miejsce sołtys Brzosló- Gminnego Komitetu PZPR · zajęli się dą krzyczeć : o, wyzyskiwacz!„. 1e1 Butlera - bogatemu łatwo o lrn-1 cisz, na1m1esz się do mnie znow na I średmacką wdzięczność", 
wek i sekretarz gromadzkięi organi- sprawą, której dokładne zbadanie za Przerwał mu ostry, niecie.i:pliwy inotrów, Nie miał Balcerzak wc;gla, osiem lat za parobka - odciął " 
zacji partyjnej. Między siedzącymi za brało im dużo czasu i opóźniło ich głos kobiecy. Z ławki obok Pierzcha- zaprosił na wódkę kierownika Gmin- mu się Balcerzak. ZBIGNIEW NOWICKI 
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